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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 

Sienkiewicza

Quo Vadis.
Qbecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—osławione we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu 
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 8o, ioo i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo-Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
selany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od- 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

przedpłatę na QUO VADIS:Następująci przysłali
1. Jan Fiedor, Chicago.
2. Martin Augustyn, E. Webster.
3. Jan W. Lewandowski, Natrona.
4. Jan Kotkowski, Philadelphia.
5. Fr. Hofke, Huntley.
6. F. Lontkowski, Pittsburgh. 
•». St Śliwiński, Wilkes Barre.
81 J. Mindykowaki, South Bend.
9. jan Sienkiewicz, Plymouth.

10. jt j Omernik, Polonia.
U. Jos. Lato weki, Calumet.
12. Ant. Kelma, Philadelphia.

13. Mich. Kolassa, Bronson.
14. St. Strgk, Chicago.
15. Alb. Sarwiński, Chicago.
16. Rev. E. R. Reinert, St. Joseph.
17. J. B. Grubba, Stevens Point.
18. J. Nahaczewski, Winkler, Can.
19. Jeizy Mision, West Pullman.
20. Fr. Macidłowski, K. Cambridge.
21. W. Wiśniewski, Yorktown, Can.
22. Jos. Lijewski, W. Bay City.
23. W. Sochacki, New York.
24. John Podraża, Anderson,
25. Mich. Konopacki, City.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kto chce zostać obywa­
łem Stanów Zjednoczonych 
mUsi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po- 
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia 9go Marca. Powyższy 
ńUmer wysela się każdemu Któ- 
ry przyśle 5 CentÓW.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 

Dania wyseła okręt do Chin. 

KOPENHAGA, 29 marca.
— “Folkething” (duńska Lba 
reprezentantów) dala rządowi 
kredyt na 100,000 kronerów, 
by wysłać duński krążownik 

“Fszen” do Chin dla obrony 
tamtejszych duńskich inte­
resów handlowych. Ekspedy- 
cyi będzie przewodził książę 
Waldemar.

* **
Miejsce kongresu pokojowego.

ANTWERPIA, 29 marca. 
— Królowa Wilhelmina roz­
porządziła, że posiedzenia kon­
gresu pokojowego mają się 
odbywać w willi Huiston 
Bosch. Pałac jest pięknem, 
spokojnem miejscem i leży w 
środku lasu dwie mile od Ha­
gi. Było to ulubione miejsce 
królowej Zofii, pierwszej mał­
żonki zmarłego króla Wilhel­
ma III. W buduarze jej wisi 
jeszcze portret amerykańskie­
go historyka Jana Lathrop 
Motley, z którym i z jego fa­
milią królowa Zofia była wiel 
ce zaprzyjaźnioną.

Hollandzki minister spraw 
zagranicznych, de Beaufort, 
oświadczył, że jeszcze nie wy­
słał ostatecznych zaproszeń do 
mocarstw, gdyż musi jeszcze 
czekać na rozkaz cara. Winą 
tego, jak powiada, jest to, że 
Włochy nie chcą brać udzia­
łu w konferencyi w towarzy­
stwie zastępcy papieża.

* *
Niespodziewany zwrot w kwestyi sa- 

moańskiej. Amerykanie i An­
glicy bombardują wsie 

samoańskie.
1^Pn’ v3 marca’ v,a Auck­
land, N. Z., 23 marca._ -Za­

wieruchy powstałe z powodu 
wyboru króla dla wysp Sa­
moa doprowadziły do obstrze- 
liwania miejscowości samoań- 
skich nad wybrzeżem przez 
amerykańskiego krąźowca 
“Philadelphia,” którym dowo­
dzi admirał Kautz i przez an­
gielskie krążowce “Porpoise” 
i “Royalist.” Bombardowa 
nie trwało ośm dni. Kilka 
wsi zostało spalonych, ale i 
znaczna liczba amerykańskich 
i angielskich majtków i ma­
rynarzy znalazło śmierć. Wie­
lu krajowców zostało także za 
bitych i ranionych.

Ponieważ król Mataafa i je­
go naczelnicy, którzy tworzą 
tymczasowy rząd, stawiali o- 
pór traktatowi (pc dpisanemu 
przez zastępców Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii i Niemiec) 
nawet po przybyciu “Phila- 
delphii,” admirał Kautz zwo­
łał posiedzenie konsulów i 
starszych oficerów okrętów, 
na którem starannie obrado­
wano nad położeniem. Wy­
nikiem było zniesienie rządu 
prowizorycznego a admirał 
Kautz wydal proklamacyę, w 
której żądał, aby Mataafa i 
jego zwolennicy powrócili do 
siedzib. Mataafa opuścił Mu 
1 nu, gdzie się znajdowała je­
go główna kwatera i udał się 
do wnętrza kraju. Niemiecki 
zaś konsul, Rose, wydał pro­
klamacyę, w której podtrzy­
mywał rząd prowizoryczny. 
Wskutek tego zgromadzili się 
zwolennicy Mataafy w znacz­
nej liczbie i otoczyli miasto.

Angielski krązowiec “Roy­
alist” przywiózł uwięzionych 
zwolenników Malietoy (dru 
giego pretendenta do tronu 
samoańskiego) z wysp, do 
których ich wysłał rząd pro­
wizoryczny.

Amerykanie ufortyfikowali 
następnie Mulinu, gdzie 22,- 
000 zwolenników Malietoy 
znalazło przytułek. Powstań­
cy, zwolernicy Mataafy, za­
barykadowali ulice wewnątrz 
municypalności (to jest we­
wnątrz właściwego miasta) i 
zajęli domy obywateli angiel­
skich. Amerykanie i Anglicy 
przedłożyli im natenczas ulti­
matum, w którym im rozka­
zano opuścić miejscowość; w 
przeciwnym razie rozpocznie 
się bombardowanie, które się 
rozpocznie 15 marca. Pow­
stańcy nie zważali na ultima­
tum, lecz przeciwnie pół go­
dziny przed oznaczonym cza­
sem bombardowania zaatako 
wali konsulaty amerykański i 
angielski. Natenczas “Phila­
delphia,” “Porpoise” i “Roya­
list” rozpoczęli ogień do dość 
odległych wsi. Dla gęstego 
lasu trudnem było rozpoznać 
stanowisko nieprzyjaciela, lecz 
kilka wsi położonych bliżej 
wybrzeża stało wnet w pło­
mieniach.

Uszkodzona bomba z “Phi- 
ladelphii” eksplodowała w po 
bliźu amerykańskiego konsu­
latu i marynarze znajdujący 
si w pobliżu ocalili się z wiel­
ką biedą. Kawał bomby po­
trzaskał nogę szeregowca 
Rudge tak, że musiała zostać 
odjętą. Inny kawał przeleciał 
przez konsulat niemiecki i po­
trzaskał tam się znajdujące 
przedmioty porcelanowe. 
Niemcy udali się na pokład 
krąźowca “Falkę.”

Podczas nocy powstańcy a- 
takowali stanowisko angiel­
skie, przyczem trzech angiel­
skich majtków zostało żabi 
tych. Angielski marynarz zo­
stał postrzelony przez placów­

kę własnej partyi, inny ode­
brał ranę w nogę i jeden A- 
merykanin został zabity znaj­
dując się na straży, Z powo­
du dalszego trwania bombar­
dowania mieszkańcy szukali 
przytułku na pokładzie krąźo­
wca “Royalist,” który wkrót­
ce został zupełnie prawie prze 
pełniony.

Wielu ludzi opuszcza Sa­
moa, ponieważ kapitan krą­
źowca “Royalist” im tak ra­
dzi, aby nie przeszkadzali w 
operacyach wojskowych. “Por­
poise” bombardował wsie po 
łożone na wschód i zachód 
Apii i zabrał wiele łodzi.

Amerykanie i Anglicy trzy­
mają się dzielnie w wspólnej 
walce, lecz przeciw Niemcom 
panuje wielkie rozgorączko­
wanie. Dwóch ludzi uwięzio­
no jako szpiegów; jeden z 
nich jest poddanym angiel­
skim, drugi niemieckim.

* * «
Sprawa anarchistów.

ANCONA, 30 marca. — 
Sąd, który zbadał sprawę wło­
skich anarchistów, którzy prze­
szłej jesieni zostali uwięzieni 
w Aleksandry!, w Egipcie, 
pod oskarżeniem, iż < uknuli 
przeciw cesarzowi Wilhelmo 
wi podczas jego podróży na 
Wschód spisek, zawyrokował, 
że nie istniał żaden spisek 
przeciw cesarzowi, lecz że po­
łożono tylko na różnych miej­
scach bomby, aby wywołać 
mniemanie, że spirale został 
uknuty. Sąd zresztą odesłał 
13 pozornych anarchistów 
przed sąd konsularny w Ale­
ksandry), gdzie im zostanie 
wytoczony proces za naleźe 
nie do niedozwolonego stowa­
rzyszenia.

** *
Zanosi się na poważne wypadki.

NIZZA, 30 marca. —Flota 
francuzka znajdująca się wVd- 
lafranca dostała wczoraj nie­
spodziany rozkaz bezzwłocz­
nego udania się do Toulonu. 
Usiłowania oficerów zachowa­
nia w tajemnicy, iż nadeszły 
nadzwyczajne rozkazy, dopro­
wadza do opinii, że można się 
spodziewać nadzwyczajnych 
wypadków.

* **
Zamach przeciw carowi.

PARYŻ, 30 marca. — “E- 
cho de Paris” ogłasza dzisiaj 
sensacyjną depeszę z Kopen­
hagi, która opiewa, że odkry­
to przeciw carowi spisek, do 
którego należą matka cara i 
naczelnik świętego synodu 
Pobiedonoscew. Celem spis­
kowców było skorzystać ze 
słabego stanu zdrowia cara, 
odjąć mu jego władzę 1 posta­
wić na czele rządu jego stry 
ja, który jest znany jako o- 
krzyczany reakeyonaryusz.

* **
Strzelanina trwa dalej w Apia, Samoa.

BERLIN, 30 marca. — 
Krótka urzędowa depesza z 
Apii w Samoa, donosi, że ob- 
strzeliwanie trwa dalej. Od­
nośnie do wojskowych rozka­
zów zostało wiele domów o- 
puszczonych przez Małych.

Naczelnicy partyi Tanusa, 
którzy zostali wygnani na in­
ne wyspy zostali przywiezieni 
napowrót. Broń i amunieya, 
którą Tanus’owi odebrano 2 
stycznia, została mu zwróconą.

* **
Hiszpania rozpadnie się.

MADRYT, 30 marca. — 
“Wszędzie w Hiszpanii wi­
dać” donosi madrycki kore­
spondent do “Chicago Re- 

mieckiego oficera i kilku jego 
towarzyszy okazują, że patrol- 
ka z niemieckiej floty, skła­
dająca się z jednego oficera 
i 6 ludzi wylądowała w po­
bliżu I-Tszu i napotkała od 
dział chińskich żołnierzy, któ­
rzy poczęli strzelać do Niem 
ców. Niemcy odpowiedzieli i 
kilku Chińczyków zostało za­
bitych, lecz Niemcy musieli 
się cofnąć. Wskutek tego wy­
lądował admirała niemiecki sil­
ny oddział, aby zaprowadzić 
porządek. Obecność całej pra 
wie eskadry niemieckiej w 
Kiao Tszau daje do zrozumie 
nia, że Niemcy noszą się z 
planem obszernych operacyj, 
a Chińczycy są wskutek tego 
zaniepokojeni. Chiński wydział 
spraw zagranicznych zniósł z 
urzędu trzech głównych urzę­
dników, aby usunąć z drogi 
wszystkie możliwe przyczyny 
nieporozumienia.

Straszliwe spustoszenia 
wskutek wylewu rzeki Żółtej 
wywołały wielką nędzę i nie­
zmierne niezadowolenie w pro 
wincyi Szan-Tung a chińscy 
urzędnicy nie byli w stanie 
utrzymać spokoju i porządku. 
Wylądowanie Niemców mia 
ło okazać Chińczykom, że, 
jeżeli oni nie są w stanie za­
prowadzić porządku, cudzo 
ziemcy każdego czasu mogą 
się obronić.

Uwięzienie niemieckiego 
misjonarza w pobliżu niemiec 
kiej sfery interesów pod Kiao- 
Tszau, gdzie ksiądz ów jesz­
cze teraz jest uwięzionym, nie 
da się wytłómaczyć, gdyż od­
dział niemiecki byłby łatwo 
mógł udać się do owej miej­
scowości. Chińczycy obawiają 
się, że Niemcy rozszerzą swe 
operacye po za ich sferę in­
teresów.

LONDYN, 1 kwietnia. — 
Pekingski korespondent do 
“Times’u” donosi: Na mocy 
rozkazów z Berlina Niemcy 
obsadzą Li-Tszan-Fu- i I- 
Tszau-Fu w prowincyi Shan- 
Tung, aż do czasu, gdy Chi­
ny dadzą gwarancyę, że są w 
stanie utrzymywać porządek 
w owej prowincyi. Ponieważ 
zaś Chiny nie mogą dać ta­
kiej gwarancyi, Niemcy nie 
zawodnie zatrzymają te mia­
sta i rozszerzą swój wpływ.

* * «
Wielkie nieszczęście morskie. Paro­

wiec “Stella” rozbija się o skały. 
Bardzo wielu znajduje śmierć.

SOUTHAMPTON, 31 mar­
ca.—Parowiec “Stella” wy­
płynął wczoraj na południe z 
Southampton przewożąc pier 
wszą tegoroczną ekskursyę do 
wysp położonych w kanale La 
Manche. Znajdowało się na 
nim 185 pasażerów i 35 majt­
ków. Powietrze było mgliste, 
lecz wszystko szło dobrze aż 
do godziny 4, kiedy mgła się 
jeszcze gęstszą stała. O tym 
czasie spostrzeżono skały Cas- 
quet, lecz w tej chwili wpły­
nął parowiec już na skały.

Kapitan widząc, że parowiec 
szybko się topi, kazał spuścić 
łodzie ratunkowe, w których 
umieszczono niewiasty i dzie­
ci; mężczyznom zaś kazał się 
ratować jak mogli.

Wkrótce po odpłynięciu ło­
dzi kotły parowca wyleciały 
z ogromnym łoskotem w po­
wietrze i parowiec pogrążył 
się w morzu. Kapitan, który 
aż do samego końca pozostał 
na pomoście, zaginął wraz z 
okrętem.

Wielu z rozbitków zostało 
ocalonych przez parowce

“Lynx” i “Vera.” Według 
ostatniego oszacowania zagi­
nęło około 70 z 120, którzy 
się na parowcu znajdowali.

* **
Tajne “dossier” w sprawie Dreyfus's.

PARYŻ, 31 marca. — “Fi­
garo” ogłosił dzisiaj rano pier­
wszą część słynnego tajnego 
“dossier” (pliki dokumentów) 
w sprawie Dreyfus’a, które 
zostało oddane sądowi kasa­
cyjnemu pod warunkiem, że 
zostanie utrzymany w taje­
mnicy.

Ogłoszenie go wywołało o- 
gromną sensacyę w Paryżu, 
bo tajny “dossier” był szczel­
nie strzeżonym i tylko rząd 
wiedział od samego początku 
procesu Dreyfus’a, co zawie­
ra, bo właśnie ta plika doku­
mentów ma wskazywać, o ile 
Dreyfus był winnym lub nie­
winnym.

Rząd uznał, że część ogło­
szona w Figaro zgadza się z 
prawdą, lecz jest bardzo za- 
ambarasowanym przez ogło­
szenie jej.

Śledztwo, kto zdradził zau­
fanie rządu, jest w toku.

• ** *
Car zamyka uniwersytet.

PETERSBURG, 31 mar­
ca. — Wskutek ponownego 
wybuchu rozruchów pomiędzy 
studentami, rząd zamknął u- 
niwersytet petersburgski i wy­
gnał wszystkich studentów 
wydając zarazem rozporządze­
nie, że wszystkie aplikacye 
studentów o ponowne ich przy­
jęcie muszą zostać podane 
piśmiennie.

* * *
Norwegia przygotowuje się do 

wojny.

LONDYN, 1 kwietnia. — 
“Daily Mail” otrzymała z Go- 
thenburga depeszę, że rząd 
norwegski wydał rozporządze­
nie, że oficerom szwedzkim 
nie wolno przeglądać fortece 
szwedzkie ani też być obecny­
mi na mustrach wojska nor- 
wegskiego i postanowił użyć 
pewnych pieniędzy pożyczo­
nych na cele kolejowe na 
wzmocnienie fortec i na za- 
kupno materyału wojennego.

* * * 
Na bliższym wschodzie.

LONDYN, 3 kwietnia. — 
W. Kozyl-Ajob w Bułgaryi, 
pomiędzy Jamboli i Adryana- 
polem zderzyli się tureccy 
Stróże graniczni z Bułgarami. 
Macedoński korespondent pi 
sze o tym wypadku do lon­
dyńskiej “Pall Mall Gazette” 
co następuje: “Nie może już 
wiele dłużej zabawić, nim bę­
dziemy mieli poważne wyni­
ki. Cala prowineya stoi pod 
bronią i wszystko wskazuje 
na bliską rewolucyę. Cały 
kraj znajduje się istotnie w 
stanie oblężenia. Do najnie- 
spokojniejszych okolic wysłał 
już rząd turecki wojsko, któ­
re zostaje wzmocnione co 
dzień. Wschodnia kolej pro­
wadząca z Saloniki do gra­
nicy serbskiej jest strzeżoną 
przez wojsko tureckie i w ca­
łym kraju istnieje mniemanie, 
że się wydarzą poważne wy­
padki. Ogólna istnieje oba­
wa, interesy są w zastoju, a 
rząd turecki jest tego mnie­
mania, że Bułgarzy wzniecają 
rozruchy w Macedonii i będą 
popierali spodziewane pow­
stanie i to za wpływem mos­
kiewskim. loo.ooo Bułgarów 
jest w pogotowiu bió się z 

I Turkami.

cord,” “mówił dzisiaj do mnie 
były poseł w Cortes, oznaki 
rozpadnięcia hiszpańskiej na 
rodowości. Catalonia na pół 
nocy mówi o secesyi i chce 
zostać przyłączoną do Fran- 
cyi. Klasa obywatelska w Je­
rez dla sąsiedztwa Gibraltaru 
popiera aneksacyą całej pro 
wincyi Cadiz do Wielkiej Bry­
tanii. W tern wyrzeczeniu się 
narodowości ludzie ci widzą 
jedyną protekcyę przeciw a- 
narchistom w Andaluzyi. Do­
kąd dąży Hiszpania?”

Groźba karlizmu zajmuje 
dzisiaj umysł każdego rozsą­
dnego Hiszpana, bo nikt nie 
wątpi że karlizm jest istotną 
groźbą. Nikt nie wątpi o tern, 
że pretendent wkrótce powo­
ła pod broń swych zwolenni­
ków i jest bliższym wykona­
nia swego zamiaru, aniżeli był 
od upadku miasta Tolosa w 
r. 1876. Północne prowineye 
są ogniskiem buntu i istnieje 
obawa, że w dhiu wyborów 
zostanie krew przelana. Ma 
nifestacye secesyonistów są na 
porządku dziennym w Barce­
lonie i Bilbao.

** *
Cesarz austryacki myje nogi staiych 

żebraków.
WIEDEŃ, 30 marca. — 

Cesarz Franciszek Józef wy­
słuchał mszy św. rychło rano 
a o godzinie 9 umywał, jak 
to zwyczajnie się dzieje w każ 
dy Wielki Czwartek nogi dwu 
nastu starych żebraków. Ce­
remonia odbyła się w hali 
Hofburg’u w obecności całe­
go dworu. Przed ceremonią 
wyprawiono starcom, z któ­
rych żaden nie liczył mniej 
niż lat 80, ucztę na pamiątkę 
ostatniej uczty Chrystusa z je­
go uczniami. Po ceremonii 
cesarz zawiesił na szyji każ­
dego z starców woreczek za­
wierający 30 sztuk srebrnych. 
Podczas całej ceremonii ża­
den z obecnych nie wymówił 
ani jednego słowa.

** *
Zdrowie Ojca św.

LONDYN, 4 kwietnia. — 
Telegram z Rzymu do “Dai­
ly News” donosi: Papież om­
dlał dzisiaj, i bawiło długo, 
nim było można go docucić.

Sekretarz stanu papieża, 
kardynał Rampolla, stara się 
o ile tylko może, aby ukryć 
prawdziwy stan zdrowia Ojca 
św., aby zapobiedz temu, by 
mocarstwa nie wywierały 
wpływ na przyszłe “conclave.”

* •* *
Szwecya i Norwegia.

LONDYN, 4 kwietnia. — 
Gothenburgski korespondent 
do “Daily Mail” mówiąc o 
wojowniczych przygotowa­
niach Norwegii, pisze tak:

Jedynym możliwym celem 
tych przygotowań jest ten, 
aby uderzyć na Szwecyą, któ­
rej obrona i uzbrojenie są 
słabemi i której piechota jest 
uzbrojona w staroświeckie ka­
rabiny. Gdyby flota norweg- 
ska chciała dzisiaj uderzyć na 
Gothenburg (stolicę Norwe­
gii), to miasto to musialoby 
się poddać.

** « 
Niemcy i Chiny.

PEKING, 31 marca.—Ro­
zruchy w prowincyi Shan- 
Tung wywołały wielką obawę. 
Rozruchy te doszły do swego 
szczytu z uwięzieniem niemiec­
kiego księdza w pobliżu nie­
mieckiego terytoryum Kiao- 
Tszau. Dokładne fakta pod 
względem napadu na nie-
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Za zezwoleniem Rządu Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki.

Interes Bankowy.
KUK8 PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka.

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgierj

Rubel do C arstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch.
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Z przyczyny licznych nadużyć, nie wolno nikomu pośre­
dniczyć w przesyłce pieniędzy pod karą za pierwszy raz $75, 
kto nie posiada zezwolenia rządowego Stanów Zjedn.
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Kwiecień.

0 C. Celestyna I. i Sykstusa p.
7 P. Hermana Józefa, Donata.
8 S. Amancyusza, Dyonizego b.
9 N. Maryi Egipcyanki.

10 P. Akutusa, Ezechiela pr.
11 W. Anastazyusza, Leona p.
12 Sr. Juliusza papieża.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— Instytut weteryna­

ryjny w Warszawie. Z po 
czątkiem wiosny rozpoczętą 
będzie budowa gmachu insty­
tutu weterynaryjnego na 
Pradze. Na pomieszczenie 
instytutu postanowiono zbu­
dować sześć oficyn, nieza­
leżnie od dwupiętrowego 
gmachu frontowego, w którym 
mieścić się mają dwa audy- 
torya, gabinety naukowe, 
apteka, muzeum, biblioteka, 
sala aktowa, kancelarya i 
mieszkania dla dyrektora i 
asystentów. W dwóch bocznych 
budynkach będą umieszczone 
kliniki dla zwierząt. W głębi 
zaś dziedzińca ma być urzą­
dzona klinika dla zwierząt, 
dotkniętych chorobami zaraźli- 
wemi i sala operacyjna. 
Pośrodku wreszcie dziedzińca 
stanie wzorowa kuźnia. Koszto­
rys wszystkich budynków obli­
czono na 220,000 rubli. Roboty 
mają być ukończone w lecie 
1900 r.

Z Warszawy donoszą: 
Studenci trzech wyższych zakła­
dów naukowych w Królestwie, 
postanowili przyłączyć się do 
ogólnego studenckiego strajku, 
zainicyowanego przez uniwer­
sytet petersburski. Pierwszy 
zastrajkowal instytut rolniczy 
w Puławach przed dziesięciu 
dniami, następnie młódź poli­
techniki, a w końcu, bo w po­
niedziałek, zapadła uchwała 
strajkowania i na uniwersy­
tecie warszawskim. Studenci 
w Warszawie zachowują się 
nader poważnie, unikając 
wszelkich demonstracyj, któ- 
reby rada była prowokować 
policya. Rektorom politechniki 
i uniwersytetu podano petycyę 
z żądaniami. Rektorowie obie­
cali we czwartek 9 bm. dać 
odpowiedź stanowczą. 

podIprusakieni
W. KS. POZNAŃSKIE

— Ś. p. X. Kaźmierz 
Jagielski proboszcz Raszkow­
ski, umarł 13go b. m. w wieku 
lat 59. Urodzony w r. 1840, 
został wyświęcony na kapłana 
w r. 1868 i tu spędził lat 31 
na bardzo pożytecznej służbie 
dla Kościoła i społeczeństwa. 
Kościół spalony od pioruna 
z fundamentów odbudował 
i pięknie przyozdobił. Miesz­
kańcom miasteczka Raszkowa 
wielką wyświadczył przysługę 
przez założenie Spółki pożycz­
kowej, którą sam wzorowo 
prowadził. Zmarły w ogóle 
z zamiłowaniem oddawał się 
sprawie Spółek Zarobkowych 
i bywał regularnie naSejmikach 
Związku Spółek. Zmarły był 
najmłodszym bratem ś. p. 
profesora Fortunata Jagieł 
skiego, który był nauczy­
cielem gimnazyalnym najprzód 
w Trzemesznie, następnie długi 
czas w Ostrowie, a umarł 
w Nisie na Szlązku i Ludwika, 
znanego drukarza i literata.

Koronowo. W dniu św. 
Andrzeja b. r. obchodzić będzie

tutejszy kościół św. Andrzeja 
300-letni jubileusz swego 
istnienia. Kościół ten zbudo­
wany już został w latach 
1382 1386 — ale dopiero w r. 
1599, za rządów opata Jasiń 
skiego, otrzymał postać dzi­
siejszą. Równocześnie z prze­
budowaniem kościoła zbudo­
wany został budynek, który 
do niedawna służył za szkołę 
katolicką.

Czytamy w “Gońcu 
Wielkopolskim” z daty 28 
lutego br.: Nowy cios spadł 
na wydawnictwo nasze. Dziś 
rano toczył się przed krat­
kami sądu tutejszego proces 
o poemacik pt.: “Do Mło­
dzieży", umieszczony w Kalen 
darzu ‘ Gońca Wielkopol­
skiego” na rok bieżący 1899. 
Prokurator von Scheven, od 
niedawna w Poznaniu urzędu­
jący, wniósł karę marek 400, 
lecz podwyższył ją potem na 
marek 600, a sąd zawyro­
kował karę pieniężną w wyso­
kości marek 500.

POD AU8TRYAKIEM
CALICYA

— Ze Złoczowa do­
noszą: Tutejszy sąd przy­
sięgłych rozsądzał sprawę zna­
nego w całym brodzkim i zło 
czowskim powiecie opryszka, 
Mikołaja Ołeniuka, zwanego 
“Reszetulą”, oskarżonego o 
zamordowanie swego wspól­
nika, również złodzieja. Obaj 
umówili się przed rokiem, 
że podpalą wieś Holoskowice, 
ażeby gdy na jednym końcu 
wsi wybuchnie pożar, oni 
mogli wygodnie plądrować 
domy na drugim końcu. Plan 
swój wykonali, a przy okra­
daniu jednego domu, którego 
mieszkańcy pobiegli gasić 
pożar, powstała między wspól­
nikami sprzeczka o to, kto ma 
zatrzymać dla siebie skra­
dzioną parę butów.

Widocznie trudno było 
przyjść do porozumienia, a 
Ołeniuk rozstrzygnął sprawę 
palką zbójecką, którą ugodził 
swego wspólnika tak silnie 
w głowę, źe ten wskutek pęk­
nięcia czaszki zaraz umarł. 
Przez pół roku ukrywał się 
po lasach i polach, mieszkał 
w lesie w zbożu i tylko wysu­
wał się z tej kryjówki, aby 
porwać dla siebie obiad, który 
niesiono dla robotników, pra­
cujących w polu. Wieśniacy 
wiedzieli o tym rozbójniku 
i jego “mieszkaniu”, lecz go 
nie zdradzali, bojąc się, źe 
jeśliby go sąd uwolnił, Ołeniuk 
będzie się na nich mścił. 
Wreszcie ubiegłej jesieni 
schwytali go żandarmi, a 
obecnie trybunał sądowy skazał 
go na śmierć przez powie 
szenie.

Bezczelność niemiecka. 
Jeden z większych właścicieli 
ziemskich w Galicyi zapotrze­
bował ulepszeń w swoim za­
kładzie przemysłowym i udał 
się z prośbą o przesłanie mu 
oferty do fabryki M.Cahnstein 
w Dortmundzie.

Fabrykant na wezwanie 
przysłał ofertę w języku nie­
mieckim, która przez adre­
sata zwróconą została z do­
piskiem, aby ofertę przedło­
żyła fabryka w języku pol­
skim. Pretensya właściciela 
ziemskiego chyba całkiem 
uzasadniona, inaczej jedna­
kowoż zapatrywał się Cahn- 
stein, a górny polot swych 

myśli wyraził w następującym 
liście, datowanym z dnia 28 
lutego 1890 roku.

“Von einer laengeren Reise 
zurueckgekehrt finde ich Ihr 
Schreiben von 18. Januar vor 
und indem ich mir den Inhalt 
vorgemerkt habe, werden Sie 
es begreiflich finden, dass ich 
daraus die noetipen Con- 
sequenzen ziehe u ad der pol- 
nischen Gehaessigkeit die 
deutsche Gerechtigkeit ent- 
gegenstelle.

Ich werde daher ausmeinem 
Diensten saemmtliche Pol 
laken entlassen und ausserdem 
Ihrem Schreiben im hiesigen 
Industriebezierk die nóttige 
Verbreitang geben. Sie und 
Ihre Gesinnungsgenossen wer 
den dann jawohl den dann 
massenhaft zur Entlassung 
kommenden hungrigen Pol- 
lackenbruder Nahrung und 
Obdach auł Ihre Kosten 
gewahren. Mit der Ihnen 
gebuerenden Achtung, M. 
Cahnstein.”

(Z dłuższej podróży wró 
ciwszy, zastaję pańskie pismo 
z dnia 18. stycznia i wziąwszy 
treść tegoż pod uwagę, zechce 
pan zrozumieć, źe przeciw­
stawię polską zaciekłość nie 
mieckiej sprawiedliwości.

Z tego powodu jestem zmu­
szonym wszystkim Polakom 
u mnie zatrudniowym, wypo­
wiedzieć służbę, a pismo 
pańskie będę się starał 
w tutejszem kole przemy- 
słowem umieścić.

Pan i pańscy współmyśli- 
ciele dadzą niezawodnie w wiel 
kiej ilości rozpuszczonym głód 
nym braciom Polakom na swój 
koszt pożywienie i schronienie. 
Z należnym panu szacunkiem. 
Cohnstein.”)

Powinno to być nauką dla 
naszych panów, aby dali sobie 
spokój z popieraniem Niem­
ców, którzy w taki sposób 
odpowiadają na słuszne wyma­
gania swych polskich odbior­
ców.

Medal wybity w Kra­
kowie ku wiecznej a nik­
czemnej pamięci Apuchtina 
nadszedł do Lwowa dla zbio­
rów w Ossolineum. Jest on 
bronzowy, lany, wielkiego for­
matu. Z jednej strony jest 
bardzo udatne popiersie b. 
kuratora z napisem w koło 
(w języku rosyjskim): “Kurator 
warszawskiego okręgu nauko­
wego A. L. Apuchtin.” Na 
odwrotnej stronie napis: 
“Wieczne przekleństwo jego 
imieniu, wieczna hańba jego 
nikczemnej działalności w Kró­
lestwie Polskiem 1879 1897.” 
Do medalu dołączony jest 
dokument zawierający lerótki 
opis działalności Apuchtina 
w Królestwie Polskiem.

Gimnazyum żeńskie 
w Krakowie, w kórem nauka 
rozłożona jest na 5 rocznych 
kursów, ma obecnie już 3 
kursy i liczy 70 uczennic: 
połowę z Krakowa i Pod­
górza, połowę z różnych stron 
Galicyi, z Królestwa Pol­
skiego, z Litwy i Ukrainy. 
Są to po największej części 
córki urzędników, profesorów, 
kupców, przemysłowców, inży­
nierów, adwokatów, rejentów 
i obywateli ziemskich. Zarząd 
administracyjny szkoły spo 
czywa w ręku Wydziału To­
warzystwa szkoły gimnazy- 
alnej żeńskiej z profesorem 
uniwersytetu drem N. Cybul­
skim na czele, zarząd dydak- 
tyczno-pedagogiczny w ręku 
dyrektora, radcy szkolnego 
B. Trzaskowskiego. Grono 
nauczycielskie składa się z 10 
profesorów szkół średnich, 
jednego urzędnika biblioteki 
Jagiellońskiej i 5 nauczycielek. 
Oprócz tego ma zakład 3 
lekarzy szkolnych do chorób 
wewn., do oczu i do zębów, 
którzy pełnią te obowiązki 
z wielkiem poświęceniem i 
bezpłatnie. Uczennice obo­
wiązane są do uczęszczania 
na nabożeństwa kościelne 
w niedzielę i święta, odpra­
wiają przed Wielką Nocą 
trzydniowe rekolekcye i przy 
stępują do świętych Sakra­
mentów spowiedzi i komunii 
4 razy do roku.

W miesięcu styczniu br. 
odbyła się lustracya zakładu 
przez inspektora szkół śred­
nich, radcę szkolnego dra 
Germana i okazała bardzo 
pomyślne rezultaty nauki. To 
też klasyfikacya xa I. pół­
rocze br. wypadła bardzo 
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Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
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805 MILWAUKEE AVENUE,
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

dobrze, albowiem z 68 klasy­
fikowanych uczennic otrzy­
mało 26 stopień I z odzna­
czeniem, 40 stopień I., a tylko 
2 stopień II.

Lokal szkoły jest okazały, 
zaopatrzony w sprzęty naj­
nowszej konstrukcyi i odpo­
wiada wszelkim warunkom 
hygieny.

Wydatki szkoły w b. r. 
szkolnym preliminowane są 
na 8.250 zł. Opłata szkolna 
przynosi 5 500 zł. Niedobór 
pokryje subweneya miasta 
Krakowa w kwocie 500 zł. 
i spodziewane subweneye 
rządu i sejmu.

Południowa Ameryka przyszłem “El 
Dorado” dla emigrantów.

Pod powyższym nagłów­
kiem pisze “New York Sun” 
jak następuje: Większa część 
państw południowej Ameryki 
podwoiła i potroiła liczbę 
swych mieszkańców od czasu 
zrzucenia jarzma hiszpańskie 
go. Tylko w kilku stanach 
była emigracya obca ważnym 
czynnikiem w pomnożeniu lu 
dności, chociaż wszystkie rze- 
czypospolite popierają emi- 
gracyę, o ile tylko mogą. 
Nawet Paraguay, która jest 
uważana za najmniej przedsię 
biorczą rzeczpospolitę z nich 
wszystkich, płaci za podróż i- 
migrantów z Buenos Ayres i 
dostarcza wołów i narzędzi ról 
niczych, za które można póź­
niej płacić produktami lub 
pracą. Wszystkie rzeczpospo­
lite posiadają ogromne, nieza- 
jęte obszary, które w przysz 
łości niezmiernie się przyczy­
nią do bogactwa narodowego. 
Nawet w Chile, jednem z naj­
więcej powodzenia mających 
państw, nie ma gęsto obsie- 
dlonych okolic, wyjąwszy pro 
wincyj leżących naokoło Val­
paraiso i Santiago. Jeżeli ja­
kakolwiek część ucywilizowa 
nego świata ma przyczynę do 
oświadczenia, źe rasa ludzka 
nie jest odpowiednio i rozsą­
dnie rozdzieloną, to jest nią 
południowa Ameryka.

Z Europą przeludnioną, Sta­
nami Zjednoczonymi nie żą­
dającymi już więcej zagrani­
cznych robotników, pozostaje 
południowa Ameryka jako po­
le dogodne a przyszłe stule­
cie będzie świadkiem tak wiel­
kiego powiększenia pierwiast­
ków wyrabiających i używa­
jących produkta, źe kontynent 
zajmie wysokie miejsce w prze­
myśle świata. Fakt ten jest 
bezwątpliwem i udowodnią 
rozsądek tych narodów, które 
kładą obecnie podwaliny dla 
przyszłego rozwoju ich sto­
sunków handlowych w połu­
dniowej Ameryce.

Tylko dziesięć tysięcy cudzo 
ziemców osiedliło się w rze- 
czypospolitej w Colombia, 
gdzie rola nie uprawiana mo­
głaby wyżywić dwadzieścia 
razy tyle ludzi, ile ich obe­
cnie mieszka w tej rzeczypo 
spolitej. Jest to nie tylko kraj 
ciepła podzwrotnikowego, ale 
i kraj żyznych równin, poło­
żonych kilka tysięcy stóp nad 
poziomem morza, gdzie po­
wietrze jest miłem i zdrowem. 
Rzeczpospolita ta ujednała so­
bie sławę iż broni własności i 
praw cudzoziemców. Kolonia 
niemiecka znajduje się w gó­
rach Cordilleras w Ecuador, 
w pobliżu źródeł rzeki Rio 
Toachi i kilka innych koloni­
stów osiedliło się w Guaya­
quil. Ecuador będzie miał wię 
cej pociągu dla ludzi obcych, 
skoro dobre drogi zastąpią 
ścieżki, które przez połowę 
roku nie są przebywalnemi. 
Mniej niż tysiąc Europejczy­
ków i Amerykanów osiedliło 
się dotychczas w Boliwii. Szó­
sta część ludności Limy, sto­
licy Peruwii składa się z Eu 
ropejczyków. Włosi trudnią 
się po większej części han­
dlem drobiazgowym, podczas 
gdy wybitniejszymi kupcami 
ryczałtowymi są Anglicy i 
Niemcy. Ckoło 25,000 cudzo­
ziemców przebywa w Peru­
wii. Kraj ten potrzebuje ro­
botników. Nie ma kraju, któ­
ryby produkował piękniejsze­
go cukru, jak wązki pas wy- 
brzeżny, lecz pra a w polach 
trzciny cukrowej jest koszto­
wną i nie wystarczającą. Naj­
piękniejsza część kraju rozcią­
ga się wzdłuż górnych wód 
rzeki Amazonki na wschod­
niej spadzistości gór Andes; 
jest to okolica z bogatą gle 

bą, ze zdrowym i umiarko­
wanym klimatem, gdzie Eu 
ropejczycy mogą wykonywać 
pracę polną. Kraj ten jest ma 
ło jeszcze rozwinięty.

Chile wzrosło w ludność 
szybciej, niż jakiekolwiek inne 
państwo położone przy górach 
Andes. W tym kraju znajdu­
je się około 100,000 cudzo­
ziemców, lecz roczna imigra- 
cya jest małą, chociaż rząd 
stale ją popiera. Wielkie ob­
szary dobrej roli oczekują je­
szcze farmera i znaczne kolo­
nie po większej części nie­
mieckie i szwajcarskie, zostały 
założone w południowych pro- 
wincyach. W ostatnich latach 
Włosi stali na czele przyby­
szów. Przemysł górniczy na 
północy i w Santiago, jako i 
inne przemysłowe i handlowe 
środki przywabiły imigrantów.

W przyszlem stuleciu wzrost 
Argentyny będzie odpowie- 
dniem dla niezmiernych jej 
zasobów a przybysze zaocea- 
nowi będą wielkim czynni­
kiem w tym kraju. Znajduje 
się już tam przeszło milion 
cudzoziemców a trzecia część 
z nich w mieście Buenos Ay­
res; spis ludności w r. 1895 
okazał, że cała ludność pań 
stwa podwoiła się w przecią­
gu 26 lat, o czem chyba mo­
żemy powiedzieć tu w Sta­
nach Zjednoczonych, gdy i- 
migracya stała na jej szczycie.

Z jej zdrowym klimatem i 
żyzną rolą Paraguay nie mo­
że na zawsze zostać w zasto­
ju z powodu braku pracy. W 
Włoszech, które obejmują ty 
le areału, co Paraguay żyje 
30,000,000 ludzi, a w Para­
guay tylko 300.000. Jest to 
kraj, w którym rosną nasze 
warzywa tak dobrze jak ka 
wa, kukurydza it. d.; jest 
tam piękne drzewo budulco 
we—a teraz, gdy stały rząd 
położył koniec rewolucyi i za­
mieszkom, droga tej rzeczy- 
pospolitej do majątku i potę­
gi nie powinna być wątpliwą.

Od czasu, gdy Brazylia u- 
wolnila niewolników w r. 1889 
kwestya pracy była najgłów­
niejszą, a rząd starał się ją 
rozwiązać przez popieranie i 
migracyi. Klimat południo 
wych stanów Parana, Santa 
Catharina, Rio Grande do Sul 
i Sao Paulo jest takim, iż te 
prowineye są najzdatniejszemi 
dla kolonizacyi przez Euro 
pejczyków. Tu ’już założono 
kolonie mające najwięcej po­
wodzenia i p. Beaumont z an­
gielskiej legacyi w Rio de Ja­
neiro mówi,źe około 50,000(?) 
Polaków, Austryaków i Wło­
chów osiedliło się w 93 środ­
kach kolonizacyi w Paranie. 
W Santa Catharina wpływ 
niemiecki jest przeważającym, 
i 50,000 Niemców tam się 
znajdujących wyseła wiele pro­
duktów, zwłaszcza rólniczych. 
W Rio Grande de Sul zagra­
niczni koloniści liczyli trzy la­
ta temu 108,000 dusz i prze­
szło 1,000,000 imigrantów 
przybyło do Brazylii od 1871.

Pasterski kraj Uruguay przy­
wabił około 100,000 imigran­
tów w 18 latach, lecz robot­
ników brakuje jeszcze, bo z 
powiększeniem się ludności 
zajęto więcej roli. Venezuela 
przedsięwzięła w ostatnich cza­
sach kroki, które mają spro­
wadzić do tego kraju włos­
kich farmerów.

Fakta powyżej podane wy­
starczają, aby okazać, że po­
łudniowe rzeczypospolite sto­
pniowo nabywają ludność, któ­
ra im jest potrzebna do po­
większenia i rozwoju dobroby­
tu. Studya co do postępu, jaki 
już uczyniły, i pierwiastków 
rozwoju, które się znajdują w 
ich naturalnych źródłach bo­
gactwa, przedstawiają wystar­
czające dowody, źe świetna 
przyszłość oczekuje południo­
wą część zachodniej półkuli 
świata.

KORESPONDENCIE 
“GAZETY POLSKIEJ.” 
CHETEK, Barron Co., Wis., 

24 marca, ’>»9.
Wyczytuję z gazet różne kore­

spondencje i ogłoszenia, a każdy 
chwali swoją okolieg; jak to mó­
wią. każdy owczarz swój kij chwa­
li. Lecz ja inaczej, bo ja nie mogg 
chwalić, lecz muszg ganić te na­
sze strony. Nie wiem, jak gdziein­
dziej, bo tutaj mamy obecnie takie 
śniegi, jakich nie mieliśmy przez 
całą zimg, a tu jutro już Najśw. 
Maryi Panny a śnieg nie ma jesz­
cze ochoty sig usunąć, bo jest je­
szcze dosyć mroźno.

Dla tego nie mogg naszych stron 
chwalić, lecz z drugiej strony mu­
szą te nasze okolice być lepsze, niż 
inne, bo wciąż dostajemy przyby­
szów. W marcu przybyły tu już 
cztery familie, które sobie farmy 
zakupiły, jedna z Minnesoty a trzy 
z Iowa. Są to Amerykanie i Szwe­
dzi czy też Norwegczycy. Musi im 
się tutaj lepiej widzieć niż gdzie­
indziej, chociaż tam mieli może 
cieplej.

Są tu jeszcze różne farmy doku­
pienia. Jeżeliby który z Rodaków 
swoją farmg sprzedał albo może 
sprzedać, toby mógł sobie tu inną 
tanio kupić. Znam tu jedng, bar­
dzo tanią farmg, mającą 16 0 akrów, 
z budynkami, dobra ziemia, 85 do 
90 akrów pod pługiem, 8 czy 10 
akrów pod koniczyną i tymotką, 
bez pieńków i bez gór; reszta jest 
lasem. Jest tu dobra okolica, nie 
ma wielkich ulew ani wichrów; 
powietrze jest zdrowe; mamy drze­
wo, dobrą wodg i wielkie jeziora 
pełne ryb. Można tu dostać wigk- 
sze i mniejsze, drogie i tańsze far­
my. Po bliższe szczegóły można sig 
zgłosić do niżej podpisanego.

M. M. BROŻEK, 
Chetek, Barron Co., Wis.

ELY, Minn., 27 marca, 1899.
U nas w Minnesocie są dobre 

czasy dla robotników, bo praca jest 
stała a płaca dobra. Polacy mogli­
by tu dostać dobre zatrudnienie. 
Są tu dwie piły, które idą zimą i 
latem i są tu też trzy kopalnie, 
których właściciel stawia dla ro­
botników domy. Niejeden z Pola­
ków, który ma złe zatrudnienie, 
lub żadne, mógłby sig tutaj obsie- 
dlić i los swój -poprawić. Jest tu 
nas tylko trzech Polaków i to samot­
nych, lecz nam sig tu bardzo widzi.

Nawet i dziewczyny znające je­
żyk angielski mogłyby tu znaleźć 
dobre zatrudnienie po hotelach. I 
dobrzy krawcy mogliby tutaj do­
stać stałą i dobrze płatną pracg.

To co podajemy, nie jest blagą 
ani oszukaństwem, bo nie obcięli­
byśmy żadnego z Rodaków wysta­
wić na daremny koszt. Ktoby zaś 
chciał sig o wszystkiem wywiedzieć 
dokładniej niech pisze do którego­
kolwiek z nas.

Dobra nowina dla cier­
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy słabme- 
je wskutek nieregularności w młodocianym 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używanie 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną u- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noc­
nych wypuszczeń i tym podobnych tak zwa­
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy 
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radością to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający się z 
najwybitniejszych i najlepszych europejskich 1 
amerykańskich lekarzy, za aęlikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
ich tajemnym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cię­
żarem przez całe wasze życie. Niemgscy, bladzi, 
chudzi i złamani mgżezyżni staną się znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
i prowadzić szczgśliwe życie.

Piszcie teraz. — Jeżeli zaleczycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbg dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wyttóma- 
czcie wasze symptomy. Pacyentów miejskich 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórze. 
Leczemy obie płcie.

Adrep:

CONTINENTAL MEDICAL 
INSTITUTE,

914 SCHILLER BUILDING, 
Chicago, Ills. 

(June 1—1899).

Nie chcesz cierpieć użyj
LINIMENTU ŚW. JANA.

Przeciw Paraliżów', Reumatyzmowi, Bólom Gło­
wy, Dyfteryi, Katarowi nosa, Krupowi, O puchli­
nie, Neuralgii, Żganiu w tokach, Zapaleniu sta­
wów, Strzykaniu, Bólom i szumieniu w uszach, 
Bólowi zębów i Wywichnieniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weź cokolwiek na 
rękę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z mo­
cną “brandą,” wodą, herbatą lub kawą. Regular­
na cena 50c. Cena butelki na próbę 25c. Krople 
żołądkowe 25c. Maść na rany 25c. Krople maci­
czne 25c.

Dr. G. Wochyński & Co.,
557 Noble Street i 281 N. Center Ave., Chicago.

13-39

Przed paru tygodniami ode­
braliśmy z Europy w wielkim 
zapasie:
Żywot Pana i Zbawiciela

JEZUSA GBRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI,
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
oali, zawiera 750 stronnic wyraźne­
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze­
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

SYLWESTER WRÓBLEWSKI, 
lub ANTONI GRABOWICZ.

P. O. Ely, Minn., Box 130.

Urzędowe sprawozdanie wysełki pieniędzy do 
Europy w roku 1898 z kantoru W. Dyniewicza 
w Chicago.

Razem wysłano w miesiącach kwietniu, maju i czerwcu, 1898 r. 
772 Rubli, 257 Zl. Reńskich, 309 Marek.

(Kwiecień.)
1 Kwietnia 5 Rubli. do Finnlandya, Rosja.
6 CC 25 Zł. R. cc Wygoda, Galicja.

11 cc 20 Rubli. cc Zachoże, gub. Wilno.
« cc 3 CC cc Wisznie wo, cc CC
« cc 12 Marek cc Góry, pr. Poznań

12 cc 10 Rubli. cc Kreślawka, cc Witebsk.
13 cc 8 Marek cc Poznań, pr. Poznań
16 cc 50 Zł. R. cc Łgki Dolne, Galicja.
21 cc 163 Marek cc Rombino, pr. Poznań
22 cc 25 Rubli. cc Babiany, cc Kowno.
27 cc 5 CC cc Władysławowo, “ Suwałki.

« cc 10 cc cc Dzierzanowo, cc Płock.
« cc 25 cc cc Zalas, c c Łomża.

29 5 cc Nick,

(Maj.)

cc Płock.

2 Maja. 30 Rubli. do Obelica, gub. Suwałki.
« cc 25 cc cc Warszawa, cc Warszawa.
« cc 125 cc cc Augustowo, cc Suwałki.
« cc 14 cc cc Osiek, cc Warszawa.
« cc 41 Marek cc Ruda, pr. Poznań.
« cc 20 CC cc Dembno, pr, Poznań.
<< cc 10 Zł. R. cc Klementic, Czechy.
« cc 47 CC cc Wolka Niedzwiecka, Galicja.
« cc 28 Rubli. cc Krościn, gub. Warszawa.

cc 9 CC cc Zdroje, CC Płock.
« cc 51 Zł. R. cc Domaradz, Galicja.
« cc 20 Rubli. (i Dobrzyń, CC Płock.
8 cc 20 Zł. R. cc Jaźwiny, Galicja.

12 cc 20 Marek cc Friedheim, pr. Poznań
14 cc 10 Rubli. cc Sztabin, cc Suwałki.
16 cc 25 « cc Pajewo, cc Łomża.
18 cc 7 Zł. R. cc Tarnów, Galicja.
19 cc 25 Rubli. cc Guzowo, cc Warszawa.
23 cc 25 CC cc Suchowola, cc Grodno.
« cc 20 Zł. R. cc Bukowo, Galicja.

24 cc 60 Rubli. cc Warszawa, cc Warszawa.
27 cc 30 « “ Warszawa, 

(Czerwiec.)

cc Warszawa.

1 Czerwca 10 Rubli do Kreślawka, gub. Witebsk.
3 CC 24 Marki cc Gola, pr. Poznań.

CC 12 c> cc Strepsoh, pr. Poznań.
« cc 28 Rubli. cc Kiencewo, cc Płock.
« cc 31 “ zmieniono (61 mrk.)K.Wierzchucin, pr. Poznań
« cc 20 do Olszyn, gub. Płock.
« cc 20 << cc Libuwiec, CC Płock.
« cc 10 << cc Orduband, Rosja.
<< cc 10 Zł.R. cc Jodłowa, Galicja.

10 cc 12 <1 cc Koziwola, CC

13 cc 10 Rubli. cc Kitais, Rosja.
« cc 5 Zł. R. cc Ulanów, Galicj a.

14 cc 4 Ruble cc Mierw, Rosja.
16 cc 10 CC cc Rakutowo, gub. Warszawa.
25 cc 9 Marek cc Koźmin, pr. Poznań
28 cc 100 Rubli. cc Sladowo, gub. Warszawa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ciekawa statystyczna tabe­
la zastała w tych dniach wy­
dana przez statystyczne bióro 
wydziału finansowego w Wa­
shingtonie. Tabela ta poćaje 
nasz przywóz i wywóz od i 
października 1789 aż do 30 
czerwca 1898.

Dowiadujemy się z niej, że 
w tym długim czasie przy­
wieźliśmy towarów za $29,- 
979 961,487 a wywieźliśmy za 
$3°>952,2O2,285, i że więc 
przewyźka naszego przywozu 
nad wywozem w 109 latach 
wynosiła tylko $972,241,498. 
Jest to mniej, niż wynosiła 
przewyźka wywozu nad przy­
wozem w ostatnich trzech la 
tach, która wynosiła $1,104.- 
588,084, i tylko o $70,545 478 
więcej, niż przewyźka ostat­
nich dwóch lat.

Dalej przywieźliśmy od r. 
1820 —przedtem nie prowa­
dzono rachunku o tem — za 
$1 460,473,261 więcej drogich 
kamieni, niż wysłaliśmy, tak 
iż cała nasza przewyźka wy­
wozu w 109 latach wynosi 
$2,432,714 759. I wprawdzie 
przywieźliśmy za $1,940,150,- 
920 a wywieźliśmy ich za 
$3,400,623,581. Te $1,468,- 
473,261 powinnyby stać po 
drugiej stronie książki, gdyby 
n>e to, że większą część tego 
złota i srebra kopano w sa­
mych Stanach Zjednoczonych. 
Lecz pomimo to wynika fakt, 
źe w owych 109 latach wy­
sialiśmy ogromną sumę $2,- 
243 714 759 więcej do zagra 
n’cy> niż nam z niej przysła- 
no> a więc faktycznie takowe 
stfaciliśmy lub wydaliśmy za 
rzeczy, które nie wchodzą w 
statystykę (procent, podróże, 
°Płata za ładunek itp.)

Interesującem także jest, że 
w r- 1811 mogliśmy po pier 
Wszy raz zapisać nadwyżkę w 
wywozie towarów, potem znów 
w latach 1813, 1821, 1825, 
1827, 1829, 1830,1838,1840, 
;842,1843,1844, 1847,1858, 
*862, 1874. Od r. 1876 na 
^Puje cały szereg lat nad

yżkowych, które zostały 
■tyl2° Pr2CZ

wiec \ 1?89 1 1893 —w ogóle 
ICO a ko 36 lat nadwyżki z 
które t!ylko 25 lat z 78 lat, 
kazuje P ynę,y od n 1820 °- 
drogich Przewyżkę przywozu

Rok tnetali‘
P*zywLu ktÓrym na^nie’ 
był r q 7 1 wywieźliśmy 
96s eon* 14 (przywóz $12,-

l8’2’ (przywóz 
278, i48\4Ó2<T ^wóz $1,030,- 
Wyżk? PrzywoTnieiSZą nad* 
zem przynieś naod wywo’ 
489), najwięfc °k O18.21 («75.- 
mo, rok 1898 1 e wiado-
Największy pr’y^432,656.) 
rok 1893. najwięks °kazuie 
wyżkę przywozu nad nad' 
rok 1872 ($i82,4i7,493;)-O2em

Ogromny rozwój prZein , 
amerykańskiego i większaru. 
chliwość, którą rozwijamy, a* 
by zagranicą znaleść większy 
targ na nasze towary, gwaran­
tują, źe nadwyżki wywozu bę­
dą trwały jeszcze przez długie 
lata.

Dzieło pokoju.

?5 marca został uro- 
poX dzy"?’ Sabln% leW 
Louisiana oanam* TTexas 1 
dzieło pokok trty’ Jest t0 
dzo ważne dla tÓre eSt b»r 
dniowego

Odezwa do Braci Polaków w Ameryce.

Rodacy!N g Od kilku lat noszę się z myślą do wypracowania
B wT ’ bardzo nam potrzebnego dzieła a tem jest: Listo-

• wnik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski. Li­
teratura nasza polska jest wprawdzie bogato uposażona w Listowniki polskie, do 
których możtaby dodać tylko tłómaczenia w angielskim, lecz stosunki tutejsze wy­
magają koniecznie nowego Listownika. Możnaby wprawdzie skleić jako tako Ll- 
stownik polsko angielski i angielsko-polski, mając pod ręką rozmaite Listowniki 
polskie i Listowniki angielskie, lecz dzieło to nie byłoby dostateczne a przyznacie 
sami Szanowni Rodacy, że dla mnie samego jest niepodobieństwem coś nowego a 
pożytecznego utworzyć. Odzywam się przeto do Was, Szanowni Rodacy, pasiada- 
jący cenne listy lub kopie swych listów, któreby za wzór w Listowniku służyć mo­
gły, o przysełanie tychże, czem przysłużycie się razem ze mną tutejszej Polonii 
a i literatura polska zostanie wzbogacona o jedno cenne dzieło więcej.—Będzie to 
praca nietylko moja ale i Wasza. Dzieło to będzie w objętości 320 stronnic pod 
tytułem:

listownie polsko-angielski i angielsko-polski 
z zebranych listów od Polaków w Ameryce, ułożył 

 W. DYNIEWICZ.

Wydanie tego dzieł? pociąga za sobą znaczne koszta, więc postanowiłem zbierać 
przedpłatę po <5c. za jeden egz. Listownika, który będzie w mocnej oprawie 1 
złoconym tytulikiem, rozesłany z opłatą przesyłki każdemu, kto sobie go zapisze 
i przyśle przedpłatę. Cena jest tuk nizko ustanowiona, te zaledwie pokryje ko­
szta papieru, druku i oprawy, nie licząc pracy autorskiej.

Pracuję całe życie, bo praca jest mą zabawą, lecz do wydania tego dzieła potrze­
buję Waszej pomocy, Szanowni Rodacy.

Wasz ziomek i sługa,

Nasz przywóz i wywóz w 109 latach. cza dla zachodniej części sta 
nu Texas, bo otwiera dla tej 
części kraju, jako i dla stanu 
Arkansas, dla terytoryum in- 
dyańsk'ego i dla stanów Kan­
sas i Missouri nową drogę do 
zatoki meksykańskiej.

Wąwóz Sabine dzieli stany 
Louisiana i Texas i łączy za­
tokę meksykańską z jeziorem 
Sabine, wodą około 30 mil 
długą i 10 szeroką, na któ­
rego kończynach leży mia­
steczko portowe Port Arthur, 
gdzie się kończy kolej Kan 
sas City, Pittsburg & Gulf. 
Jezioro to nie było dawniej 
przystępj em dla żeglugi, gdyż 
jest bardzo mialkiem i ponie 
waż przed wąwozem czyli “pas- 
sem” Sabine znajdował się 
ogromny pokład piasku. Rząd 
Stanów Zjednoczonych prze­
znaczył przeszło milion dola­
rów na przekopanie tego po 
kładu piasku, wskutek czego 
powstał kanał, przez który 
mogą płynąć statki mające 25 
stóp głębokości, a kolej ze 
swej strony kazała wykopać 
kanał przez resztę wąwozu 
Sabine — która to praca nie 
była zbyt trudną, ponieważ 
dno jeziora składa się z ja. 
snej gliny, tak dobrze znanej 
w Chicago, która się nie ła­
two rozpuszcza w wodzie i 
dla tego tworzy mury prawie 
tak trwałe, jak wały muro­
wane.

Nie ma wątpliwości, źe Port 
Arthur, który 1 lipca 1897 
liczył 84 ludności, a dzisiaj 
już ma 2500, rozwinie się 
szybko. Kansas City, Pitts 
burg i Pacific kolej jest u- 
kończoną i w operacyi, i prze­
rzyna w długości 800 mil je- 
dnę z najźyzniejszych okolic 
naszego kraju, a właściciele 
jej są widocznie mężami du­
cha przedsiębiorczego i prze 
widującego. Bo jak kanał i 
Port Arthur są ich dziełem, 
tak też noszą się z plananr, a- 
by kanał był cennym dla źe 
glugi. Tak n. p. postanowio­
no wybudować wielką przy­
stań, dość długą dla okrętów 
mających 50; stóp długości 
i dość szeroką, aby dwa krą­
żowniki Stanów Zjednoczo­
nych mogły w niej leżeć na 
kotwicy. Ponieważ nad całą 
zatoką nie ma podobnej przy 
stani — najbliższe są poło­
żone nad oceanem atlantyc 
kim przez rząd nasz wybudo­
wana przystań w Port Royal 
w S. Carolina, i druga w Rio 
de Janeiro, w Brazylii, do 
której atoli mogą przybić o- 
kręty tylko 300 stóp długie— 
można postanowienie to uwa­
żać za bardzo szczęśliwe. I 
dla tego też można uważać 
nadzieje, łączące się z otwar­
ciem nowego tego portu, za 
usprawiedliwione.

I dla Ch.cago będzie port 
ten cennym, gdzież otwiera 
prostszą komunikacyę z Mek­
sykiem, z środkową Amery­
ką, z Venezuelą i z Indyami 
Zachodniemi.

Cesarz chiński.
O stanie biednego, młode­

go cesarza chińskiego, które­
go stara cesarzowa pozbawi- 
a tronu 1 wolności, nie sły­

szano nic od dłuższego czasu, 
kwes'va gi CZaS zachodziła 
Kwestya, czy zdetronizowany 
monarcha jeszcze żyje. Wpra­
wdzie badał raz lekarz fran- 
cuzkiej legacyi cesarza w o- 
becności cesarzowej wdowy. 
Lecz badanie mogło służyć 
tylko za dowód istnienia cesa­
rza, jeżeli się było pewnem

(a tu nie było żadnej a źa 
dnej pewności), że Chińczyk, 
którego przyprowadzono do 
lekarza francuzkiego posel­
stwa dla zrewidowania w ce­
sarskim pałacu, istotnie był 
cesarzem. Tymczasem wzmoc­
niła się znów opinia, że syn 
nieba istnieje. Już z obawy 
przed zawikłaniami z europej- 
skiemi mocarstwami nie od­
ważyłaby się cesarzowa-wdo ■ 
wa zgładzić ze świata młode­
go monarchę, chociaż prawdo 
podobnie radaby to uczyniła.

W tych dniach nadeszły 
znów wieści o stanie cesarza, 
pochodzące z chińskiego źró­
dła i przesłane za pośrednie 
twem angielskiem. Odnośnie 
do tych wiadomości jest ce­
sarz uwięzionym na wysepce, 
położonej w południowo za 
chodnim narożniku ogrodów 
cesarskich a która we dnie 
przez spuszczanie mostu zosta- 
je zamienioną na półwysep. 
Ktoś, który go niedawno wi ■ 
dział, znalazł go przy dobrem 
zdrowiu, dzięki wstrzemięźli­
wemu życiu. Zaraz po jego 
uwięzieniu mówiono, źe cier 
pi na wielką melancholię; obe­
cnie zaś zdaje się być dosyć 
wesołym. Główną jego zaba­
wą jest tresowanie małp i 
kóz. Kozy mianowicie, dzięki 
jego wielkiej cierpliwości, nau 
czyły się różnych sztuk. Je 
dna z nich skacze za rozka­
zem przez papierowe okna, 
które znajdujemy po całych 
Chinach, czy w najbogatszych 
pałacach lub w najnędzniej­
szych chatach. Cesarzowa- 
wdowa ma się podobno bar­
dzo uskarżać, że musi dzień 
nie dać zastępować “podarte” 
okna nowemi.

Z tego samego źródła do 
wiadujemy się, że cesarz po­
czyna okazywać większą nie 
zależność i źe niedawno te 
mu, gdy cesarzowa-wdowa 
kazała go do siebie przywo­
łać, nie chciał jej być poslu 
sznym, gdyż jest jeszcze ce­
sarzem i nikt mu nie ma nic 
do rozkazywania. Strzegą go 
atoli żołnierze, wybrani z 
gwardyi przybocznej cesarzo­
wej wdowy, którzy zostają 
zmieniani co pięć dni. Aby 
zapobiedz wszelkiej możliwo­
ści spisku lub usiłowaniom 
wyswobodzenia go, straż nie 
zaciąga na wyspie w regular­
nym porządku, lecz, gdy służ­
ba komendanta straży się koń­
czy, cesarzowa każę sobie 
spis całej gwardyi przybocz­
nej podać, zamyka swe oczy i 
dotyka jej pędzlem do pisa­
nia odnośną liczbę miejsc na 
papierze. Żołnierze, których 
nazwiska, zostały w ten spo­
sób oznaczone, zostają wy­
słani, aby zmienić dotychcza­
sową straż. ------ - -------

Ludność wiecznego miasta.
Dnia 1 stycznia 1899 liczył Rzym 

ludność obejmującą około pół mi­
liona ludności, dokładnie 500,028 
dusz. Od 1870, w którym to roku 
Rzym stał się stolicą złączonego 
królestwa włoskiego, ludność rzyms­
ka więcej niż podwoiła się. Wten­
czas liczył Rzym 226,022 mieszkań­
ców, przybyło ich więc w 28 la­
tach 274,006. Nie ma pewnie mia­
sta gdzie liczba mieszkańców takby 
się zamieniała, jak w Rzymie. Na 
początku obecnego stulecia po 
wkroczeniu Napoleona spadła lu­
dność na 47,882 dusze, a jednako 
woż nie oznacza to jeszcze najniż­
szej liczby, jaką miasto wieczne 
podczas zmiennego jego losu po­
siadało. W r. 1527 po zajęciu Rzy­
mu przez Karola V przebywało za­
ledwie 33,000 ludzi w jego murach, 
a w r. 1377, gdy papieże wrócili 
z ich wygnania w Avignon, liczba 
mieszkańców wynosiła tylko 17,000; 
byłoby to tylko o sto ludzi więcej, 
niż Rzym miał posiadać przy śmier­
ci jego założyciela Romulusa. W 
czasie największego rozwoju pod 
cesarzami ludność rzymska wynosiła 
miliony; uczony Vossius obliczył, 
że podczas cesarstwa ludność rnia 
sta Rzymu miała wynosić 8 do 14 
milionów dusz; gdyby tak istotnie 
było, to dotychczas żadne miasto 
na świecie nie zgromadziło jeszcze 
tyle ludności na jednem miejscu, 
jak Rzym Inny zaś uczony twier­
dzi, że Rzym w czasie swej potę 
gi miał najwyżej 2,265,000 miesz­
kańców, wskutek czego miasto 
rzymskich cezarów pozostało by w 
tyle poza dzisiejszemi olbrzymiemi 
miastami. Gdyby powiększenie lu­
dności postępowało naprzód w tym 
samym stosunku jak w ostatnich 
dziesiątkach lat, to Rzym około 
r. 1950 liczyłby milion mieszkańców.

W składzie win.
— Co to za wino?
— Naturalne
— Jak to naturalne,kiedy najwy­

raźniej widzę na dnie butelki osad?! 
To wino fabrykowane!

— Tak, ale w dzisiejszych cza­
sach jest to tak naturalne, iż dla 
tego właśnie nazywam je natural 
nem..

ł Słynny na cały świat •:

Dr. BAlffl, 
posiadający najlepsze dy- ;! 
Słomy i praktykujący me- < [ 

ycynę przeszło 25 lat,— !; 

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSO! i;
Z HIEBEZPIECZHYCH CHORÓB. ;;

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z ] > 
wrMen™ości rozgłaszają imię doktora < [ 

i znajomym go polecają. ] 1

Dr. Badger rozpozna każdą ;! 
horobę, nie zadając choremu l; 

pytań. Porady udzie- <! 
la darmo osobiście i listownie.< I 

' > Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie < [ 
1 [ wiek 1 płeć chorej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 centową, to do- J > 
1, staniecie natychmiast odpis z radą, czy choroba jest do wylczeenia lub nie. ' * 
! > Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, < [ 
1 [ paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, " > 
', choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty nagło- , • 
1 > wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwotok, białe upła- < [ 
1 * wy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, cho- < > 
1J roby kiszek, ból krzyża 1 w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, < 1 
1 > świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie < [ 
1 mleczu, osłabienia nóg, suchoty, choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, j > 

robactwo, liszaje, kołtuny itd. LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. , > 
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) < [ 

leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedby- ] > 
wanie sprowadza złe skutki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po poi- (1 
sku, angielsku, niemiecku, francuska,s łowacku lub czesku. Adres: < J

JDr. L. A. Badger, 323 Valentine Bldg. Toledo, Ohio.;

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!

Detmer a Dom Muzyczny
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

•cudowny familijny liniment. 50 c.

•Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
•choroby i tego nie trzeba zaniedbać.

JJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny] 
i dla agentów.

iKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 

Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci.

Ida Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c. •

• leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 25 i 50e 

•Ból w ktćrejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi • 
sezny, zostanie usuniętym przez •

SEVERY Olej św. Gottharda

'Severy Balsam na Płuca

SEVERY BALSAM ŻYCIA
W. F. SEVERA 

CEDAR RAPIDS, IOWA.

Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio.

Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Ibny ks. Winc. Barzyhski, Chicago

W“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz. Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurt, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie InstrumeaU Muzyczne. 

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

SAM STEINGARD,
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEK0S0W I 

TABAKI DO ZAŻYWANIA.
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
Rosyjski tytofi po 56c, 66c, 75c 1 Śl-00 za funt. 
Turecki tytofi po *2.00, $3.00 i $100 za funt. 
Papierosy z rosyjskiego tytouiu po 40c, a z tu­

reckiego po 55c, 75c i $1.00 za setką.
Maszynki uo papierosów po 10c sztuka. Gilzy 

po f*c, 10c i 15c setka.
Bibułki po 24c, 30c, 40c i 50c za tuzin paczek.
Tabaka do zażywania po 30s i 35 funt. Tytofi do 

fajki 26c i 46c.
Cygarniczki wiSniowe po 5c i 10c; trzcinowe po

3c i 5c sztuka.
Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, 20c, 25c, 

3tc, 40c i 50c sztuka.
Cygara po 80c, $' 00, $1.25, $1.50, $1.75, $2.00 

$3.00 50 sztuk.
Małe cygarka po 60c, 75c, $1.00 i $1.50 za setką. 
Tytoniarki skórzane i blaszane tak na tytofi, pa­

pierosy i na cygara po 25c i 35c.
Tabakierki po 10c, 25c, 30c i 50c sztuka.

I Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 i $1.50 ft.
Szczególnie zwracamy uwagą Wlbnego Duchowiefistwa na nasze Tytonie Importowane Ro­

syjskie 1 Tureckie.

biBs
Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

"First National NurserpfGhlcagG*
Cor. Diverseg i Austin (North 60th) Aybi

CHIGHGQ, IL.Ł.,

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez­
płatnie każdemu na żądanie.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St, Chicago.

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopl,
— GROSERNIK —

Hurtowny i drobiazgowi
232-334 E. Rahdolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ul 
CHICAGO, ILLIS018.

Sprzedaje po najtańszych cenach
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski 

Ser Edamski i Ser Parmesafiski, 
Fromage de Brie i ser Roąuefortski. 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburguki, 
Brunświcki salceson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wądzone i marynowane wągorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollaudzkle żledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuskie sardyny 1 szamplnlcj 
Francuzki groch, najlepszą oliwą, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolj, 
Niemieckie jagły, soczewice, kaszką puenną, 
Najlepszy jjczmieti perłowy, kasze jęczmieni. 
Kaszą tata/czanną, kaszp owsianą. 
Mąkę kartoflany, mąką ryżową, 
Świeże suszone grzyby, papryką, 
g'lemieckie powidła, mak,

wieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuskie żliwki, świeże rodsenki. 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą .Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mleen 
Prawdziwą kawą Java, Mokka 1 Rio, 
Prawdziwą ta bak y do zażywania Loebacks 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
„wieże Biernie waizywowe, siemio trawv 
Siemi* dla kanarków, Biernie kenopniane 
rzepikowe,

lako i wszelkie inne towary korzenn
Henry Schoelkopf.

FIRST
National Bank

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
w CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 

KAPITAŁ 83,000,000.
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wie^efi — Austrya, Peter- 
i rg — Koeyiwszystkie inne enropej skie kraj • 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czjłc! 
Śwista, ściąganie spadkobieretw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosy! I wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo t miarkowany komisyą*

ZARZĄD.
SASPL. M. HICKERSON, Prez.

JAS. B, FOBGAN, Vloe-prez, 
BICHABD J. STREET, Kasjer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasjer.
FBJNK E. BROWN, 2 Asst. Kasjer. 

DYREKTORZY:
8101’1. M. Nickerson, 
S. W. Allerton, 
Nomen B. Beam, 
B. C. Nickerson, 
Engene 8. Plke,

E. F. LawrenM.
F. D. Graj. 
Nelson Morris.

Richard J. Street. 
Jas. B. Forgan.

A. A. Carpenter.

Dla tego, źe w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszetni wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dluźe sobie zapisywać po Dolarze 

TTO-ODliriK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­

godnika Powieściowo-Naukowego.”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­

wieści :
I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana

z czasów samozwańca, cara meskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał.Fr. Hoffmann. Przełoży! na polski język 
Stanislaw Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełożył na polsk 
język Bolesław Dunin.

Obecnie są w druku:

IV. Quo Vadis. Powieść z czasów Nerona, w trzech 
tomach przez Henryka Sienkiewicza.

V. Pszczoły i pszczelnictwo.
VI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
VII. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,) 

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 

śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.
Kto ehce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 

sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełajęc tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je­
żeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak, 
źe nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacje piszcie do:

J. J. HOF LAND CO.,
______________ MILWAUKEE, WIS. ________  

AUG. GROSS, 
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, .... ILLINOIS 
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO----------

W??

DECKER, 
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie,

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy 1 instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach.
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Rosya potrzebuje cztery floty.
Flota rosyjska zajmuje wy­

sokie stanowisko, chociaż po­
dlejsze jak floty Anglii i Fran­
cy! pod względem liczby o 
krętów i armat. Materyalne 
zasoby Rosyi są atoli tak 
wieikie, areał jej jest tak o- 
gromny, jej ludność jest tak 
rozrzucona, iż utworzenie ol­
brzymiej floty było stosunko­
wo łatwe, lecz flota jej po­
winna być jeszcze większą od 
czasu rozszerzenia interesów 
Rosyi w Azyi. Dziwną je­
dnakże jest rzeczą, że chociaż 
teraźniejsze granice carstwa 
rosyjskiego, rozciągające się 
przez całą północ Azyi i po 
całej wschodniej części Euro­
py idą “naokoło połowy świa­
ta”, ograniczenie siły rosyj­
skiej jest takiem, iż rząd mu­
si nietylko mleć 4 eskadry, 
lub cztery dywizye floty, lecz 
faktycznie cztery całe floty, 
w czem się Rosya różni od 
wszystkich innych krajów.

Najgłówniejszą flotą Rosyi 
jest tak zwana “flotyla” mo­
rza bałtyckiego, której pod­
stawą jest mocno ufortyfiko­
wane miasto Kronstadt. Kron­
stadt leży nad zatoką fin 
landzką, która zwyczajnie jest 
zablokowaną lodem od listo 
pada do kwietnia, wskutek 
czego flota nie może opero 
wać w tym czasie. Dla ce­
lów praktycznych więc flota 
bałtycka może być użytą jako 
siła obronna podczas części 
roku tylko, wyjąwszy gdyby 
operacye były prowadzone w 
obcych wodach lub ^w Bałty­
ku w znacznej odległości od 
podstawy zasobów floty. Nie­
dawno temu zrobiono propo- 
zycyę, aby ustanowiono port 
morski w Laplandyi, zkądby 
ókięty rosyjskie miały przy­
stęp do północnego Atlanty­
ku podczas miesięcy zimo­
wych, lecz dotychczas nie 
podjęto nic stanowczego pod 
tym względem i tymczasowo 
trzeba zależeć od usługi okrę­
tów łamiących lód, które trzy­
mają otwarty wjazd portu w 
KonstadtciedoBaltyku podczas 
części peryodu zimowego; w 
przeciwnym razie morze bał­
tyckie byłoby zupełnie zam­
knięte dla rosyjskich okrętów 
wojennych.

Drugą rosyjską flotą, jest 
tak zwana flotyla morza Czar­
nego, utrzymywana w wo­
dach morza Czarnego i na 
mocy istniejących traktatów 
wykluczona od wstępu do 
morza Śródziemnego. Pod­
czas gdy istotnie tu nie ma 
geograficznych ani też klima­
tycznych przeszkód dla utrzy­
mania komunikacyi floty Czar­
nego morza z innemi flotami 
rosyjskiemi, praktyczny wy­
nik warunków politycznych 
jest jednakże takim, że flota 
ta jest zupełnie odrębną — 
to jest, morską gałęzią dla 
czysto lokalnej służby. Głó­
wną kwaterą floty Czarnego 
morza jest Sebastopol.

Trzecią flotą rosyjską, 1 to 
ta, na którą zwracano naj­
więcej uwagi w ostatnich cza­
sach, z powodu wyniku woj­
ny japońsko chińskiej i budo­
wy syberyjskiej kolei, jest 
flota azyatycka, której pod­
stawą morską jest Władywo- 
stok a stacyą zimową Port 
Arthur.

Chociaż flota rosyjska jest 
bogatą w okręty wojenne, — 
ma bowiem większą liczbę 
pierwszorzędnych statków wo­
jennych niż jakikolwiek inny 

kraj europejski, wyjąwszy An­
glii i Francy! — nie ma ona 
tak szybkich okrętów 1 tak 
zdolnych do dłuższych podró 
ży, jakim jest nasz Oregon i 
propozycya wysłania (gdyby 
Rosya mogła się bez niej o- 
być w azyatyckich wodach) 
eskadry azyatyckiej z Włady- 
wostoku do wód atlantyckich, 
byłaby zupełnie niepraktycz­
ną.

Czwartą flotę rosyjską two­
rzy tak zwana flotyla morza 
Kaspijskiego, której utrzyma­
nie zabezpiecza komunikacyę 
pomiędzy Baku i Usuń Ada, 
połoźonemi nad tern morzem, 
które jest morzem lądowem 
zupełnie. W razie sporu Ro­
syi z Persyą, który zawsze 
grozi, lub pomiędzy Rosyą i 
Persyą z jednej a Anglią z 
drugiej strony, co też może 
się wydarzyć, flota ta byłaby 
bardzo korzystną.

Cztery floty Rosyi potrze­
bują 50,000 majtków, z któ 
rych znaczna liczba pochodzi 
ze skandynawskiej prowincyi 
Finlandyi; są to dzielni ma­
rynarze, powolni, nie wyćwi­
czeni w używaniu broni pal­
nej, a którzy nie dbają o los 
cesarstwa rosyjskiego, ani 
wskutek węzłów rasy i wiary, 
ani też wskutek dążności na 
rodowych.

Polacy w Lorain, 0.
LORAIN, O., 4 marca, 1899’

Szanowny Redaktorze Gazety 
Polskiej b^dź łaskaw umieścić ni­
niejszy korespondencją z życia i 
rozwoju osady Polskiej w Lorain, 
Ohio.

“Dotychczas często spotykaliśmy 
się z obszernemi korespondencjami 
o postępie i rozwoju miasteczka 
Lorain w gazetach angielskich i 
niemieckich lecz w polskich do­
tychczas bardzo mało zauważyliśmy; 
zatem biorę pióro do ręki aby skre­
ślić przebieg spraw tutejszych do 
Gazety Polskiej jako najstarszego i 
najbardziej rozgałęzionego po A- 
meryce pisma polskiego.”

“Miasteczko Lorain leży na za­
chód nad jeziorem Erie o 27 mil 
odległości od wielkiego miasta 
Cleveland, Ohio, i jest połyozone z 
powyższem koleją i tramwajem. 
Środkiem miasta przepływa rzeka 
“Black River” głęboka o 18 stóp, 
wpadając do jeziora Erie tworzy 
jeden z najlepszych portów przy 
takowym. Kompania kolejowa O. 
L. & W. R. R. posiada tu wielkie 
“Ore Docky,” latem tu setki okrę­
tów towarowych przybywa z rudy 
i drzewem z Minnesoty i Michi­
gan zabierając z powrotem węgiel, 
gdzie przy zładowywaniu setki lu­
dzi pracuje zimy i latem w “yar­
dach” przytem kompania ta posia­
da tu swój “Car Shop” i “Roud 
House” gdzie także kilka set ludzi 
pracuje. Kilka lat temu przybył tu 
sprytny i zamożny byznesman; ob. 
Tom L. Johnson zakupił koło mia­
sta kilka tysięcy akrów ziemi nad 
rzeky gdzie pobudował wielkie fa­
bryki, walcownie, stalownie i szy- 
narnie; w ubiegłym roku sprzedał 
to wszystko nowym milionerom, 
którzy dołożywszy kilka milionów 
więcej kapitału zaczęli budować 
“Blast furnaces,” piece koksowe, 
“Blooming Mill,” docky, huty i t. 
p. gdzie tysiące narodu pracuje, 
przytem istnieją tu 2 foundry 
odlewu żelaza, gdzie także dużo lu­
dzi pracuje, dalej National Stove 
Works, młyn Zboża, fabryka bicy­
klów i t. p. Rok temu sprowadziła 
się tu Cleveland Ship Building Co. 
i pobudowała wielkie yardy budo­
wy okrętów żelaznych, gdzie także 
9oo ludzi pracuje zimy i latem i 
dobrze zarabiają. Najtańszy płaty 
prostego robotnika w Lorain, O., 
jest $1.50 dziennie, pracy jest tu 
bardzo dużo i można śmiało powie­
dzieć, iż bez pracy tu nikogo nie 
ma, chyba taki, co nie chce praco­
wać.* Znów się zgłasza nowa kom 
pania z Pittsburgha która chce za­
kupić kawał ziemi po drugiej stro­
nie rzeki i budować fabryki nowe. 
Wkrótce będzie rozpoczęta praca 
kolo dwóch nowych mostów przez 
rzekę Black River; także nowej li­
nii tramwajowej z Lorain, O., do 
Srndusky, O., gdzie będzie wiele 
ludzi potrzeba. M asteczko Lorain 
liczy 15 tysięcy mieszkańców, jest 
rządzone przez majora czyli burmi­
strza i 10 radnych, posiada kilka­
naście kościołów różnego wyzna­
nia; między temi piękny kościół ir­
landzki Panny Maryi, kościół nie- 
miecko-katolicki św. Józefa i pię­
kny szpital katolicki rządzony przez 
siostry św. Franciszka, w którym 
obecnie Polacy mają swoją kaplicę 
do nabożeństw. Od dwóch lat za­
częli tu Polacy licznie przybywać i 
osiedlać się dostawszy pracę na­
tychmiast; obecnie kolonia polska 
liczy tu 120 rodzin i około 60 po- 
jedyńczych. Około 25ciu posiada 
swoje własne domy. J. Stanisław­
ski, S. Fronckowski i Piotr Kia- 
mink posiadają salony (szynki), M. 
Konkolewski skład obuwia i gar­
deroby męzkiej, J. Sadowski gro- 
sernię i Jan Małkowski grosernię i 
agenturę, P. Jarosik, zegarmistrz i 
t. d. Istnieją tu aż 4 Towarzystwa 
polskie: Gw. Kościuszki najstarsza 
założona przez Ob. J. Małkowskie­
go, Rycerze św. Kazimierza, zało­
żone przez J. Stanisławskiego, fow. 
Gwiazda Zwycięztwa Gr. Z. N. P.

♦ Obecnie tu zamieszkali Polacy pi .j% 
przeważnie przy rudzie w stalowni i przy bu­
dowie okrątów. 

założone przez ob. P. Jarosika i 
Tow. Matki Boskiej Częstochow­
skiej założone przez obecnego pro­
boszcza, księdza Ruszkowskiego, 
Tow. Niewiast Różańcowych i Ban­
da Polskiej Muzyki. Roli i po te­
mu Ob. J. Małkowski z pomocy 
Tow. Gw. Kościuszki zaczął się 
starać o księdza polskiego do Lo­
rain, O., gdzie za wstawieniem się 
Wiel. ks. Rosińskiego z Cleveland, 
O., Przew. ks. biskup przysłał księ 
dza polskiego w osobie A L Swier 
czyńskiego, który jako ex-Francisz 
kanin po pewnym czasie opuścił 
Lorain wracając z powrotem do 
klasztoru do Buffalo, N. Y., a na 
jego miejsce przybył obecny pro­
boszcz Wiel. ks. Ruszkowski, były 
wikary przy kościele św. Stanisła­
wa B. M. w Cleveland, O , który 
zabrał się energicznie do pracy, 
zorganizowawszy parafią, wybór 
trustysów, zakupił 5 lot w środku 
miasta pod kościół polski i takowe 
wypłacił kolektą parafian. Obecnie 
chce przystąpić do budowy kościo­
ła polskiego i szkoły, której tu bar­
dzo potrzeba.

Chcąc powiększyć naszą osadę 
polską w Lorain, O., na warunkach 
wyżej przytoczonych wzywamy i 
zapraszamy ludzi zamężnych z fa­
milią a mających lichy byt lub bez 
pracy, aby raczyli przybywać i o- 
siedlać się między nami, a dostaw­
szy pracę u nas powiększyli szeregi 
naszych Towarzystw polskich, za­
razem pomogli wybudować świąty­
nię polską w Lorain, O., le z za­
praszamy tylko ludzi spokojnych, 
pracowitych, uczciwych i sprawie 
dliwych, dobrych Polaków-katoli- 
ków. Jeżeliby ktoś chciał bliższej 
informacyi, niech się zgłosi listo­
wnie do niżej podpisanego. Szcze­
gólnie cieśli i budowniczych będzie 
potrzeba, gdyż setki domów będą 
budować tego lata w Lorain; także 
robotników w stalowni i przy ru­
dzie będzie potrzeba.

J. MAŁKOWSKI,
117—9th Ave , 

Lorain, Ohio.
Powyższy korespondencyę po­

twierdzam, jako zawiera samą pra­
wdę.

KS K. RUSZKOWSKI, 
proboszcz.

Washington.
Urzędowe telegramy gen. Otis’a.
WASHINGTON, D. C.,

29 marca. — Ministeryum 
wojny odebrało dzisiaj nastę 
pującą depeszę: Manila, 30 
marca. (Trzeba wiedzieć, źe 
na Filipinach piszą już 30^0 
marca, gdy u nas w Stanach 
Zjednoczonych mamy dopiero 
29go. Przyp. Red.) McArthur 
posunął się wczoraj rano o 
godzinie 6 naprzód zMarialao. 
Dostał się szybko do Bocave. 
O 11:45 posunął się do Bi- 
gua 1 dzisiaj po południu o 
3:15 wyruszył ku Guiquinto, 
położonemu 3j4 mili od Ma­
lolos, dokąd przybył o godz. 
5. Dzisiejsza nasza strata 
wynosi 70. Ciężkie walki po 
południu. Wojsko nasze prze­
prawiło się pomimo zaciętego 
oporu przez rzekę Guiquinto, 
musząc własnoręcznie ciągnąć 
armaty przez most kolejowy. 
Kolumna uda się dzisiaj po 
wyporządzonej już prawie ko­
lei do frontu, aby zaopatrzyć 
wojsko w świeże zasoby. Otis.

WASHINGTON, D. C.,
30 marca. — Wydział wojny 
odebrał dzisiaj od gen. Otis’a 
następujące telegramy: Mani­
la, 31 marca: McArthur przy­
sposobił się wczoraj na dzi­
siejszy atak na Malolos. Wal­
ka rozpoczęła się dzisiaj rano 
o godzinie 7 i jest obecnie w 
biegu. Wczoraj utraciliśmy 4 
w zabitych i 23 w rannych, 
których odesłano do Manili. 
Hall wyruszył dzisiaj rano z 
brzaskiem z trzema bataliona­
mi w kierunku północno- 
wschodnim; uderzył na Mari- 
quina, zajął tę miejscowość i 
ściga nieprzyjaciela. Dostał 
rozkaz, aby powrócił dziś po 
południu. Otis.

Wydział wojny ogłosił dzi­
siaj, w piątek rano o godz. 
1130 następującą depeszę gen. 
Otis’a: Manila, 31 marca. 
McArthur zajął Malolos dzi­
siaj rano o godz. 10.15. Nie­
przyjaciel cofnął się po sła­
bym oporze po podpaleniu 
miasta. Szczegóły później. 
Hall stoczył dość utarczywą 
potyczkę pod Mariquina. 
Strata 20 ludzi. Nieprzyja­
ciel został odpędzony. Otis.

Loubet do McKinley’a.
WASHINGTON, D. C.,

30 marca. — Francuzki poseł 
Jules Cambon, wręczył dzi­
siaj prezydentowi McKinley’- 
owi własnoręczny list prezy 
denta Francyi, Loubet’a, w 
którym tenże donosi naszemu 
prezydentowi, źe on, Loubet, 
został wybrany prezydentem 
rzeczypospolitej francuzkiej.

Poseł Aspizoz.
WASHINGTON, D. C.,

31 marca. — Nowy poseł 

meksykański Don Manuel As­
pizoz wręczył dzisiaj prezy­
dentowi McKinley’owi swe 
papiery uwierzytelniające. Zwy­
czajne przemowy były serde- 
cznemi i kładły nacisk na 
przyjazne stosunki istniejące 
pomiędzy obydwoma państwa­
mi. Prezydent McKinley, ja­
ko i poseł Aspizoz wspomi­
nali w gorących słowach zmar­
łego posła Romero.

Kwestya wysp samoańskich zosta­
nie załatwioną w drodze przy­

jaznej .
WASHINGTON, D. C., 

31 marca. — Rządy Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Nie­
miec ugodziły się już prawie, 
źe załatwią cały spór samo- 
ański przez wysoką wspólną 
komisyę (Joint High Com­
mission). Formalne potwier­
dzenie tego planu ze strony 
Anglii zostaje opóźnionem 
przez nieobecność lord’a Sa­
lisbury, prezesa ministeryum 
angielskiego, który na nieja­
ki czas Londyn opuścił. Sta­
ny Zjednoczone dały infor- 
malnie do zrozumienia, że 
zgadzają się na ten plan a 
formalne potwierdzenie nastą­
pi wnet. Zezwolenie Niemiec 
jest zapewnionem. Wysoka 
ta komisya, jak każdy mnie­
ma, załatwi całą sprawę w 
chwili, gdy położenie na wy­
spach staje się groźnem.

Cały plan został od mini­
stra stanu Hay’a i tutejszego 
posła niemieckiego i posła 
angielskiego starannie rozwa­
żany i wypracowany szczegó­
łowo. Każdy z trzech naro­
dów zostanie zastąpiony w 
komisyi przez jednego człon­
ka. Komisya ta ma mieć 
nieograniczone upoważnienie i 
nie potrzebuje poselaćjej wy­
roku do potwierdzenia przez 
odnośne rządy. Wskutek nie­
ograniczonego upoważnienia, 
zapobiegnie się niebezpieczeń­
stwu zastoju w rokowaniach 
i odkładaniu takowych od 
dnia do dnia, W razie, źe 
komisarze nie mogliby sięiu- 
godzić, zostanie Oskar, król 
Szwecyi i Norwegii popro­
szony, aby jako bezstronny 
sprawę rozstrzygnął. Anglia 
i Niemcy zgadzają się na to 
i rząd amerykański niezawo­
dnie także zezwoli na to.

Ważny wyrok.

WASHINGTON, D. C., 
3 kwietnia. — W najwyższym 
trybunale wydal dzisiaj sędzia 
Peckam wyrok, który po 
twierdza prawo wojenne, któ­
re nakłada podatek na bursy 
haqdlowe i podobne zakłady.

Tak samo zostało potwier­
dzone prawo nakładające po­
datek na interes jatkowy 
(stock-yards).

Zajmujące wybory.
GALESBURG, Ill., 29 

marca. W township’ie Rio 
wywołuje wielkie zaintereso­
wanie walka wyborcza o urząd 
radzcy szkólnego pomiędzy 
James’em Mansfield i jego 
żoną. Mansfield jest jednym 
z wybitnych republikanów 
tego township’u i został przed 
dwoma tygodniami przy przed- 
wyborach nominowany kan­
dydatem na urząd radzcy 
szkólnego przez republikanów. 
W tym samym dniu atoli 
została także jego żona, która 
z zasady należy do partyi 
demokratycznej, zanomino- 
wana przez jej partyą na ten 
sam urząd.

Zrazu uważano to za żart, 
lecz obecnie stara się każda 
party a ze wszystkich sił o 
wybór jej kandydata resp. 
kandydatki.

Klondike na wystawie w Paryżu.
Utworzyła się w tych dniach 

korporacya złożona z kanadz- 
kich i nowo-yorskich kapita 
listów, która chce przedsta­
wić na wystawie światowej 
w Paryżu, życie w tery- 
toryum nad Yukon’em. W tym 
celu zostanie przedstawiona 
część głównej ulicy w Dawson 
City, dalej indyańskie wsie, 
wozy ciągnione przez psy it.d. 
i to za pomocą maszyny roz­
myślnie w tym celu przez 
znanego Tomasza A. Edison 
wynalezionej. “Canadian Bank 
of Commerce” wystawi pro­
szek i ziarna złote w war­
tości $5,000,000. Odnośna 

korporacya nazywa się “Klon­
dike Exposition Company”, 
a jej agent, Tomasz Crahan 
z Dawson City wyjechał 
w tych dniach do Paryża, 
aby robić potrzebne przy­
gotowania dla proponowanej 
wystawy. Do członków i zało 
życieli korporacyi należą: 
Tomasz A. Edison, Ely E. 
Weare z Chicago, J. E. 
Hanson od “Alaska Com 
mercial Co.” i J. T. Willie 
od “Canadian Bank of Com­
merce.”

Parowiec zatopił się w rzece 
Mississippi.

NEW MADRID, Mo., 29 
marca. Parowiec “Rowena 
Lee’' zatopił się dzisiaj w 75 
stopach wody 15 mil poniżej 
Caruthersville, Mo. Wszyscy 
znaleźli śmierć w nurtach 
rzeki, z wyjątkiem kapitana 
1 jego pomocnika (podszypra). 
O ile wiadomo było na pa­
rowcu 35 pasażerów i 50 
należących do służby okrę­
towej włącznie tych dwóch, 
którzy się ocalili. Przyczyna 
nieszczęścia nie jest wiadomą. 
Ocaleni powiadają, że sły­
szeli odgłos, jakoby głuchej 
podwodnej eksplozyi; w tej 
chwili uniósł się parowiec 
cokolwiek, rozpolowił się, 
jakoby został przerżnięty piłą 
i zatonął.

Spadkobierca dóbr położonych 
w Polsce znajduje swą kochankę 

żoną innego.
SEATTLE, Wash., 29 

marca. Hr. Jan Alfons Wasa- 
kiewicz, przez niejaki czas 
oficer w flocie rosyjskiej, 
potem wędrowiec po Stanach 
Zjednoczonych, później majtek 
amerykański, uczestnik w 
bitwie w zatoce Manila i 
ostatecznie przez śmierć ojca 
spadkobierca dóbr w Polsce, 
przybył do Port Angeles po 
swoją kochankę Córę Winter.

Znalazł ją żoną Roy’a Davis 
farmera w Port Stanley na 
Lopez Island.

Dwa lata temu Wasa- 
kiewicz był majtkiem na okrę 
cie wojennym Philadelphia 
i kiedy eskadra admirała 
Beardsley się zgromadziła 
w pobliżu cieśniny Puget 
Sound, spotkał pannę Winter 
i obiecał jej, źe się z nią 
ożeni, skoro służbę ukończy.

Dziewięć lat temu Wasa- 
kiewicz był porucznikiem 
w flocie rosyjskiej a podczas 
gdy okręt jego znajdował się 
w Philadelphii miał jakieś 
zatargi i opuścił służbę. Osta­
tecznie dostał się do San 
Francisco, gdzie wstąpił do 
służby amerykańskiej. W tym 
to czasie był w Port Angeles, 
poczem go wysłano do wód 
chińskich. Podczas bitwy w 
zatoce Manila był na okręcie 
Baltimore i brał udział w 
bitwie. — Później dowiedział 
się o śmierci ojca, hr. Wasyla 
Wasakiewicza, wskutek czego 
stał się dziedzicem Zamojska 
(?) w Polsce, do którego 
należy cztery czy pięć wsi. 
Wasakiewicz zamyśla obecnie 
podróżować a następnie osiedli 
się w Ameryce, skoro załatwi 
sprawy swego spadku.

Wystawa panamerykańska.
B U FFALO, N. ¥., 30 marca. 

Na dzisiejszej sesyi dyrek­
torów stowarzyszenia wystawy 
panamerykarisklej został pul 
kownik Jan B.Weberzpensyą 
roczną w wysokości $6000 
zamianowany generalnym ko­
misarzem wystawy. Wyjedzie 
natychmiast do Washingtonu, 
aty tam zawiązać stósunki 
z zastępcami dyplomatycznymi, 
zwłaszcza z zastępcami narodów 
środkowej i południowej Ame­
ryki. Później odwiedzi puł­
kownik Weber wszystkie sto­
łeczne miasta południowej 
Ameryki w interesie wystawy.

Zachwat kręgów.
DAVENPORT, la., 30 

marca. Tak w tutejszej okolicy 
jak i w innych częściach stanu 
występuje epidemicznie za­
chwat kręgów (Cerebro-spinal 
meningitis); w Rock Island 
i Moline, Ill., umarło już 
wskutek tej epidemii przeszło 
dwanaście ludzi, a w Dxven 
port jeden człowiek. Władze 
lokalne starają się, o ile 
możności, zapobledz dalszemu 
szerzeniu się tej choroby i 
zażądały od władz stanu, aby 
została zaprowadzona ścisła 
kwarantanna.

Tajemniczy okręt.
NEW YORK, 30 marca. 

Parowiec “Scipio”, statek, 
którego właściciel nie jest 
znany i który nie ma żadnej 
flagi, zostanie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych sprze­
dany na aukcyi w stacyi 
floty w Brooklynie.

Przy wybuchu kroków nie­
przyjacielskich z Hiszpanią 
rząd nasz wysłał agentów, 
którzy mieli w Anglii zakupić 
okręty i amunicyę. Niektóre 
z tych spraw nie były jeszcze 
załatwione, gdy wojna istotnie 
wybuchła. Sprawy te nie 
mogły zostać doprowadzone 
do końca, przynajmniej nie 
publicznie, ponieważ Anglia 
była mocarstwem neutralnem.

Wkrótce po wybuchu wojny 
znalazł okręt Stan. Zjedn. 
w pobliżu Nowej Fundlandyi 
zupełnie wyposażony paro­
wiec, z ogniem pod kotłami, 
lecz w okręcie nie było ani 
jednego człowieka, a tym 
parowcem był “Scipio.” Nie 
było na nim żadnej flagi ani 
też kawałka papieru, któryby 
okazał, zkąd parowiec przy­
bywa i kto jest jego właści­
cielem.

“Scipio” byl nibyto obła­
dowany węglami, lecz pod 
węglami znaleziono nowo 
czesne armaty fabrykatu an­
gielskiego, armaty Maxim’a 
i Hotchkiss’a i armaty polne 
i należącą do nich amunicyę. 
Nie wiadomo dotychczas, 
w jaki sposób się stało, źe 
“Scipio” bujał po morzu 
z ogniem pod kotłam , bez 
majtków i z takim ładunkiem 
— urzędownie przynajmniej 
nie ogłoszono nic pod tym 
względem. Od czasu tego 
znajdował się ten parowiec 
w stacyi floty w Brooklynie.

Żywy wąż w żołądku niewiasty.

OIL CITY, Pa., 30 marca. 
Za pomocą Roentgen’a X 
promieni znaleziono w żołądku 
niewiasty, której choroby 
lekarze przez dziesięć lat nie 
mogli wytłómaczyć, żywego 
węża. Pani Henrykowa Young, 
zamieszkała w pobliżu Oil 
City, powróciła co dopiero 
ze szpitala w Buffalo, do któ­
rego się udała, aby się wy­
leczyć z chronicznej dolegli­
wości żołądka. Po egzami- 
nacyi za pomocą maszyny X 
promieni lekarze oświadczyli, 
źe w jej żołądku znajduje się 
żywy wąż kilka stóp długi i że 
nie mogą dla niej nic uczynić. 
Niewiasta liczy 42 lata.

Awanturniczy “hrabia.”
Pani Anna de Lawczyńska 

w San Francisco wniosła 
skargę o rozwód przeciw “hra­
biemu” Teofilowi Floryanowi 
de Lawczyńskiemu; oskarża 
męża, źe ją rozmyślnie zanied­
bywał i opuścił. Skarga ta jest 
nowym rozdziałem w awan­
turach “hrabiego”, jakim się 
mianował w San Francisco, 
w Chicago i w innych miastach. 
W r. 1897 przybył z Chicago 
(gdzie istniał pod nazwą hra­
biego Morosz) do San Fran­
cisco, miał dyplom lekarza 
i praktykował niejaki czas 
jako taki. Powiadają o nim, 
źe omdlewał przed domami 
bogatych rodzin, aby w ten 
sposób uzyskać współczucie 
i poparcie. Zresztą są o nim 
w biegu jeszcze inne historye, 
które okazują, jakich używał 
środków, aby żyć odnośnie 
do jego stanu hrabiowskiego. 
Pozorny hrabia poznawszy 
panią Annę Fabry, wynalazł 
nowy sposób. Pani Fabry 
była wdową po znanym han­
dlarzu winem, który rok 
przedtem umarł. Każdy mnie 
mał, źe pozostawił wielki 
majątek i Lawczyński począł 
się starać o serce i rękę 
właścicielki wielkiego tego 
mniemanego majątku. Młoda 
wdowa dała się omamić przez 
tytuł “hrabiego”, który sobie 
jej amant przywłaszczył i oddała 
mu pomimo życzenia jej matki, 
niejakiej pani Gerzabek, swoją 
rękę. Dnia 1 marca 1898 
odbył się ślub przed wyższym 
sędzią Coffey, przyjacielem 
familii, w domu Gerzabkowej. 
Młody pan obdarzył swoją 
żonę tanim jakimś przed­
miotem, podczas gdy ona dała 
mu bardzo cenne dary. Wnet 
po weselu odkrył, źe się nie 
ożenił z wielkim majątkiem 
i źe żona jego posiadała tylko 
tyle, aby się mogła jako tako 

wyżywić. Zabrał jej więc $500 
i klejnoty w wartości $1000 
1 znikł. Przybył nasamprzód 
do Chicago a ztąd udał się 
do Europy. Obecnie ma się 
znajdować w Pradze. Nie jest 
prawdopodobnem, że “hrabia 
de Lawczyński” będzie się 
bronił w tym procesie (Law­
czyński został niedawno temu 
w Pradze czeskiej publicznie 
zdemaskowany jako pierwszo­
rzędny oszust przez dr. Sie- 
mienowleza, który go zaznał 
w Chicago.)

Lepsza płaca.
ALLENTOWN. Pa., 31 

marca. “Davis & Thomas 
Iron Co.” w Catasaque pod­
wyższyła dzisiaj myto 200 
robotników o 10 procent.

Z Holyoke, Mass.
Tutejsza kompania tramwa­

jowa wypłaciła p. Maryannie 
Majewskiej $1000 odszkodo­
wania za uszkodzenie jej 
zdrowia przy zderzeniu dwóch 
wagonów elektrycznych na 
West Springfield Lane w dniu 
30 października, 1898.

P. Majewską zastępował 
adwokat Green.

Morderstwo i samobójstwo.
MINNEAPOLIS, Minn., 3 

kwietnia. Jan McGraw, mły­
narz pracujący w Washburn- 
Crosby młynie, zastrzelił dzisiaj 
swoją gospodynią, panią Stani­
sławową Miller, poczem sam 
sobie odebrał życie. Miller’owa 
była rozwódką a McGraw 
stołował się u niej. Zalecał się 
jej i zdaje się, że zazdrość 
doprowadziła go do zbrodni.

Podwyższenie myta.
COLUMBIA, Pa., 3 kwie­

tnia. Właściciele tutejszej wal­
cowni ogłosili dzisiaj, źe po­
cząwszy od i maja “puddlerzy” 
zamiast $2.75 będą dostawali 
$3 °° dziennie i że. inni robo­
tnicy także będą dostawali 
wyższe myto, niż dotychczas.

BELLAIRE, O., 3 kwie­
tnia. Robotnicy dla “Aetna 
Standard Iron & Steel Works” 
zostali dzisiaj uwiadomieni, źe 
myto ich zostaje od dzisiaj 
podwyższone o 10 procent. 
“Aetna Standard” została 
w tych dniach zakupiona przez 
“National Steel Co.” Około 
4500 robotników skorzysta 
z tego podwyższenia.

Liczba ludzi, którzy utracili życie 
podczas pożaru hotelu Windsor 

w Nowym Yorku.
NEW YORK, 3 kwietnia. 

Dzisiaj ukończono przeglą­
danie ruin hotelu Windsor 
i przekonano się, że podczas 
tego pożaru 45 ludzi utraciło 
życie. Jednakowoż o losie 
kilkunastu jeszcze ludzi nie ma 
żadnej wiadomości.

“Trust” się rozleciał.

EAST LIVERPOOL, O„ 
3 kwietnia. “American Pot­
teries Co.”, jak się miał nazy­
wać “trust” obejmujący wszy­
stkie garncarnie w Stanach 
Zjednoczonych i mający rze­
komo $27,000,000, rozleciał 
się. Autorzy tego “trustu” 
wydali bodaj 250,000, aby 
założyć organizacyę, lecz 
sprawa ta się rozpadla dla 
“nad-kapitalizacyi.” Kapita­
listów bowiem nie było można 
namówić do zakupienia akcyi.

Podpisane przez gubernatora.
SPRINGFIELD, Ill., 3 

kwietnia. Gubernator Tanner 
podpisał dzisiaj uchwalę doty­
czącą sierót, wniesioną w legi- 
slaturze przez posła Lyons, 
a która to uchwała przepisuje, 
źe “trustees” zakładów dla 
sierot, mają się postarać 
o dobre umieszczenie dzieci, 
oddanych w ich opiekę.

Uchwała ta otwiera także 
drzwi dla sierot po ojcach, 
którzy padli w wojnie hisz- 
pańsko-amerykańskiej.

Dwie stare niewiasty znajdują 
śmierć w płomieniach.

TRAVERSE CITY, Mich., 
3 kwietnia. W sąsiedniem 
Kingsley utraciły podczas po­
żaru, który wybuchł wczo­
rajszej nocy, dwie niewiasty 
życie — 60-letnia Sarah Schu­
bert i pani Byers. Jerzy Gei­
ger, u którego owe niewiasty 
mieszkały, przybył nocą do 
izby pani Schubert, która była 
chorą, aby jej dać lekarstwo 
i zaraz potem powstał pożar, 
jak się zdaje, z latarni, którą 
Geiger pozostawił w miesz-
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SPRINGFIELD, 30 mar­
ca. — Izba niższa przyjęła 
bill, który rozpoiządza, że nie 
mniej niż połowa dochodów 
z tak zwanego “Land Grant” 
aktu z r. 1862 i nie mniej 
niż połowa dochodu z tak 
zwanego “Drugiego Morrill 
bill’u”, który w r. 1862 zo­
stał przyjęty, ma być użytą 
przez trustees’ów uniwersyte­
tu Illinois wyłącznie dla na­
uki w stanowej szkole rol­
nictwa i to w zasadach upra­
wy roli pod zboża, obcho­
dzenie się z rolą; przyjęto 
dalej bill nadający miastom 
uorganizowanym pod szcze­
gółowymi “charter’ami” i któ 
re wskutek tychże mają kie­
rownictwo nad szkołami pu- 
blicznemi,prawo administrowa 
nia szkól publicznych w teryto- 
ryach na nowo przyłączonych 
do tych miast, wraz z pra­
wem pobierania podatków na 
cele szkólne z przyłączonej 
własności.

W Senacie przyjęto nastę­
pujące wnioski do prawa: 
Zmiana prawa wyborczego; 
Udział w wystawie toledos- 
kiej; $65,398,02 za mobilizo­
wanie woluntaryuszów illinois- 
kich; $2500 na oprawę do 
kumentów stanowych.

SPRINGFIELD, 31 mar­
ca. — W Izbie niższej posu­
nięto różne wn oski do praw 
do dalszego czytania i posta­
wiono różne nowe wnioski, 
poczem się zgodzono na re- 
zolucyę Senatu, aby sesya 
została odroczoną do środy.

W Senacie posunięto tak­
że tylko niektóre bill’e do 
dalszego czytania i przedłożo­
no nowe wnioski.

Gubernator Tanner podpi 
sał dzisiaj bill przeznaczający 
$65,000 na zapłacenie rachun­
ków kupców i innych osób, 
które podczas mobilizacyi mi- 
Hcyi w przeszłym roku do­
starczały towarów lub wyko­
nywały pracę w Camp Tan­
ner.

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Powodzenie Amerykanów.
MĄNILA, 29 marca. — 

Wczoraj zajmowali się inży­
nierowie wyporządzaniem mo­
stów, gdyż powstańcom nie 
udało się zniszczyć żelaznych 
części tychże i odtąd będzie 
można wysełać zapasy szybko 
do frontu. Okolica w pobliżu 
Malolos jest równą, poprze- 
rzynana tylko małymi poto­
kami, miejscami lesistą, lecz 
mniejszych zarośli nie ma.

Amerykanie mieli się posu­
wać naprzód z brzaskiem. Do­
stali żywności na cztery dni i 
po 200 nabojów każdy.

Linia amerykańska jest od­
daloną tylko o 1200 jardów 
od powstańców. Według orze­
czeń jeńców wojennych do­
wodzili powstańcami przy o 
statnich potyczkach Aguinal- 
do, Garcia, Tofreo i Pacheco. 
Więźniowie powiadają także, 
że Aguinaldo miał oświadczyć, 
iż się podda, skoro Amery­
kanie zdobędą stolicę.

Aguinaldo przygotowuje się do 
ucieczki.

MANILA, 29 marca. — 
Dywizya gen. MacArthura 
posunęła się dzisiaj o 2*4 mi­
li naprzód nie napotkawszy 
żadnych Filipińczyków. Zna ■ 
leziono tylko 20 powstańców 
z gardłami poderżniętemu 
Zdaje się, że zabito ich w ten 
sposób, ponieważ nie chcieli 
już dłużej walczyć z Amery­
kanami.

Aguinaldo przygotowuje się 
z swoją familią do ucieczki z 
Malolos. Zdaje się, że pow­
stańcy stawiali dotychczas za­
cięty opór wskutek zabobon­
nej wiary, że Aguinaldo jest 
niezwycięźalnym. Przekona­
wszy się o swej omyłce, wie 
lu z nich nie chce już dłużej 
służyć pod nim.

Obraz zniszczenia.
MANILA, 29 marca. — 

Armia amerykańska posuwa­
ła się od samego rana i pę 
dziła powstańców przed sobą, 
znajdując mało tylko oporu. 
Wczoraj wieczorem strzelali 
Filipińczycy do naszych linii, 
przyczem ranili trzech żołnie­
rzy. Amerykanie nie odpo­
wiadali na ogień.

Okolica pomiędzy Marilao 

i Manila przedstawia obraz 
spustoszenia. Dym wznosi się 
z setek zgliszczy i wszędzie 
widać postrzelone drzewa i 
płoty. Kraj w ogóle przedsta­
wia widok, jakoby go hura­
gan nawiedził. Drogi są po­
kryte sprzętami domowemi i 
szatami, które Filipińczycy 
podczas ucieczki porzucili. Po­
zostali tylko starszy ludzie, za 
słabi, aby mogli uciekać. O 
bozują obok ruin dawniej­
szych domowisk i proszą prze­
chodniów o pomoc. Zyją tyl­
ko z miłosierdzia naszych żoł­
nierzy, którzy się ich racyami 
z nimi dzielą. Liczni zabici 
Filipińczycy leżą na miałkich 
miejscach rzek lub w zaro­
ślach; wielu rannych zostało 
zostawionych. Trupy rozpo­
wszechniają straszliwy odor, 
lecz nie ma czasu aby ich po 
grzebać.

Mieszkańcy uciekający z 
Marilao i Meyeurzan byli w 
takim pośpiechu, iż żołnierze 
nasi znajdowali na stolach po 
domach pieniądze i przedmio­
ty wartościowe i kufry napeł­
nione różnemi rzeczami. Żoł 
nierze nasi nie dotykają się 
ich, lecz Chińczycy, którzy 
krążą pomiędzy Filipińczykami 
i naszą armią, kradną jak kru­
ki, gdzie tylko mają sposob 
ność do tego i zajmują domy, 
na których wywieszają flagi 
chińskie, które po większej 
części zostają zdzierane przez 
naszych żołnierzy.

Pochód Amerykanów.

MANILA, 29 marca (wie­
czorem). Przy brzasku dywi 
zya Mc Arthura poczęła się 
posuwać wzdłuż kolei naprzód 
ku 5 mil oddalonej miejsco­
wości Bigaa. W zaroślach na­
potkano silny opór. Czterech 
ludzi zostało zabitych i 35 ra­
nionych, pomiędzy nimi oficer.

Powstańcy cofając się ku 
Malolos podpalali wsie, wy­
rywali rejlse z kolei i usiło­
wali spalić most w pobliżu 
Bigaa, lecz Amerykanie przy 
byli na czas, aby ogień zaga­
sić. Powstańcy nie ukończyli 
swych okopów wzdłuż dzisiej­
szej linii marszu, co jest do 
wodem, iż się nie spodziewa­
li, źe Amerykanie posuną się 
naprzód.

Wszystko wskazuje, źe przed 
zajęciem miasta Malolos bę­
dzie trzeba stoczyć jeszcze 
krwawą potyczkę.
Malolos zajęte przez Amerykanów. 

Filipińczycy podpalają miasto.

MANILA, 31 marca (7:35 
rano). Wojsko amerykańskie 
odpoczywało przeszłej nocy w 
zaroślach, około pięć ćwierci 
mili od Malolos. Pochód roz­
począł się o godzinie 2. Naj­
zaciętszą walkę toczono napra­
wo od kolei, gdzie nieprzyja­
ciel się skoncentrował w oko­
pach nad krańcem lasu. A 
merykanie, którzy się posu­
wali po otwartem polu, byli 
przez pól godziny wystawieni 
na ostry ogień. Czterech z 
pułku z Nebraski zostało za­
bitych i 30 ranionych; -pułk 
z południowej Dakoty utracił 
10 szeregowców w rannych a 
z pułku z Pennsylvanii został 
jeden szeregowiec zabity. Fi 
lipińczycy zostali ostatecznie 
zmuszeni do odwrotu, chociaż 
mieli trzy linie obrony. Stra­
ta Filipińczyków była stosun­
kowo małą, gdyż byli ukryci 
w zaroślach tak, iż Ameryka­
nie nie mogli ich widzieć i 
dla tego strzelali tylko w kie­
runku, z którego padały kule 
nieprzyjacielskie. Z tej samej 
przyczyny artylerya doznała 
także przeszkody.

MANILA, 31 marca (po­
łudnie). Wojsko amerykań 
skie zajęło Malolos. Gen. ma­
jor McArthur wkroczył dzi­
siaj o pół dziesiątej godzinie 
do miasta, siedziby tak zwa 
nego rządu powstańców.

Filipińczycy podpalili mia­
sto, nim się z niego cofnęli; 
uciekają na północ, gdzie się 
Aguinaldo z jego gabinetem 
od dwóch dni znajduje.

Jeszcze o zajęciu miasta Malolos.

MANILA, 31 marca. — 
Przy obsadzeniu miasta Ma­
lolos wpadlo tylko kilku Fi­
lipińczyków w ręce Ameryka­
nów.

Główniejsi obywatele wy­
jechali z ich familiami i do­
bytkiem koleją do wnętrza 
kraju, podczas gdy inni szli 
pieszo, pędząc przed sobąby- 

kaniu owej niewiasty. Dokła­
dnych szczegółów nie ma, 
gdyż cały dom się spalił.

Pięciu ludzi zabitych przez 
zawalenie się ziemi.

JOPLIN, Mo., 3 kwietnia. 
Pięciu ludzi pracujących w głę­
bokim, wązkim rowie, zostało 
dzisiaj zabitych wskutek zar­
wania się ścian rowu. Czterech 
ludzi zostało zasypanych pod 
18 stopami ziemi i kamieni 
i ciała ich nie zostały jeszcze 
wydobyte. Piąty, niejaki 
Neighberger, został przytło­
czony aż dc pasa i umarł 
wskutek uszkodzeń, nim było 
można go odkopać.

Z legislatury stanu Illinois
SPRINGFIELD, Ill., 29 

marca. — W Izbie niższej 
przyjęto wczoraj następujące 
wnioski doprawa: Odstąpie­
nie juiyzdykcyi nad pewnemi 
miejscami dla budynków rzą­
dowych w Streator, Freeport, 
Elgin, Monmouth i Joliet; 
Upoważnienie komisarzy par­
ków południowych w Chica­
go do nabywania terytoryi do 
urządzenia systemu małych 
parków po całej południowej 
dzielnicy miasta; Upoważnie­
nie komis, rzy południowych 
parków do nałożenia podatku 
w wysokości ij4 mill’a dla 
utrzymania teraźniejszych par­
ków i bulewarów; Polepsze­
nie tej części Jackson parku, 
gdzie się znajdowała wystawa 
światowa i dotychczas nie zo­
stała polepszoną; Upoważnie­
nie, aby rady administracyjne, 
dyrektorya itd. przy kolejach, 
seminaryach, akademiach, któ­
re służą tylko na cele nau­
kowe, wybierały własnych prze 
wodniczących; Przeznaczono 
$1500 dla “Illinois Dairymen’s 
Association”. Ustanowienie 
komisarzy sztuk pięknych po 
miastach i oznaczenie ich o
bowiązków; Zastąpienie stanu 
na wystawie w Toledo i za­
mianowanie komisyi z jede­
nastu członków w tym celu; 
Upoważnienie miast, inkorpo- 
rowanych town’ów i wsi do 
nabycia, budowania, utrzymy­
wania, operowania lub dzie 
rzawienia zakładów elektrycz­
nej siły, elektrycznego świa 
tła lub gazu.

W Senacie przyjęto wczo­
raj następujące bill’e: Zmiana 
czasu terminów w powiecie 
Will — termina mają się roz­
począć o miesiąc prędzej, niż 
dotychczas; Regulacya prakty­
ki lekarzy i akuszerek; Zmia­
na praw, dotyczących wolnych 
szkół; Upoważnienie klerków 
powiatowych do powołania 
sędziów powiatowych lub spad­
kowych na tymczasową sesyę 
podczas wakansu; Zmienienie 
prawa dotyczącego się drabin 
ratunkowych podczas poźa 
rów (Fire Escape Bill). Ozna­
czenie wyborów i czas wybo 
rów sędziów wyższego sądu 
(Superior Court) w powiecie 
Cook; Konsolidacya miasta 
Chicago w jeden township; 
Uregulowanie praktyki den­
tystów.

SPRINGFIELD, 29]marca. 
•— W senacie przyjęto dzi­
siaj następujące wnioski do 
praw: Wykształcenie optyków 
i ustanowienie władzy stano­
wej dla optyków. (Władza 
składa się z 5 członków, za­
mianowanych przez guberna­
tora. Wszyscy optycy muszą 
si? . registrować u władzy); 
-Umiana prawa odnoszącego 
się do zakładów dobroczyn­
nych; Zmiana nazwy Lake 
b ront P ark w Chicago na

• S. Grant Park; Przezna­
czenie $1000 rocznie dla “II- 
tio°>? p1316 Poultry Associa- 
nan ’ Poznaczenie $119,000 
racye Wydatki 1 rePe’ 
Pontiac- N.°imU P°Prawy w 
rolnictwa- 7k^ Pierwlastków 
bezpieczeńia. praw za’ 
zakładu dla nazwy
stanie Illinois 7a 7 
School for the Biind» 
du dla głuchoniemych na 
“Illinois School for the Deaf” 
(oba zakłady znajdują sję 
Jacksonville).

W Izbie niższej przyjęto na- 
stępujące bill’e: Żadne tery, 
toryum miasta, inkorporowa- 
nego town’u lub wsi, nie mo 
że zostać przyłączone do in­
nej korporacyi, bez zezwole­
nia większości ludności, mle- 
®2kającej w takiem teryto- 
£yum; Udział w wystawie w

dło i dźwigając inną własność 
na plecach.

Już wczoraj wieczorem u- 
mieszczono Filipińczyków na 
stanowiskach na wschód ko­
lei; mała tylko garstka pozo­
stała w silnych okopach przed 
Malolos.

Gen. McArthur wyruszył 
ku Malolos o godzinie 7 z 
rana mając przy sobie dwie 
szybko-strzelające armaty, 
dwie armaty z bateryi Utah i 
dwie z 6 pułku artyleryi. Puł­
ki z Kansas i Montana szły 
wprost na Malolos, podczas 
gdy pułki z Nebraski i Penn­
sylvanii i 3 pułk artyleryi 
trzymały się po prawej stro­
nie kolei.

Filipińczycy stawiali tylko 
opór w okopach pół mili od 
Malolos po prawej stronie 
kolei; gdzie pułk z Nebraski 
tak jak i wczoraj miał naj­
trudniejszą pracę i najbardziej 
ucierpiał.

Pułkownik Funston, znaj­
dujący się zawsze na froncie, 
był pierwszym, który wszedł 
do Malolos a za nim kilku z 
pułku Kansas.

Flaga filipińska powiewają­
ca w środku miasta została 
zniżoną a amerykańska wy­
wieszona.

Dzisiaj po południu odpo­
czywa armia racząc się orze­
chami kokosowymi i banana­
mi, podczas gdy pociąg szpi­
talny odwozi rannych do Ma­
nili.

(W spisie rannych w dniu 
29 marca spostrzegamy naz­
wisko polskie—W. Burkiew- 
ski, który otrzymał ciężką ra­
nę w ramię. Przyp. Red.)

Więźniowie hiszpańscy uciekają.

MADRYT, 3 kwietnia. — 
Z Manili nadeszła wiadomość, 
źe 22 więźniom hiszpańskim 
udało się uciec z San Fer­
nando z niewoli filipińskiej.

Dlaczego pościsz.

Oficer zapytał przy obiedzie 
księdza, dlaczego pości i nie je 
mięsa? Na to odrzekł ksiądz: „Od­
powiem panu na to wtenczas, gdy 
mi powiesz dla czego nosisz czer­
wone spodnie?*'

— Dlatego ponieważ taki jest 
przepis wojskowy.

— Otóż widzisz pan, przepis ko­
ścioła jest, aby w piątek nie jeść 
mięsa.

Ba, to nie jest stósowne poró 
wnanie, nosić spodnie czerwone jest 
dla mnie rzeczą lekką, a pościć jest 
rzeczą przykrą i ciężką.

— A dlaczegóż nosisz pan taki 
ciężki hełm na głowie?

— Dlatego, bo tak nakazuje pra­
wo wojskowe, które czyni to jednak 
w tym celu, aby ochronić głowę 
żołnierza od ciosów nieprzyjaciel­
skich.

— Posty nakazuje prawo kościel­
ne także z ważnych powodów, oto 
dla tego, aby ochronić duszę przed 
ciosami najgorszego nieprzyjaciela 
to jest szatana.

Filut.
Pewien jegomość, który często 

bywał w towarzystwie pań, robił 
obliczenia, jakie też słowa najczęś­
ciej one wymawiają. Otóż jeżeli 
zejdą się dwie znajome przy kawie, 
wypowiadają 70 razy „moja kocha­
na pani;" — 42 razy słowo ,kapelusz, 
suknia, materya, stanik, wstążka." 
— 30 razy słowo „sługa," — 10 
razy „mąż lub dzieci" — 2 razy 
„muzyka," — raz „co pani czyta.” 
O szyciu, praniu, prasowaniu, po­
rządku domowem nie wymówią ani 
słowa!

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

552 Andras Wal.
553 Andreas Chmiel
560 Bazar Danit
565 Blazek Jakob
569 Bogalaki Mich
570 Bonk Franc
572 Brosanski Surgis 
577 Brezelz Anna Mrs 
580 Chwarty S.
583 CykowskisLeonard
584 Czar Jos
585 Dettlaff Aug.
587 Duda Mikołaj
604 Galenski John
605 Gajewski Ig.
806 Gasiopa Józefa
607 Gąsior Józ.
608 Gerjewski M. Miss 
615 Grzegorzewski J. 
618 Handzel Wal.
626 Hietus Jan
627 Holowieki Woje.628 --------------------
631 Jakubajter Jul
632 Jankowsky J.
633 Jarzembowski J.
634 Kakowicz Magd.
637 Kaznowska Ant.
638 Kieca Piotr 
641 Knuseck Woje
645 Koenig Jan
646 Kolak Adam
647 Kokoszewski Jul
648 Kopec Maryanna
650 Kowalski Fr.
651 Kowalski Jan
652 Kozioł Józ.
653 Kribal Benedikt
655 Krzysztyniak Paw.
657 Kulbajtis Justin
658 Kula And.
659 Kumpolt Suzanna
660 Kups Woje.
662 Kuznian John
667 Lasensky P. 
670 Laurinajtis Fr.
678 Lewandowski Jan
679 Liebschewski K.
681 Liss Julios
682 Liss Maryanna
684 Liuss John
687 Maichrzak Jan
688 Makis Jal
690 Marewklwicz F.

692 Mayrowik J
695 Mikosie Woje.
696 Mojzis Ludwik
697 Mojzis Ludwik
698 Mussil Charles
702 Niedojadło Stan.
703 Norgajla Vuik
704 Ortony Maryanna
705 Osoju Berta
706 Orzeł Joz.
707 Olechewski Mich.
708 Pastewecki Joz.
709 Pekla Woje.
711 Petwokas Stan.
713 Pleswa John
714 Pohlopek Woje.
715 Polański Paweł
716 Polowezyk Jan
719 Radaszewski Kaz.
721 Renk John
723 Rubika Rubies
741 Skolnik Mr.
742 Skulnicki Ant
743 Spatkanskis Fr.
745 Stainer Menzel
746 Stetkowre Fr.
747 Sucholaski Ant
748 Swierzewska Marta
749 Szedur Kat.
750 Szepo Kaz.
751 Szkatnicki Maris
752 Szpilo Woje. (2)
753 Szechowski A.
754 Tujac Mikołaj
756 Tryszezyta Ant.
757 Uniejewski Fr.
758 Urban Kaz.
762 Wartziński Joz.
769 Wieckowik Ap.
770 Wizniewski Lor.
771 Wojewnik Alex.
773 Wroblewski Konst.
774 Wy syn ski Joz.
775 Wysocki Joz.
777 Zalondek Chas
778 Zasiadek Szymon
780 Zaczkiewicz Wiad
781 Zasotic Sam
782 Zdanowicz Winc.
783 Zdewska Franc.
784 Zib Anton
785 Ziman Jacob
786 Zpewak Jozef

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa­
shingtona do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczętowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

W Do 1-go Lipca, wydaje się premie za 75 centów, za dołączeniem 
10c. na przesyłkę z następujących książek do nabożeństwa i inne.

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz pobot 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3jx5 cali, 035 stronnic, (da­
wn ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 8 5c) 
teraz 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60o

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do-

• datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1 00) teraz 40c 

DZIECIĘ DO BOGA z doda­
tkiem ministrantury. vOpra- 
woe w płótno) 10c

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

WYBORKK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
' Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy i 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic w mocnej oprawie. 
...................................................... 30

Nawiedzania Najświętszego sakramen< 
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża Li- 
Fouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 

Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie ..... ^0

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - 85o.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne 
mi pięknem! rycinami o Sercu l 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............85c«

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena • 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena.......................................... $1.00.

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory,1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu n* 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaj e się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.85 j 

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Poll ko 
Angielski i Angielsko-Polski w- mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena.........s..............................$4.00

Ollendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, " wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane, są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku.......................65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem ... $1.00

Kto nie życzy sobie w premii z powyższych książek, temu przeznaczamy

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego
w mocnej oprawie. Zamiejscowi muszą przysłać 40 centów na opłatę przesyłki.

Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki Pierwszego Rocznika Tygodnika lub też 

10 CentÓW na przesyłkę innych powyższych książek.
2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
4) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun­

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pól roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

Dla tych, którzy Gazetą opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. c“a •18-00- G“ls“rok:ScUp!^S 
Golfa karabin Magazynowy. Cen* »17.5O. GazeŁ^tit^ rok JColu 

Amerykański Bull-Dog Rewolwer. * 1 Rewolwer *3.50. 

Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gazeta na 
rok 1 ta Mapa *3.00.

Gem Roller Organ. Ce“ *6.00 z 1 wałkami, kosztuj* pofoe.

Mandolina. Cena $8.75. Gazeta na rok I Mandolina $9.75^.

Zegarek Niklowy, C«n» *2.50. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy (3.504 

Zegarek Elektrozłocony. Ce“WM’ Gszeta “ rokUzteeyVK^. 

Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. Ce,7A*.
" *0.00, *9.00, *12.00. Odchodzi premii (1.00.

Teleskop, czyli Dalekowidz. c•■‘a•3•0,,• Gaieu na X 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Auto harp SIO.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Ce“11JW-
KI „...w, z 24 komlczuemi i Swlatoweml widokami. Cena (2.00.Nowy olereOSKOP, Gazeta na roki Nowy Stereoskop (3.00.

Stereoskop z 24 widokaml Mel!1 m8kleJ’ c‘“ Gazeta “ 8m.w.
WdAzxl.’i (same dla tych którzy maj. Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Bnropej- 
fł 1U0KI akie 1 rozmaite komiczne czyli nciecz ne: cena zwyczajna: 100 widoków na 

4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta' na rok 1 100 widoków kolo­
rowanych (10.00.

Atlas całego Świata. cem> < dolary. Gazeta na rok 1 Atiaa (5.00. 

“Popularny Atlas”. C»n»(2.50. Gazetanarokl “Popularny Atlas” (8.50. 

(Scinacz Włosów, cena (S.7*. Gazeta na rok 1 Śclnaca Włosów (4.7*.

Albumy po $2.00 $3 50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1-00 premii.
Użyteczne Narządzie Domowe Szewleckle, Tynkowe i Rymar- UOm DinailOn skie. Cena (4.50. Gazeta na rok i Combination (5.50. 

“Eolska Drukarnia” czy11 prayrz,d d0 drnkorrósk 
Waga (Scale platformowa.) c‘” (14.00, (18.00, 22.09^ 

Celestina (Mały organ ręką kręcony.) rok 1 Celestina (10.00. 

Zegarki męzkie pozłacane po mA*?; po“eb££°e («!oókl 
10.00. Damskie po (9.50, (7.50 i (11.00. — Odchodzi 81.00 premii.

Łańcuszki Męzkie po S4.00. Damskie pv .75 i (3.09. Olchodzi $1.00 pre in

Harmoniki po $3.oo i po $6.00. — Odchodzi $10O premii.
Cnn/birt Rnllpr Orjran B 5 c“» »12.00. Gazeta na rok 1V OllvCri IVUllOl VlgUU, Concert Roller Organ (18.00. Śztra wałki 4 

Molar; tuzin.
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75-

TTnlrnwlrf sprowadzane z Czarnolesla, Niemiec. Cena (7.50. IRT / ił unii n ni, zeW na rok j Zegar ł8.5o

Na tyczenie poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre­
mii oraz obrazkami tychte-

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach dwie nowe 
książki:

I.
AGAY-HAN,

powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.
II.

SIEROTA,
Ir. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c.

Kalendarz Maryański

ZA DARMO!
Każdy jeden, kto przyśle 

po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do­
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

(SrPan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za "Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ.
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Skarby ziemne wyspy Portorico.
Geologiczne bióro w Wa­

shingtonie wysłało Roberta 
Hill do Portorico, aby się 
przypatrzeć skarbom ziemnym 
tej wyspy. Sprawozdanie jego 
zostało co dopiero ogłoszone 
i zawiera wiele zajmujących 
rzeczy.

Odnośnie do tego sprawo­
zdania dziewięć dziesiątych 
wyspy składa się z gór a reszta 
z pagórków, których podstawą 
jest skała neptuńska, odrębny 
rodzaj podzwrotnikowego ka­
mienia wapiennego, pokry­
tego warstwą przyplawionej 
żyznej skorupy gliny zawiera­
jącej piasek. Grunt ten został 
już mocno wyssany wskutek 
hodowania kawy i tabaki, lecz 
wyspa zawiera wystarczające 
pokłady minerałów, które są 
zdatne do odżywienia roli.

Materyału budowlanego jest 
pod dostatkiem — gliny na 
cegły, kamienie różnego ro­
dzaju, w. pno, piasek, cement, 
gips i glina garncarska — 
a przedewszystkiem piękny 
kolorowy marmur.

Co do metalicznych skarbów 
ziemnych, powiada prof. Hill, 
że nasi prospektorzy znajdą 
stosunki poziomu wyspy tak 
zmiennymi od stosunków 
w Stanach Zjednoczonych, iż 
zrazu będą zupełnie bezrad­
nymi. Mniema on jednakże, 
że potrzebaby dokładnie zbadać 
pokłady tamtejszych rzek i 
strumieni, których jest 1200, 
gdyż takowe zawierają według 
jego zdania platynę i inne 
rzadkie metale, jako i też złoto, 
którego jednakże nie znale­
ziono dotychczas w opłaca­
jącej się ilości. Oprócz tego 
znajduje się tam kilka po 
kładów miedzi 1 rudy zyn- 
kowej i bardzo wiele rudy 
żelaznej. W pobliżu Juncos 
znajduje się tuż pod po­
wierzchnią ziemi wielki pokład 
66 procentowego magneso­
wego kamienia żelaznego, 
zupełnie prawie wolnego od 
fosforu, którego widoczna 
zawartość przez pewnego inży­
niera francuzkiego została obli­
czoną na 35 milionów ton, 
a do którego eksploatacyi po­
trzeba tylko wybudowania 
dziesięć mil długiej kolei do 
wybrzeża morskiego. To, 
w każdym razie, o ile się to 
tyczy skarbów leżących pod 
powierzchnią ziemi, zdaje się 
być najcenniejszą majętnością 
wyspy Portorico, co istotnie 
nie jest zbyt wiele. Lecz Hill 
mniema, że pod względem 
rólniczym wyspa może się 
doczekać niezmiernego roz­
woju.

Po złoto do Klondike.
Różne wiadomości z Alaski i o 

Alasce.

Znalazł bogate miejsce.
SEATTLE, Wash., 22 mar­

ca. — Sędzia Dillon z Port 
land, Oregon, przybył od uj­
ścia Brainerd do Inlet nad 
południowo wschodniem wy­
brzeżem Alaski z nowiną, że 
w tej okolicy nad pewnym 
strumieniem, znaleziono zna­
czną ilość złota. Miejsce to 
znalazł pewien stary kapitan 
morski, który w trzech godzi­
nach wydobył trzy uncye 
złota.
Wielkie przedhistoryczne zwierze zu­

pełnie zachowane.
SEATTLE, Wash., 24 

marca.—Z Dawson donoszą, 
że dwóch Szwedów, kopiąc 
złoto nad niższym Dominion 
strumieniem w Klondike zna­
lazło dobrze zachowane ciało 
ogromnego mamuta w głębo­
kości 40 stóp pod ziemią. 
Tak dobrze było zachowane 
to zwierzę, że tylko ćwiartka 
ważąca 8642 funty została w 
kawałkach zawieziona do Daw­
son, gdzie mięso w pewnej 
restauracyi podawano w miej • 
scu mięsa łosiego.

Ogromne to zwierzę mu- 
siało zostać zaskoczone przez 
zsunięcie się lodów z gór. 
Waży 25 do 30 ton a jest 44 
stopy i 6 cali długie. Prawa 
przednia noga jest złamaną, 
lecz lewa jest zupełnie zacho­
waną i jest 14 stóp i 3 cale 
długą i ma 38 cali objęcia.

Dobry myśliwy.
Przekonaj się żoneczko, jaki ze- 

mnie pyszny strzelec: cały tuzin ku­
ropatw ci przynoszg. — A po cze­
mu płaciłeś?

1 Niewoli Tatarskiej.
LATOROŚL

ZASZCZEPIONA WE KKWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW. NA POLSKĘ W 

XVII WIEKU
-----PRZEZ------

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
Ale takich prawie już teraz nie było; 

bo gdy ujrzano nieprzejrzane tłumy pogań- 
ców, gdy się przekonano o niemożności o- 
brony, stracono odwagę, zwłaszcza gdy nie 
stało tych, którzy kierowali obroną i za­
grzewali do walki, jak Gruszeccy i Kozacy. 
Teraz kobiety bez pamięci padały w ręce 
tatarskie, lub klęcząc wyciągały ramiona, 
błagając litości i zmiłowania. Mężczyźni to 
samo ctynili, albo szamocąc się jakiś czas, 
byli łowieni na arkany, wiązani i uprowa­
dzani na podwórze. Jedni z Tatarów wśród 
ogólnego rozbestwienia i rozjuszenia, pory­
wając kobiety omdlałe, obnażali je z szat, 
całowali lub dusili w swoich objęciach, in­
ni rozbiegali się po wszystkich zakątkach 
komnat, plądrując i rabując co się nada­
rzyło pod ręką. Jedni odbijali zamki, otwie­
rali komody i wyciągając suknie i bieli­
znę, wrzucali je do worów, lub wiązali w 
bezładne kupy, drudzy ściągali pościel z łó­
żek, kobierce i makaty; trzeci zbierali lich­
tarze, noże, wszelkiego rodzaju srebro i 
kosztowności; inni ładowali sakwy pienię­
dzmi i drobnemi kosztowniejszemi sprzęta­
mi ; reszta rozbiegła się po garderobie, ku • 
chni i śpiźarni, porywając rądle miedziane, 
łyżki, strawę gotowaną, wszelkiego rodza­
ju zapasy żywności, odrzucając tylko słoni­
nę i w ogóle wieprzowinę ze wstrętem.

Pawluk z Bondarenką torowali z po­
czątku sobie drogę z łatwością wśród ogól­
nego osłupienia czerni tatarskiej; w miarę 
jednak tego, jak się posuwali naprzód, o- 
pór przeciwko nim stawał się cięższym i 
straszniejszym. Tatarzy spostrzegłszy,że 
ich dwóch tylko przebija się, opamiętali się 
i rzucili się na nich z wściekłością z noża­
mi, strzałami i arkanami. Na Bondarenkę 
już arkan zarzucili, już gc ścisnęli za szyję, 
ale Pawluk cięciem szabli rozplatał Tata- 
rzynowi łeb na dwoje i uratował towarzy­
sza, z którym posuwał się dalej, tnąc na 
prawo i na lewo z taką silą, że się zdawa­
ło—nic im oprzeć się nie zdoła; po raz wtó­
ry zarzucono Bondarence arkan na szyję, i 
po raz wtóry udało się Pawlukowi uwol­
nić go.

— Bogadyr, bogadyr!—wołali Tatarzy 
— wziąć go żywcem!

Jakiś Tatarzyn, czy umyślnie czy przy­
padkowo zwalił się na ziemię i schwycił się 
za nogę Bondarenki, który nie mogąc u- 
stać, runął; podskoczyli inni, wyrwali mu 
szablę i zarzucili na niego płachtę. Ale Pa­
wluk posuwał się dalej i już był przy sa­
mym onym wyłomie ściany w izbie czela­
dnej, jaki uczyniono tam oskardami. Pa­
wluk widział, jak we wnętrzu izby szaleli 
pogańce, chwytając chłopów, lub zabijając 
opornych, ale nigdzie nie spostrzegł El- 
źusi.

Wtem pułap, nadpalony płonącym da­
chem, przełamał się w trzeciej części izby 
i z wielkim trzaskiem a łomotem runął na 
ziemię, przygniatając sobą i miażdżąc ludzi, 
będących w izbie, a zwłaszcza Tatarów. Ale, 
o dziwo, wraz z pułapem zsunęło się na 
ziemię troje ludzi: Kuba dudziarz, panna 
Elżusia i Baśka, którzy widocznie od sa­
mego początku, a może wśród późniejszej 
ciżby szukali ratunku na strychu. Ci z Ta­
tarów, którzy nie zostali przytłoczeni puła­
pem, wstrzymali się z podziwu i zaniechali 
w pierwszej chwili walki z Pawlukiem, z 
czego ten korzystając, rzucił się ku Elżusi, 
schwycił ją w silne swe ramiona i trzyma­
jąc ją w jednej ręce, drugą uzbrojoną w 
szablę, torował sobie drogę wśród płomie­
ni na zewnątrz. Jakiś Tatar podniósł kiś- 
cień ze szczęką końską na niego, a drugą 
ręką schwycił Elźusię za włosy ciągnąc ją 
ku sobie. Będący za nim Kuba porwał za 
kiścień, ale ześlizgując się po płonącej na 
ziemi belce, upadł na ziemię, ciągnąc za so­
bą Tatarzyna, za Tatarzynem upadła cią­
gnięta za włosy Elżusia, a za nią posunął 
się Pawluk. Cała ta garść ludzi skłębiła się 
teraz na ziemię, szamocąc się i popychając 
w poprzek izby ku piwnicy. Piwnica stała 
już otworem i pierwszy wpadł w nią du­
dziarz; innych wszakże powstrzymała nowa 
nadbiegła tłuszcza tatarska, rzucając się z 
powrozami na leżących i wyciągając po­
wiązanych na zewnątrz podwórza.

Pułap też niebawem cały runął i oba 
budynki tak dwór jak izba czeladna zmie-

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Sonthers 
kolei żelaznej.

Ofie w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyiie ul.
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 

koleje żelazne-

H. C. Patterson,
....Własność Realna.... 
Pożyczki i Dzierżawy,

205 LA SALLE STREET, 
Pokój 505, Home Insurance Building, 

CHICAGO,ILL.

nily się w dwie przepaście ogniste, zionące 
z siebie słupy dymu, ognia i płomieni.

Przy blasku tych płomieni, wśród ję­
ków ludzi konających, ryku wyganionego 
bydła, płaczu lub przekleństw jeńców, wśród 
spalenizny kożuchów tatarskich, wśród woni 
lejącej się wszędzie krwi, brodząc w niej i 
po ciałach ludzkich Tatarzy skończyli stypę 
krwawą i uzupełniali zabór łupu i jeńców.

Bydło pognano naprzód, za nim obła­
dowane i objuczone zrabowanym dobyt­
kiem konie, po czem pędzono jeńców po­
wiązanych powrozami. Niektórzy jeńcy by­
li w kilku powiązani razem i wzięci pomię­
dzy konie dwóch jeźdźców, ciągnięci przez 
nich za powrozy przytroczone do kulbak, 
a z tyłu popędzani bykowcami. Inni cią 
gnięci byli na pojedynkę przez każdego 
jeźdźca, który siedząc na koniu, ciągnął za 
sobą na arkanie jeńca, który w razie szyb­
szego biegu konia, musiał mu dotrzymy­
wać kroku. Tak samo pędzono starsze i 
zdrowsze niewiasty, wątlejsze i słabsze były 
uwiązane przy jukach na luźnych koniach, 
które jeździec wiódł przy sobie; niektóre 
skrępowane wprost przerzucił przed sobą 
na kulbakę jeździec i tak z nią pomykał; 
tak samo robiono 2, dziećmi, chyba że miej­
sca na przedzie zabrakło; w takim razie przy­
twierdzano je w worku z tyłu kulbaki.

Ci, którzy nie mieli zdobyczy w lu­
dziach, tworzyli tylną straż, lub harcowali 
z luźnymi końmi dokoła objuczonych, pil­
nując porządku i dając baczność tak na jeń­
ców, jak na lupy.

Cały czambuł, sformowawszy się nale­
życie, wysunął się ze wsi, dopalającej się 
jeszcze resztkami płomieni, przeszedł jar 
nad Niemiją, skierował się na wschód polu 
dniowy, gdzie się rozlegały równe ścierni­
ska łanu pszenicznego i zniknął rychło w 
ciemnościach nocy.

Baczność!!
.. .Kto? Co?
Czytajcie dalej!

Frzestahcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe Środki i udajcie aig do naszego insty 
tu tu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nit 
fuzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem, lecz przyfilemy wam zapytania co 

do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno* 
śclą i fcvtki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyła* 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i ameryaafisk ch spądziU i którym ty* 
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n’e 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli lę z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, żł 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Slem« choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to możn> 
bardzo uiżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstuszyć, tylko dajcie nam znać a my watr 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie. 
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze* 
gólnj chorobą, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to je» 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne oho 
roby są naszą specjalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowfa.

V.

Chorągwie w pościgu za Tatarami.

Już dobrze świtać poczynało, gdy cho­
rągwie pana Snitki wśród chrzęstu zbroić 
zbliżały się szybką rysią ku Krzyczanówce, 
nieco znużone i trocha nawet przerzedzone. 
W drodze natknęli się byli na czambulik 
tatarski, dążący ku Łuczyńcowi, pognali się 
za nim, rozbili wprawdzie, ale zapędziwszy 
się aż do Łuczyńca, musieli tam stoczyć 
znów walkę z drugim czambułem, który 
plądrował w Luczyńcu, rozbili i odpędzili 
go również; zabrali sporo Tatarów, ale i 
swoich żołnierzy kilkunastu stracili; odbili 
również łupy i jeńców zabranych w niewo­
lę, ale już Łuczyńca odratować nie mogli. 
Wziętych w niewolę Tatarów i odebranych 
od nich jeńców niepodobna było wieść z 
sobą, bo ta kupa zawadzała w dalszym po­
chodzie i opóźniałaby takowy znacznie. 
Powiązano więc Tatarów i pozostawiono 
wraz z jeńcami na miejscu, dodawszy dla 
straży kilkunastu żołnierzy.

Zabrało to wszystko kilka godzin cza­
su, właśnie tego najdroższego dla pana Da- 
rowskiego czasu, podczas którego Tatarzy 
plądrowali Krzyczanówkę i może zabijali 
znajdującą się w niej narzeczoną jego Elżu- 
się. I oto dla czego chorągwie się spóźniły 
i znużone przybywały w szczuplejszym kom 
pucie, niż wczoraj, gdy na widok łuny biją- 
cej od Krzyczanówki pomknęły były galo­
pem.

Nie mniej przeto spieszono raźnie na­
przód, bo łudzono się nadzieją, że może je­
szcze nie wszystko stracone, może z Mohy­
lewa pośpieszyła załoga z odsieczą, a może 
i kozacy Pawluka zdołają sami stawić opór, 
jeśli czambulik tatarski niewielki, a mury 
domostw kamienne wykończone i zdolne 
do obrony. Oto już przejechali obok krzy­
ża przydrożnego, oto i minęli lasek dębo­
wy, za którym o parę staj jar, a po dru­
giej stronie onego Krzyczanówka. Oto już 
dojeżdżają do jaru.

— Jezu miłosierny!—wyrwał się naraz 
z piersi pana Darowskiego krzyk straszny, 
rozpaczliwy, prawie nieludzki.

Spojrzano na niego i przed siebie.
Na miejscu, gdzie stała ludna i weso­

ła osada, dymiły tylko zgliszcza i gdzienie­
gdzie sterczały kominy.

Chorągwie minąwszy jar, wzbiły się na 
drugą stronę i minąwszy krawędź, wjeżdżać 
zaczęły na podwórze dworskie wśród ciszy 
posępnej i woni spalenizny. Konie strzygły 
uszyma i ostrożnie mijały dymiące brewio- 
na i belki, lub leżące gęsto trupy wśród 
skrzepłej i czerniejącej krwi.

Nigdzie duszy źyjącej, nigdJe znaku 
życia. Zdaia tylko rozlegało się przeciągłe 
wycie psa, a w kierunku winnicy pomknę­
ło z przed ruin izby czeladnej kilka wilków, 
szukających tu łupu na trupach ludzkich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przyślijcie jednę 3 centowę mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111
w. Na odpowiedź należy przysłać2-centowy 

znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

UL ELEOSOHA MM,
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB K0BIB-
CYCH.

z dwuletnią praktyk) w szpitala Dzieciarni 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcy! akuszs 
rył i egzaminuje w polskim jgzyku z wydanleu 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobitę- 
Jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac! 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany 
puchliny, róże, 1 wszystkie dziecinne i letni 
choroby, oraz wywichnięcia rak i nóg naprawia 
SpecyalnoM; lekarstwa udziela na choroby nu 
ciczne 1 leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm.

r-oleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma te własność żt włosy wracaj a do 
pierwotni go koloru.

GODZINY OPISOWE: l0^’ *•
572 NOBLE STREET, 

CHICAGO, IŁŁ.

Następujący Panowie 
aj upoważnieni do zapisywania abonentów, oi 
blerania obetalnnKów na Książki, robienia kon 
traktów za anonse, odbietania pieniędzy ai 
Gazetg i za książki.
— W ALBERTA, MINN. W. Wlżniewskl.
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.

428 south Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder.
— BUFFALO, N. Y F. A. Górski, Jakób 

Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knatzak.
— BAY CITS, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferakl, Stanisław

Bndzbanowski.
— CHICAGO, B.F. Kowalewski, 4719 S. Wood St.
— CLOVER BOTTOM. Józef rilłot IFr. ri, tek.
— CONNBL8VILLB, Pa. Fryderyk A. KaU
— CROSBY 1 DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon, ittok
— DUNKIRK, Piotr Szubarga KMichał J. Pa 

kułaki, 16 Webster Str.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Flschbierek.
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Daja
— DETROIT, MICH., Er. J. Janiszewski.
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski.
— BAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski.
— ERIB, PA., Alojzy Nagowski,
— GRAND RAPIDS. Polikarp Doff, 166—7th St
— HOFA PARK, WI8., Andrzej Holewifiskl
— LBXINGTON.MINN., Spiczak.
— LBMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, Józef J. Wittlif.
— LEO. Rosseau Co., Minn., T. J. Kulas.
— MILWAUKEE, Jakób Wożniak.
— JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Beoher Str
— MINNESOTA LAKE, M1NN-, Józ. scnaica
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski.
— MT. CARMEL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
—NEWARK, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 233 W* 143rd St
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewics. 
_ PITTSBURG APA., Jan Bruchwalskl

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, B. H. Friedlander. J. Cht

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Motorzyfiski.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno­

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski
— STEVENS POINT, WI8., Jan Kubisiak,

W. Kiellszewskl.
— ST. ANNA, Minn. Ign. Kierzek.
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks.
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair ave
— SOBIESKI, ILL., i HAMMOND, IND., Adan

Stachowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— TOLEDO, O. F. J. Janiszewski,

2745 Lagrange St.
— WILKES BaRUE, Józef Czernik
— WILNO. MINN., Anast. Gołata.
— WINONA. MINN., M. Daszkowski.
— YORKTOWN TEX. .1 B Kaenrzvk

Kupującym lub biorą- 
cym w premii książki do na­
bożeństwa zwracam uwagę, że 
książki te wydaję prawie za 
to samo co mnie kosztują. 
Co się poprzednio liczyło po 
dolarze teraz się liczy za 
książkę tylko 40c. Naprzyklad:
Anioł Stróż poprzednio l.oo teraz tylko 40
Wyborek “ 60 “ “ 25
Dziecię do Boga “ 25 “ “ 10
Poprzednio wynosiło SI.85 “ “ ” .75

W. DYNIEWICZ.

Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedaj emy 

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. ■ - - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi
tytulikami. - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane
brzegi z złotymi tytulikami. - $4.00

Drukowane na pargammie, ozdo­
bnie oprawne. - ■ $6.00

Teraz mamy w wielkim zapasie oprawne 
Tygodniki, Rocznik XI, zawierający w sobie 
oprócz wielu pomniejszych tę wielką i pięk n 
powieść

ADRYANNA
Narzeczona skazańca, czyli Tajemnice Bastylii. 
Historyczno-Romantyczne opowiadanie z cza­
sów Ludwika XV.

Kosztuje z przesyłką

PREMIA No. 10.
Dla starych i nowych abonentów Gazety Polskiej. Każdy który 

opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo dostać poniżej opisaną piękną 
Harmonikę za dopłatą 2 dolarów. Cena tej Harmoniki jest 3 do­
lary, lecz 1 dolar odchodzi na premią. Razem Gazeta i Harmonik* 
wynoszą 4 dolary. Kto już odebrał był premią a życzy .obie ta 
piękną Harmonikę niechaj nam przyśle 3 dolary.

Harmoniki.

No. 150—710.

** *'■ ® -.a < 9 * •• 9 •

.....  ■ ■ I. Ij".

Obsada sztukateryjna, otwarta klawiatura, 
niklowe klucze, narożniki i klamry, dubeltowe 
miechy 10 kluczy, 2 stopsy, 2 rzędy pi­
szczałek. Cena 3 dolary. Wysełamy Ekspre­
sem, dobrze w pudełku zapakowane.

Dla starych 1 nowych abonentów Gazety Polskiej. Każdy który 
opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo dostać poniżej opisaną piękną 
Harmonikę za dopłatą $6.50. Cena tej Harmoniki jest $7.50, leci 
1 dolar odchodzi na premią. Razem Gazeta 1 Harmonika wynoszą 
(8.50. Kto już odebrał był premią a życzy sobie tę piękną Har­
monikę niechaj przyśle $7.50.

No. 375—286.
Obsada szeroka hebanowa sztukaterya, złocone wyciskane kratki, 

patentowe klucze niklowe, srebrne wyciskane mlechowe ramy, 
alklowe ochrony miechów, niklowe rogi 1 klamry.

10 kluczy, 2 stopsy, 2 rzędy piszczałek,
Cena $7.50.

Wysełamy Ekspresem, dobrze w pudełku zapakowane.
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Plany 51a konferęncyi pokojowej.

K* Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

wiele powiastek czy­
sto polskich — ludo­
wych, obrazków hi­
storycznych, baśni i 
wiele opisów rozmai­
tej treści naukowej. 

(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.)

8. Poczciwi ludzie.
9. Cnota i wina.

10. Szyrnek i Handzia.
11. Pierwsza pycha—dru­

gie łakomstwo.
12. Bóg nie opuści, kto 

się nań spuści.
13. Szymon z Zawiśla.
14. Pisanki Wielkanocne;

nieść przez syberyjską kolej 
pod względem naszych pro­
duktów farmerskich, zostałaby 
powetowaną przez powię­
kszenie naszego handlu.

Będzie naturalnie dobrą 
rzeczą znaleźć targi odbytowe 
dla nadwyżki naszych pro­
duktów rólniczych i usiłowania 
takowe, zwłaszcza te, które 
dążą do rozpostrzenienia uży­
wania kukurydzy w Europie, 
powinny znaleźć ogólne po 
parcie. Bo chociażby się 
udało przez to popędzić cenę 
kukurydzy o jeden tylko cent 
w górę, to znaczyłoby to dla 
naszych farmerów większy 
roczny dochód o lóo do 200 
milionów dolarów, któreby 
dobrze mogli potrzebować i 
których im życzyć się też 
należy.

Przez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
12 laty rozpocząłem wydawnictwo “Tygodnika Powieściowo-Naukowego.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Bezimienna” z 11- 
cznemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzone z Europy 
kosztowało 6 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
egzemplarzy, a że wtenczas Po.acy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za­
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pów.-Nauk.

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
g^tonowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 

. Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech .będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.
Ły Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 

może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 
przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, III.

Donoszą, że nasz minister 
stanu, Hay, przygotowuje in- 
strukcye dla delegatów ame­
rykańskich na kónferencyi 
rozbrojenia zaproponowanej 
przez cara. Naszymi repre- 
zentatami będą prawdopodo­
bnie ambasador Tower z Pe­
tersburga, ambasador White 
z Berlina i poseł Newel w 
Hadze; delegacya amerykań­
ska dostanie, jak się zdaje, 
instrukcye, aby popierała plan 
załatwiania sporów międzyna­
rodowych przez arbitracyę.

Jest to jedyny punkt, w 
którym Stany Zjednoczone 
mogą się zgodzić na idee ca­
ra, a wątpliwą jest rzeczą, czy 
i pod tym względem będą 
mogli wiele uczynić. Z pe­
wnością nie możemy się wda­
wać w plan rozbrojenia, gdyż 
tak wojsko jak i flota nasza 
stoją o wiele poniżej “mini­
mum” siły potrzebnej dla “roz­
brojonego” narodu europej­
skiego. Stany Zjednoczone są 
już rozbrojone odnośnie do 
pojęcia cara o tej sprawie. 
Rząd nasz także nie zgodzi 
się na to, aby nie używał no­
wej broni palnej, lub silniej­
szego prochu, albo podmor­
skich statków torpedowych 
lub balonów na cele wojen­
ne. Rząd nasz nie zobowiąźe 
się nigdy, iż będzie kładł ta­
mę dla wynalazczej siły nasze­
go ludu, ani też Wielka Bry­
tania nie zgodzi się na to. 
Taka idea sprzeciwia się na­
szej idei o wolności, i mini­
ster Hay kładzie nacisk na to 
w swych instrukcyach.

O całym przedmiocie roz­
brojenia delegacya nasza za­
chowa milczenie. Co do dru­
giego głównego przedmiotu, 
jakim się konferencya zajmie 
—to jest o skutecznej arbitra- 
cyi wszystkich kwestyi, mo­
gących doprowadzić do woj­
ny — Amerykanie będą mieli 
coś do powiedzenia. Nie ma 
przyczyny, dla którejby nie 
mieli tak uczynić, jeżeli pre­
zydent, jak powiadają, posia­
da plan, który chce mocar­
stwom przedłożyć. Arbitracya 
jest wyrazem miłym i ma 
brzmienie wyrażające spokoj­
ną cywilizacyę, a żaden naród 
nie przewyższa Stanów Zje­
dnoczonych co do dobrej wo­
li, aby załatwiać spory przez 
arbitracyę. Jednakowoż moż­
na otwarcie wyznać, że arbi­
tracya jest dotychczas tylko 
różowym ideałem a nie ideą 
Praktyczną. Jest to rzecz do 
ora, aby o niej mówiono, lecz 
me jest nic wartą dla wstrzy­

Kolej syberyjska i przyszłość 
amerykańskiego rólnictwa

Pewien farmer w Nebrasce, 
p. W. S. Delano z Lee Park, 
wystósowal do naszego sekre­
tarza (ministra) rólnictwa 
pismo, w którem powiada, 
iż byłoby bardzo waźnem 
wiedzieć, w jakim stopniu 
otwarcie syberyjskiej kolei 
będzie wywierało wpływ na 
wysełkę naszych materyi chle­
bowych do Europy. Bo, gdyby 
Syberya miała nam zabrać 
n. p. połowę naszego teraźniej­
szego wywozu, to bylibyśmy 
zmuszeni postarać się o inne 
targi i że to jest sprawą 
bardzo ważną, na którą nasi 
mężowie stanu powinni już 
teraz zwrócić swą uwagę i to 
w najwyższym stopniu.

P. Wilson zaś, minister ról­
nictwa mniema, że konkurencyi 
syberyjskiej potrzebujemy 
mało co tylko albo wcale się 
nie boić. Mniema, że przez 
ogromne polepszenie i sta­
nienie transportu lądowego 
i za pomocą wielkich parow­
ców ładunkowych, będziemy 
zawsze w stanie współzawo­
dniczyć z nią. Zresztą może 
Syberya wysełać na targ 
światowy tylko owies, jęczmień 
i może cokolwiek pszenicy, 
lecz żadnej kukurydzy i dla 
tego też żadnego bydła karmio­
nego kukurydzą. Północna 
Azya może wprawdzie do­
starczać bydła karmionego 
trawą, lecz nie kukurydzą 
i dla tego nie może współ­
zawodniczyć z nami na tar­
gach, na których żądają naj 
lepszego mięsa. Prędzej mogli­
byśmy się obawiać Argentyny, 
której wielkie prerye dostar­
czają na pół dzikiemu bydłu 
pokarm nie kosztujący nic 
i która w dobrych latach 
może nam szkodzić przez tanią 
pszenicę. Cobyśmy mogli moź 
liwym przypadkiem utracić 
przez Syberyę, uzyskamy 
na powrót przez nowo-otwo- 
rzone targi na Kubie, Porto- 
rico i w Azyi Wschodniej, 
zwłaszcza, gdy na.seryo pomy­
ślimy o odbudowaniu naszej 
floty handlowej.

Czyż p. Wilson ma racyę 
ze swem optymistycznem za 
patrywaniem się, nie wiemy. 
Korzyść z tańszego transportu 
Pozostanie wprawdzie zawsze 
Po naszej stronie, gdyż zboże 
nasze możemy w całości lub 
też częściowo przesyłać do 
Kuropy wodą. Natomiast zboże 
syberyjskie będzie po swojej 
stronie miało korzyść z tańszej 
Pfacy. A czy istotnie w Syberyi 

można uprawiać roli pod 
kukurydzę, jest także kwestyą, 
Która dotychczas nie jest jeszcze 
rozstrzygniętą.
jec^r samej Syberyi może nie, 
<jżJrPrawdopodobnie w Man- 
Przezh , *?rateż zostaje otwartą 
PołudrS sXberyj ską a w której 
sadza knuej cz?śc* już teraz 
nictwo z }*rydzę i której ról- 
podniesionem6^ m°Że ZO<5tać 
stopnia. Wiec wysokieg° 
dnictwo Przez kole-^Pólzawo- 
jest możliwem. Te<5A eryJsk3 
nakże także tego zdania 
takowe me zaszkodzi ’n 
wiele. W każdym razie zabawi 
to jeszcze kilka dziesiątek lat 
nim takowe dałoby się uczuć, 
a do tego czasu będziemy 
mieli kilka milionów więcej 
ludzi do wyżywienia i będziemy 
musieli żywić kilka milionów 
wi?cej ludzi w Europie. A 
strata, którąbyśmy mogli po-

PlerwBzy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, w mocnej opra­
wie, który zawiera następujące powieści:

1. Czartowa Góra.
2. Bezimienna.
8. Córka hetmańska.
4. Krwawe sieroty.
5. Obrazek z naszej zie­

mi.
8. Partyjka stosika czyli 

zakład wygrany.
7. Dwaj sąsiadzi.

mania wojny, jeżeli dwa naro­
dy sobie jej życzą.

Czyż ktoś może sobie wyo­
brazić, że lud amerykański 
byłby zezwolił na arbitracyę 
w sprawie zamordowania 260 
marynarzy amerykańskich 
wskutek wysadzenia w powie­
trze okrętu Maine? Żadna 
międzynarodowa konwencya 
nie byłaby mogła wstrzymać 
narodu amerykańskiego, pod­
czas gdy jakiś tam komitet' 
arbitracyjny byłby obliczał, ile 
te życia ludzkie były wartemi 
i był wynalazł nowy plan, aby 
Hiszpanie mogli dalej wyple­
niać Kubańczyków i zagrażać 
pokojowi. Nie była to sprawa 
dla arbitracyi, a póki natura 
ludzka pozostanie taką, jaką 
jest, nie będzie arbitracyi w 
takich wypadkach, niech tam 
panowie w Hadze czynią lub 
mówią co zechcą.

Z drugiej strony załatwili 
śmy spór o granicę wenezue 
lańską, jak i wiele innych po­
dobnych spraw, bez arbitra­
cyi. Wielka Brytania i Fran- 
cya nie potrzebowały arbitra 
cyi, aby się podzielić w znacz­
ną część terytoryum afrykań 
skiego. Jeżeli mocarstwa będą 
chcialy rozebrać Chiny bez 
wojny jednego państwa z dru 
giem, to uczynią tak bez jakie 
gokoiwiek ustanowienia na 
kónferencyi pokojowej cara, a 
jeżeli Rosya i Wielka Bryta­
nia będą chciały walczyć o 
zdobycz chińską, to wybuch 
nie wielka wojna pomimo 
wszelkiej ugody arbitracyjnej 
w Hadze.

Faktem jest, że ugody na 
papierze znaczą mało lub wca­
le nic w takich kwestyach. 
Wszystko zależy od opinii pu • 
blicznej narodów wojujących. 
Narody, któ e chcą walczyć, 
będą walczyły pomimo paję­
czynowych pęt znanych pod 
nazwą prawa międzynarodo 
wego,-tak samo, jak pojedyń- 
cze osobistości często załatwia­
ją swe niezgadzające się róż­
nice w nieprawnej walce na 
pięstyki lub za pomocą re 
wolwerów. Prawo wywiera 
pewien wpływ odstraszający 
na pojedyńcze osobistości, 
lecz rzadko na narody. Głó­
wną wartością narad nad ar- 
bitracyą w Hadze będzie ich 
wynik pouczający. Jeżeli kon­
ferencya dokona, że europej­
ska opinia publiczna stanie 
się cokolwiek mniej wojowni­
czą, to uczyni dla dobra o- 
gólnego wszystko, czego się 
można po niej spodziewać.

Kula podmorska.

Człowiek opanował skoru­
pę ziemską i na wzór praco 
witej mrówki przebija w niej 
tunele, kopie kanały, wierci 
w jej głębinach studnie, szy­
by i korytarze. Za pomocą 
środków wybuchowych kruszy 
najtwardsze skały, puklerzem 
zwalcza zdradne działania i- 
łów i piasków, nasiąkniętych 
wodą; zapragnął nawet zawła­
dnąć dnem morskiem, bądź 
dla budowy tam i mostów, 
bądź dla zdobycia rozlicznych 
płodów, mających zaspakajać 
potrzeby człowieka cywilizo­
wanego.

Sto lat minęło, odkąd Hal­
ley wynalazł przyrząd, z któ­
rym nurek może się zapusz­
czać na 40 metrów w głąb 
morza i wytrzymać ciśnienie 
czterech atmosfer. Dzwon pod­
morski, wydoskonalony przez 
dra. Payerne, zanurza się do 
80 m.; nikt głębiej nie się­
gnął-

Ostatnim wynalazkiem p. 
Piazzl dal Pozzojest kula pod­
morska, może się ona zata­
piać w największe głębiny, a 
robotnicy, którzy się w niej 
mieszczą, nie są narażeni na 
nadzwyczajne ciśnienie atmo­
sferyczne, jak w dzwonie pod­
morskim, lecz oddychają zwy- 
kłem powietrzem. Nowy przy­
rząd zawdzięcza te korzyści 
swojej budowie i okrągłemu 
kształtowi, otacza go zewsząd 
gruba blacha, ujęta w stalowe 
obręcze; może się w niem po­
mieścić sześciu ludzi.

Potężne soczewki, umiesz­
czone wewnątrz przyrządu, za­
stępują okna. Robotnicy ob­
cęgami, poruszanemi za po­
mocą dźwigni, mogą chwytać, 
podnosić lub przesuwać przed­
mioty, leżące na dnie morza.

Przyrząd ten odda wielkie 
usługi przy budowach pod­

morskich, badaniach nauko­
wych, wydobywaniu szczątków 
zatopionych okrętów, obronie 
brzegów od nieprzyjaciela itp.

W głębinach morza leżą ol­
brzymie skarby. Na flocie tu­
reckiej, zniszczonej pod Na- 
warynem, znajdowały się mi­
lionowe sumy. Okręt włoski 
“Re dTtalia” który poszedł na 
dno w bitwie pod Lissą, miał 
ośm milionów lirów w złocie. 
Angielski statek admiralski 
“Victoria,” zatopiony w po­
bliżu Malty, wiózł 20 milio­
nów franków.

Płać za Gazetę.
Nikt się czyjem nie wspomoże, 
A ja na to wiersz ułożę, 
Jestem sobie zwykłym bratem 
Nie tak biednym, ni bogatym. 
Za Gazetę naprzód płacę, 
Bo ja tem się nie zbogaoę 
Choćbym okradł redaktora 
Na dolara, lub półtora;
Bo na to nie wszystko pójdzie, 
Najlepiej żyć tak, jak ludzie 
Bo każdy chce swę zapłatę— 
Choćby tylko palcem kiwał, 
Zapłaciłbym moją ratę, 
Nie chcę by mnie poszukiwał 
Me nazwisko drukowywał, 
Jak to jest w każdym numerze, 
“Gdzie jest pan ten tam tego, 
Co Gazetę darmo bierze?” 
On się boi cieniu swego 
Wstyd go wy biedź na ulicę 
Bo go każdy palcem... kłuje 
Każdy ma z nim swoją hecę: 
“Redaktor cię poszukuje.” ' 
“A cóż on ci za to płaci 
Że w jego stajesz obronie.” 
“Nic a nic, pal c:ę tam kaci; 
Nie byłbym po jego stronie— 
Oddaj mu te stare długi.
Ja jestem na twe usługi...”

Walawender.

Wyrwał się-
Gość (wchodząc do lekarza). Ależ 

nie widzę wcale pacyentów w salo 
nie ordynaoyjnym?

Służący: Proszę... proszę, pacyen- 
ci... wszyscy już poumierali!

W szkole.
— Malec podnosząc rękę: Proszę, 

ja nie mogę wytrzymać dwie godzi­
ny w szkole.

Nauczyciel: E, cóż znów, ja już 
40 lat wytrzymałem!

Niezadowolony.
Czemuś taki kwaśny? Dostałeś 

urlop to się powinieneś cieszyć. 
— Cóż stąd? Mam urlop, od zwie­
rzchnika, ale nie mam od żony.

Nowa faza grypy.
Każdy prawie zna ważność później­

szych wyników Grypy. Jest faktem 
ustalonym, że Grypa zwyczajnie 
pozostawia w systemie pewne za­
rodki, z których się później rozwi­
jają organiczne choroby i podług 
ogólnego tylko oszacowania pewnej 
lekarskiej wybitnej powagi, dwa­
dzieścia procent śmierci, które się 
wydarzyły w ostatnich kilku latach, 
pochodziły bezpośrednio od niej 
jako pierwotnej przyczyny.

Obecnie panuje znów epidemia 
Grypy, która przyjęła nowe kształty, 
które wywołują wielką uwagę 
pomiędzy lekarzami. Wiadomo, że 
choroba ta często kończy się sła­
bością serca, dolegliwością nerek 
i innemi konstytucyonalnemi dole­
gliwościami, lecz obecnie odkryto, 
chociaż się to może zdawać być 
dziwnem, że wzrok i słuch często 
zostają nadwerężone i niektóre 
przypadki zakończyły się zupełną 
utratą wzroku i słuchu, podczas 
gdy w ostrych napadach nawet 
umysł został nadwerężony. To 
okazuje podstępny i straszny cha­
rakter tej dolegliwości. Osłabiające 
późniejsze wyniki są zawsze obe­
cnymi pod jednym kształtem lub 
drugim. Człowiek zostaje przywa­
lony uczuciem znużenia i utru­
dzenia, które przejmuje cały system. 
Udowodniono, że zaburzenie leży 
w krwi, żywotny płyn został zaka­
żony a to swoją drogą wywiera 
wpływ na żywotne organy, najpierw 
na najsłabsze. Jeżeli jest słabe 
miejsce w anatomii ludzkiej, to 
Grypa takowe znajdzie.

Widoczną dla tego jest rzeczą, 
że, gdzie krew się znajduje w nor­
malnym zdrowym stanie, choroba 
może zrobić mały tylko postęp, 
lub wcale nie i dla tego okazuje się 
konieczność przedsięwzięcia wszel­
kiej ostróżności, aby utrzymać 
żywotny strumień zdrowym i krzep­
kim. Trafy wyzdrowienia zmniej­
szają się w tym samym stósunku, 
w jakim system jest słabym.

Dra. Piotra Gomozo było uży­
wane z zadziwiającem powodze­
niem tak jako lekarstwo jako 
i środek zapobiegający. Podczas 
pierwszej epidemii Grypy, właści­
ciel polecał je licznym swym przy­
jaciołom, spostrzegłszy, że ci, 
których krew była w normalnym 
jej stanie, doświadczali zupełnej 
prawie wolności od tej choroby.

Ostry charakter powietrza, mało- 
baczne wystawianie się tysięcy 
na deszcz i śnieg bez zwyczajnej 
staranności i zaniedbanie rychłych 
symptomów są po wielkiej części 
odpowiedzialnemi za teraźniejszą 
epidemię. W obec tego, co powyżej 
pisano, niepotrzebnem prawie jest 
kłaść nacisk na fakt, że, jeżeli 
macie jakie symptomy Grypy, to 
działajcie szybko. O ile się to tyczy 
wyborowego lekarstwa, znajdziecie, 
że Dra. Piotra Gomozo jest medy­
cyną, w której możecie pokłaść 
zupełne zaufanie. Odbuduje wasz 
system, oczyści krew, przyspieszy 
jej obieg i uczyni, że będziecie 
zupełnie prawie nieprzenikliwymi 
dla choroby.

Zdrowiej est maj ątkiem
Obecnie nadszedł czas do 

oczyszczenia waszej krwi.
Czy macie nieczystą krew? 

Czy macie szkrofuły?
Czy wasza wątroba jest odrątwiałą? 

Czy jesteście żółciowymi?
Czy macie ostry ból głowy? 

Jeżeli tak, używajcie

Dr. Bonker’a Sarsaparilla.
Dla każdej i wszystkich chorób powstających z 

NIECZYSTEJ KRWI. Cena SI.00.

Czy macie to uczucie znużenia? 
Czy nie macie ambicyi?

Czy jesteście nerwowymi? 
Czy macie trudność trawienia? 

Czy nie macie apetytu?
Jeżeli tak, to używajcie

Dr. Bonker’a Stomach Bitters.
Bogacą krew,

Wzmacniają nerwy
I polepszają trawność

I nadają sprężystości całemu systemowi. 
Cena §1.00.

Te dwie przepyszne preparacye 
posyłamy do jakiejkolwiek części 
Stanów Zjednoczonych po odebraniu 
ceny.

Przysełajcie wszystkie pieniądze 
w registrowanych listach lub przez 
Money Order. Adresujcie

JOHN H. XELOWSKI,
709 MILWAUKEE AVE., CHICAGO. 
Goldzier & Rodgers, 

ATTORNEYS .ND COUSELLOBS AT LAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG
Róg LaSalle 1 Washington ulic.

CHICAfiO. 
TAKE ELEVATOB.

GREENEBAUM SONS^ 

BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str., 

CHICAGO.
Pożyczki na własność realną 

Załatwiają ogólne oprawy bankier 
ikie.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

Artystyczna 
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
8®" Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa. 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moj% gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Historya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
’■jstoryę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro­
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz 
kaoh; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba beiwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką.

Cena pojedyńczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj' przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie- 
wicza, w Chicago, Ills.

Dr. Piotra
G0M0Z0
NADAJE ZDROWIA I SIŁY.,

Nie sprzedaje s!q w aptekach. Specjalni tylko agen­
ci sprzedają takowe. Po szczegóły udajcie sią do:

DR. PETER EAHRNEY, 112-114 South Hoyne Avenue, Chicago, Ills.

Reguluje
WĄTROBĘ,

Oczyszcza
KREW,

Czyści 
NERKI,

Wzmacnia
ŻOŁĄDEK,

Mamy także w zapasie kilka set oprawnych Tygodni­
ków, Rocznik XII, zawierający bardzo wiele ciekawych wię­
kszych i mniejszych powieści, sztuk teatralnych i t. d., z 
których najbardziej interesującą jest

Książe Srebrny
powieść z czasów Iwana Groźnego, przez hr. Tołstoja.

W mocnej oprawie, z złoconym tytulikiem, z przesyłką 
Cena . - - - - $2.85.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a*
: PIERWSZA. KSIĘGARNIA POLSKA : 

j Władysława Dyniewicza, i 
: 532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILLS • 

poleca swego druku i nakładu nowe
:v nuty: J
: BUKIET MEL0DYJ POLSKICH (Polish : 

National Airs), ułożył E. S. Łodwigo-; 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z : 

Dymem Pożarów. Cena $1.50 :
: MEL0DYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo-; 
- żnych Katolickich dla użytku domowe-; 
: go i kościelnego. Ułożone do grania na • 
: Organach i na Fortepian i do śpiewania • 

na 4 głosy. - - Cena $4.00:••••••••••••••••••••••■••••••••••••••••••••••••••••••a

F. W. KORALESKIK. B. CZARNECKI

ADWOKACI.
Pokój 305-310 Unity Bid—79 Dearborn Street. 602 Noble Street.
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILL.

Dr. C. B. Ham
1ECET MĘŻCZYZN, KOBIETY I

Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej cłuw 
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to napioz zaraz & 
Doktora Ham’s, a on ci udzieli rady darmo. Gdyt 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to pieniądsl 
zwróci 1 nie potrzebujesz być nic stratny. Dr? Ha® 
lest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opie­
kuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec ewyiŁ' 
dziećmi. Ludzie, którzy napróźno szukali rady ller 
nych doktorów, którzy przecierpieli po kilsan*- 

aI? lat w 8zPitalach, jakby w czarodziejski spo 
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mówS 
my tetfo z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pr* 
wde. Nie przedłużaj swej choroby, bo może alf 

’Uć nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora Ham’a 
Medycyn Doktora Ham’a nie można dostać w ża 

<mei aptece, ani groserni, ani szynku, ani też oć 
Fedlerów. Kto chce być pewnym, że dostaje czysfcf 

zdrową medycyną, to musi po takową pisać pro 
ąto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyl 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycyną 
należy opisać swą chorobą i załączyć w liście pia 
Hądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre 
sowy. Medycyną i przepis jak sią leczyć wysył&mi 
Powrotną pocztą. Przyślij marką pocztową na oi 
powiedź. Adres taki:

DR. 0. B. HAM, 
708*709 National Union BulldliŁ 

Tnlndn. Ohio.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika 111 Ty­
godnika Powieściowo-Nauko­
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
<25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć)Tygodnikil, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z zloco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów.

W. DYNIEWICZ. x

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze­
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztowa 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­
rado, Connectićus, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­
diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­
shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming. Każda po 30c.

Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago.

W 48 GODZINACH
zostają zatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych orga- In 
nów przez 8ANTAL MIDY ka- (Rll 
psułki bez niedogodności.

DR. F. I. KALLMERTEN, 
Specy&ll«ta w Chorobach Chronicznych I Nerwowych 

Leczy wszystkM 
choroby zastarzałe 
jako to: Duszność 
spazmy, paraliż, dy 
cnawicą, wodną pu­
chliną, reumatyzm 
ból głowy, uszu, óci 
i nosa, choroby źo 
łądka, gardła, pierai 
kanałów oachodo 
wych, febrą, wyrzu 
ty na głowie 1 skór 
ne, choroby macica 
ne, zboczenia regu 
lam ości, krwotok 
białe uńławy, nie 
płodność, boleści po

logowe, puchliną, rany, otwory na ciele, różą, cno 
roby kiszek, ból krzyża 1 w piersiach, katar, new 
ralgią, bronchitis, podagra, świerzb, zapaleni! 
mózgu, otyłość, choroby pącherza, raka, kolki, wy 
aychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, chorobi

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia 
udaj sią zaraz do doktora Kallmerten'a po radą. Dr 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzydług! 
cierpieli, a przez Innych lekarzy nie mogli oyć wy 
leczeni. Ludzie ci wsządzie rozgłaszają imię Dn 
Kallmertena i znajomym go polecają. Udajcie si< 
Ćo Dra Kallmerten’a to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci, czy to n> 
byte lub z rodziców przekazane, leczy skuteczni! 
I prądko. Nie trzeba sią wstydzić, tylko leczyć, b< 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość 

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udziel 
rady darmo. Opiszcie chorobą, podajcie wiek ch» 
wgo, przyślij cle w liście trocną włosów z głowy] 
B-centową marką pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenie 
1 wiele bądzie lekarstwo kosztować. Można pisa! 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: 

Dr. F. J. Kallmerten, 
TOŁKDO, OHIO.

g ANTAL- MIDY



8 GF A.2u 1ET-A. POLbKA,

W. SŁOMINSKA, 

679 MILWAUKEE AY„ 
CHICAGO, II—I— 

P«Uca swą trzydziestoletnią »ra- 
eewnię rozmaitych przyborów <o4- 
delnych, iakoteż i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwią kod- 
sielne, Sztandary narodowe arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, Od­
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
sownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele­
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

POSZUKIWANIA.
Człowiek bez nałogów, mało mówiący, stary 

lecz krzepko podtrzymujący swe zdrowie sposo­
bami z książek wyczytanemi; jako zbiedniały na 
różne wynalazki, szuka i prosi o jakie zajęcie. 

Marcin Puszkar,
13—14 3 Morris Str., New York City.

^ZESZŁO 25Lat 
.^-wsijstkie narod,

* na

REUMATYZM.
NEURALG1Ę 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH 
ławny Dr. RICHTERA 

KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER

NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma ,, K OT WIC E ” za marsę ochronną 
F. Ad. Richter & Co., 215 Paarl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki szkła.
2 5 OT. i 50 OT e Uznaje go i poleca. 
-4. jąnajsławniejsi lekarze, właści- 
** ciele składów aptecznych 

duchownii inne znako­
mite osoby. 

^chtera&€o.*l^^ 
__________  DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STO MAK AL najlepszym ś 
kłem na kolki niestrawność, choroby żołądka.

Poszukuję mego męża Michała Kozła, który 
dziewięć lat temu wyjechał z kraju do Ameryki. 
Od trzech lat nie mam żadnej o nim wiadomo­
ści. Pochodzi z Galicy i, wsi Wampierzowa, po w. 
Mieleckiego. Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
niech się zgłosi pod adres

Maryanna Kozłowa,
13—14 Bondsville, Mass.

Niżej podpisany poszukuje za żonę sta­
tecznej panny w wieka 18 do 24 lat. Jestem 
kawalerem, mam lat 25, pracuję w fabryce 
kołowców, zarabiam $2.50 dziennie i mam 
$1000 gotówką. Któraby z panien życzyła sobie 
wstąpić w stan małżeński, niech łaskawie 
przy źle fotografię pod adresem T g y 

(18-15) St. A. Racine, Wis.

Poszukuję Karola Deca, który pochodzi z Ga­
licy!, gminy Brzoza Królewska. Przebywa siedem 
lat w Ameryce. Mam ważny interes do niego. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce iego pobytu lub 
on sam, niechaj mi doniesie pod adresem 

Jakób Zawadzki,
Glenville, Conn., Box 83.

Poszukuję mego wuja Feliksa Derca, który po­
chodzi z pod zaboru rosyjskiego, gubernii Su­
wałki, powiatu Augustowo, gminy Bargłowa, wsi 
Łabetnik. Ma przebywać w Grand Rapids, Mich. 
Ja pochodzę z gub. Łomża, powiatu Stucyn, gm. 
Bełda.

Władysław Beneko,
Throop, Lackawanna Co., Pa.

Poszukuję mego kolegę Stanisława Walisze- 
wskiego, który pochodzi z gubernii Warszawskiej, 
powiatu Włocławek, gm. Przyder. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, niech mi raczy donieść pod 
adresem

Julian Janicki,
4773 Cambridge Str., 

Frankford, Philadelphia, Pa.
Poszukuję Walentego Lis, pochodzącego 

z gubernii Łomża, pow. Kolno, gminy Tysze, 
wsi Tysze, pod zaborem rosyjskim. Mam 
ważny interes do niego. Ktoby mi podał pewne 
o nim wiadomości, odbierze $20 nagrody. Lis 
jest wzrostu średniego, twarzy pociągłej, ma 
włosy czarne, na twarzy zarasta blond, wąsów 
jeszcze nie ma.

Walenty Gleba, 
White Plains, N. Y.

Poszukuję mojej córki Katarzyny, zsmężnej 
Wiśniewskiej, pochodzącej ze wsi Łukomia, 
powiatu Rypin, gub. Płock, pod zaborem rosyj­
skim. Wyjechała przed 9 laty wraz z mężem 
do Brazylii; od tego czasu nie mam żadnej 
o niej wiadomości. Mieli podobno przebywać 
w kolonii Porto Allegre — Rio Grande.

Anna Szałkucka, 
Goshen, Hampshire Co., Mass.

Ogłoszenie.
Towarzystwo Św. Kazimie­

rza Królewicza Polskiego w 
Lowell, Mass., poszukuje kra­
wca dla zrobienia mundurów 
rycerskich na 50 członków. 
Proszę się zgłosić listownie 
pod adresem

Stanisław Dzlok,
211 Dutton st., Lowell, Mass.

14—15

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atłasy, musi 
wiedzieć, źe tylko są w an 
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

W Pittston, Pa., na 
poczcie, leży paczka książek, 
wysłana przez księgarnię W. 
Dyniewlcza. Ten, któremu się 
należą, niech się zgłosi do 
tamtejszej poczty.

Gosposiom naszym 
polecamy “Przegląd Kuchar­
ski”, który wychodzi w Lwowie, 
Galicyi.______________ ____
tyW ważnej sprawie poszu­
kuje Konsul Austryacki, Józeta 
Szewczyk i Rozalię Basa 
row, z domu Szewczyk; po­
chodzą z Gembiczyna, p. Pil­
zno, Gal. Zgłosić się do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave.

Farma na sprzedanie.
80 Akrów — 40 czystego 

gruntu, a reszta jest borem. 
Na tej farmie znajduje się dom 
mieszkalny i wszystkie inne po­
trzebne budynki. O bliższe 
szczegóły proszę się zgłosić 
pod adres:

JÓZEF GOGOŁEK, 
Posen, Michigan.

e June 16

Za 85 centów
dobra balwierska maszynka do strzy­
żenia włosów, taka sama, jak rycina 
okazuje.

Mam także maszynki strzyiące 
wyrobu najwybitniejszej kompanii 
w Ameryce. Maszynkami temi mo­
żna strzydz włosy według upodoba­
nia. Maszynka taka powinnaby się 
znajdować w każdym domu, bo mo­
żna ją każdego czasu potrzebować.

Gwarantuję, że maszynka ta jest dobrą i życzę 
ją każdemu. Ktoby cbciał mieć maszynkę na wie­
le lat, to niech przyśle $1.45, a dodam darmo 
sprężynkę 1 opłacę przesyłkę. Zamówienie z pie­
niędzmi trzeba przysłać do:

S KELTONIK,
Punxsutawney, Jefferson Co., Pa.

May 5 99.

CHICAGO
Edward Molineaux, po­

licyant ze stacyi przy Raw- 
son ul., ranił w wtorek, krót 
ko po północy, niejakiego 
Karola Krueger. Policysnt 
powiada, źe na rogu Bradley 
i Ncble ul. usłyszał szelest, 
jakoby ktoś wyduszał szyby 
w oknie. Krueger był jedy­
nym człowiekiem w pobliżu, 
i począł uciekać, gdy poli- 
cyant kazał mu stanąć; Moli­
neaux powiada, że strzelił dwa 
razy w powietrze, lecz gdy 
Krueger i wtenczas nie sta­
nął, strzelił wprost do niego. 
Molineaux oświadczył także, 
źe patrolując z policyantem 
Antonim Depka w pobliżu 
Bradley ul., usłyszał z domu 
pod no. 32 tejże samej ulicy, 
w którym mieszka Jan Gór­
ski z żoną i 8 dziećmi, woła­
nie o pomoc. W pobliżu te­
go domu napotkał człowieka, 
który jak najspieszniej ubie­
gał. Krueger, który jest dość 
niebezpiecznie ranionym zo­
stał tymczasowo umieszczony 
w szpitalu św. Elżbiety.

Policya dowiedziała się, że 
chciano się włamać do mie­
szkania Górskiego 1 jest prze­
konaną, że Krueger był je­
dnym z tych, którzy się chcie- 
li włamać do owego domu. 
Krueger powiada, źe przybył 
ze stanu Michigan w odwie­
dziny do krewnych, źe z nie­
jakim Ed. Clark’iem pił cały 
poprzedni dzień i był pija­
nym, i że nie wie, dla czego 
przed policyantem uciekał, a- 
ni też w jaki sposób się do­
stał w sąsiedztwo mieszkania 
Górskiego. W środę odwie­
ziono go do szpitala więzien­
nego,

— Taki sam los, jak 
ongi dr. Rewkowskiego, spot­
kał w środę dr. J. H. Fitz­
gerald, którego bióro się znaj 
duje pod no. 810 przy So. 
Ashland ave. W środę wie­
czorem został przywołany do 
chorego Wacława Smutnego, 
gdy padł nieżywy ruszony 
paraliżem. Zwłoki jego od 
wieziono do jego mieszkania 
pod no. 494 przy W. i2Stej 
ulicy.

— W środę wieczorem 
o godzinie 8 skoczył do rze­
ki z mostu na Chicago ave. 
36 letni, nie mający zatru­
dnienia maszynista Robert 
Anderson, który ze swą fa­
milią mieszka pod no. 1306 
Superior ave. Był w wodzie 
przez 30 minut, gdyzostal wy­
dobyty przez stróżów mostu. 
Pytany o przyczynę dla cze- 
czego skoczył do rzeki, od­
powiedział, źe chciał popły­
nąć do Manili, aby tam w 
walce z powstańcami uzyskać 
sobie sławę. Odwieziono go 
do szpitala powiatowego.

— W środę zostały po­
chowane na cmentarzu kalwa- 
ryjsklm zwłoki śp. ks. James 
Dugan, byłego biskupa chi- 
cagoskiego, o którego śmier­
ci w St. Louis donieśliśmy w 
przeszłym numerze “Gazety”. 
W nabożeństwie źałobnem i 
pogrzebie brało udział około 
150 tutejsżych i zamiejsco­
wych kapłanów, pomiędzy ni­
mi arcybiskup Feehan i arcy­
biskup Katzer z Milwaukee.

— August Becker, we­
dług własnego zeznania zabój­
ca jego żony Teresy, odwo­
łuje obecnie swoje zeznanie. 
Powiada, że zeznał, iż zabił 
żonę toporkiem i ją następ­
nie rozćwiartował, li tylko dla 
tego, aby się pozbyć inspek­
tora Hunt, kapitana Lavir.’a 
1 rzecznika Pearson’a, ponie­
waż go męczyli od 8 godziny 
wieczorem do trzeciej z rana 

różnemi pytaniami i kwestya- 
mi.

— Robotnik August Re- 
magus wpadł w piątek na 
rogu Calumet ave i 39 ul. 
do szybu, w którym zostają 
wyciągane w górę masy zie­
mi, pochodzące z kopania ka­
nału odchodowego. Remagus 
spadl z wysokości 25 stóp i 
pomiędzy robotnikami zatru­
dnionymi w kanale powstał 
wielki rozruch, gdy ciało u- 
derzylo o dno. Śmierć jego 
musiała być natychmiastową, 
gdyż nie było najmniejszego 
znaku życia, gdy ciało pod­
niesiono. Liczył lat 24 i mie­
szkał na rogu 47 ulicy 1 Ash­
land ave.

— Gubernator Tanner 
podpisał uchwałę legislatury, 
która zezwala na urządzenie 
publicznego banku pożyczal- 
nego (pawnshop) w Chicago. 
Dnia 8 kwietnia “Merchants 
Club”, który był autorem 
wniosku do prawa, wybierze 
komitet, który zadzierzawi 
potrzebną miejscowość i przed- 
sięweźmie potrzebne kroki do 
otwarcia banku pożyczalnego, 
skoro prawo z dniem 1 lipca 
wejdzie w życie. Tymczasem 
będą przyjaciele ludzkości mie­
li sposobność do nabycia a- 
kcyi towarzystwa, których o- 
gólna wartość ma wynosić 
$100,000. Więcej niż 6 pro­
cent dywidend nie można we­
dług prawa wypłacać za akcye. 
Kierownictwo bióra poźyczal- 
nego będzie spoczywało w 
rękach doświadczonego bizne 
slsty, dyrektoryum będzie się 
składało z pewnej liczby akcyo 
naryuszów i komisarzy, za 
mianowanych przez guberna­
tora i mayora. Wogóle zo­
stanie bióro poźyczalne pro­
wadzone na zasadach bizne 
sowych, lecz w razie wielkiej 
potrzeby może przewodniczą 
cy udzielić pewnych przywi­
lejów według własnego wi­
dzimisię.

— W Lawndale, poką­
sał w piątek rano wściekły 
pies różne osoby, pomiędzy 
nimi: Józefa Fechorek z pod 
no. 1052 Spalding ave.; An­
nę Fehomekę z pod no 738 
Albany ave.; Andrzeja Toy­
ver, no. 1027 Albany ave. i 
Roger’a O’Brien, no. 5637 
Ashland ave. Oprócz tego 
pokąsał w Lawndale kilka in­
nych psów, nim policyanci 
ze stacyi przy Canalport ave. 
go zastrzelili. Pokąsane oso­
by zostały odesłane do zakła­
du Pasteura.

— I roces kryminalny o 
morderstwo przeciw Karolo­
wi Brand rozpocznie się 10 
kwietnia przed sędzią Water 
man. Brand hulał 17 gru 
dnia zr. z robotnikiem Janem 
Kaczmarkiem, zamordował go 
następnie i obrabował.

— Bogusław Haman, 
zamieszkały pod no. 740Mil 
wauke ave., przechodząc w 
poniedziałek koleją na rogu 
Division i Cherry ulic, został 
przejechany przez pociąg to­
warowy i zabity na miejscu.

— Dwunastole ni Ro­
man Kabasiński, z pod no. 
43 przy Emma ul. pokłócił 
się w poniedziałek wieczorem 
z 15 letnim Józefem Bussien 
z pod no. 23 przy tej samej 
ulicy. Podczas sporu wydo­
był nóż kieszonkowy i zadał 
przeciwnikowi ranę w pobli­
żu serca. Stan rannego jest 
wątpliwym. Kabasińskiego u- 
więzila policya ze stacyi przy 
Rawson ul.

— Barbara Schmidt, 
dziewczyna licząca lat 23, o- 
debrała sobie w poniedziałek 
w napadzie melancholii życie 
za pomocą kwasu karbolo 
wego.

— Czytamy w “Chicago 
Record” z dnia 4 kwietnia: 
Apolinary Karwowski, wy­
dawca “Reformy”, został w 
sądzie sędziego Waterman u- 
znany winnym kryminalnego 
oszczerstwa (criminal libel). 
Był oskarżonym o ogłoszenie 
artykułu obmawiającego Wlb. 
ks. Michała Pezę, proboszcza 
katolickiego kościoła w Spring 
Valley, Ills.

— Pani Modrzejewska i 
jej mąż hrabia Bozenta-Chła­
powski przebywali przez cały 
przeszły tydzień w Chicago 
w Metropole hotelu, lecz by­
li incognito, ponieważ pan 
Chłapowski doznał uszkodze­
nia nóg podczas jednego z 

ostatnich nieszczęść kolejo­
wych.

Pani Modrzejewska wypra­
wiła w niedzielę “święconkę” 
dla wybitniejszych Polaków i 
dla kilku zagranicznych kon­
sulów.

W tej chwili nie ma już 
pani Modrzejewskiej w Chi­
cago, bo musi załatwić różne 
zamówienia.

Chce go koniecznie odnaleźć.

Wypadek małego Geralda 
Lapiner w Chicago, który w 
tych dniach został powrócony 
swym rodzicom, przypomina 
prawie każdemu ukradzenie 
dziecka, które już 15 lat te­
mu zostało dokonane. Skra­
dzionym został wtenczas 61e- 
tni Willie Dickinson, którego 
rodzice mieszkali w Florence, 
Wis. Rodzice poszukujący 
syna daremnie przez cały rok, 
udali się ostatecznie do Wil- 
liam’a Pinkerton, szefa agen­
tury tajnych policyantów, lecz 
i detektywi nie zdołali odkryć 
chłopca, o którego losie je­
szcze dzisiaj nic nie jest wia- 
domem. Po pięciu latach 
daremnego szukania Płnker- 
tonowie porzucili sprawę od­
szukania chłopca, którego oj­
ciec tymczasem umprł. Lecz 
matka, która obecnie mieszka 
w Houghton, Mich., a której 
nadzieja znalezienia swego sy­
na została znów odżywioną 
wskut k odnalezienia młode­
go Lapinera, stara się znowu 
z wszystkich sił, aby odkryć 
los chłopca. Pinkerton pod­
jął się znów tej sprawy, cho­
ciaż sam jest przekonanym, 
że usiłowania jego będą da- 
remnemi.

Prośba o wsparcie.
Przeszło miesiąc temu wyjechał 

mój mąż za pracą, pozostawiając 
mnie samą z dwojga dzieci. Nie 
wiem co się z nim stało. Jeżeli nie 
dostanę zkądkolwiek wsparcia, przyj­
dzie mi z dziećmi z głodu umierać. 
Nie mam żadnych krewnych ani 
znajomych, do których mogłabym 
się udać. Nie rozumiem języka 
angielskiego. Nie ma tu wcale Po­
laków ani też nikogo któryby się 
mógł moim losem zająć. Każdej 
chwili się spodziewam, że mnie 
”boos” każę z mieszkania wyrzu­
cić, bo nie mam mu czem zapłacić.

Proszę dla tego Szanownych Ro 
daków, aby mnie jakim datkiem 
wesprzeć raczyli. Przyjmię chociaż 
najmniejszy, a Bóg miłosierny sto­
krotnie Wam zapłaci za litość oka­
zaną dla nieszczęśliwej niewiasty.

Józefa Łuckiewicz, 
Hopdale, Mass , Box 285.

Ostatnie Wiadomości
------- /HAVANA, 5 kwietnia.— 

Wojskowa legislatura kubań­
ska postanowiła rozpuścić ar­
mię i się rozwiązać.

MANILA, 5 kwietnia. — 
Na północ od Malolos od­
krył gen. McArthur okołó 
1000 Filipińczyków, którzy u- 
biegli, skoro zobaczyli ame­
rykańskich żołnierzy.

------------ -  I • I ---  
t

Donosimy krewnym i zna­
jomym, iż najukochańsza nasza 
matka i żona, śp. z Sylków 
Karamol pożegnała się z życiem 
doczesnem po dwumiesięcznej 
ciężkiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., w dniu 
24 marca; pogrzeb odbył się 
27marca. Pozostawiła w smutku 
pogrążonych męża, córkę, syna 
i jedenastu wnuków.

Rodem była z Sarbinowa 
pod Żninem w Wielkiem 
KsięztwiePoznańskiem. Niech 
odpoczywa w pokoju.

Franciszek Karamol, mąż, 
Salomea Piekarska, córka, 
Jan Karamol, syn, 
Walenty Piekarski, zięć, 
Agnieszka Karamol, synowa. 
Petoskey, Mich., 3 kwietnia, 

1899.

“Krzyż mogilny.”
W niedzielę d. 9 kwietnia b. r> 

towarzystwo Króla Władysława Ja 
giełły, urządza przedstawianie w 
hali Columbia na rogu 4Smej ul. 
i Paulina str. Odegranym będzie 
piękny dramat pt. “KRZYŻ MO­
GILNY”. Jest to dramat w 5ciu 
aktach a 8miu odsłonach, osnuty 
na tle powstania 1863—1864 roku. 
Mnóstwo scen wzruszających i wiel­
ce zajmujących następuje po sobie 
i niezawodnie dramat ten podobać 
się będzie każdemu, kto będzie na 
przedstawieniu. Do jaknajliczniej- 
szego zebrania sie, zaprasza 

KOMITET.

WYBORY.
Teraźniejsza administra- 

cya miasta Chicago.

Mayor:
Dem. Carter Harrison;

City Treasurer:
Dem. Ądam Ortseifen;

City Attorney:
Dem. J. Ryan;

City Clerk:
Dem. William Loeffler; 

Aldermani.
WARDA

1. Michael Kenna (D.)
2. Eugene R. Pike (R.)
3. Charles Alling (R.)
4. Milton J. Foreman (R.)
5. Michael M. Blake (D.)
6. James J. McCormick (D.)
7. Nathan T. Brenner (R)
8. Michael S. Garry (D.)
9. Rudolph Hurt (D.)

10. Michael Zimmer (D.) 
John F. Bowman (R.)

u. George Duddleston (D.)
12. James C. Patterson (R.)
13. Frank T. Fowler (R.)
14. John N. Bos (R.)
15. Charles E. Hallstrom (R.)
16. John F. Smulski (R.) 

Otrzymał 1399 głosów nad p. 
Kowalskim.

17. George B. Johnson (R.)
18. John Brennan (D.)
19. Patrick Morris (D.)
20. Frederick Alwart (D.)
21. Charles Werno (D.)
22. Kinney Smith (R.)

Julius Goldzier (D.)
23. John R. Peterson (R.)
24. Miles E. Barry (D.)
25. Walter Butler (R.)
26. Patrick F. Haynes (D.)
27. Albert F. Keeney (R.)
28. Charles H. Rector (R.)
29. John T. Russell (D.)
30. Anton F. Zeman (R.)
31. Henry F. Eidmann (R.)
32. Walter C. Nelson (R.)
33. Edward Watkins (D.)
34. Frank I. Bennett (R.) 
20 Republikanów.
16 Demokratów.

Asesorzy.
South Town, Stuckard, D. 
West Town, Ryan, Dem. 
North Town Gray, Dem. 
Hyde Park, Skeeles, Rep. 
Lake, McDonald, Rep.
Lake View, Hambleton, Rep. 
Town of Jefferson, Calkins, R. 
Camumet, Kleinhuyzen, Rep.

Kolektorzy.
West Town, Cerveny, D. 
South Town, Barnett, D. 
North Town, Salomon, D. 
Hyde Park, McGee, R. 
Town of Lake, Traeger, D. 
Lake View. Barker, R.
Town of Jt fferson, Hanssen, R. 
Calumet, Bihl, R.

Super wizorzy:
West Town, Kapitan Piotr 

Kiołbassa, Dem.
Otrzymał 12,206 głosów nad p. 
Pecha.

South Town, Shannon, D. 
Nort Town, Perkins, D. 
Hyde Park, Fahndrich, R. 
Town of Lake, Heally, R. 
Lake View, Best, R. 
Tow of Jefferson, Youngquist, 

Rep.
Calumet, Claussen, R.

Town Clercy:
West Town, Warwick, D. 
South Town, Ryan, D. 
North Town, Rinderer, D. 
Hyde Park, Anderson, R. 
Town of Lake, Zygmund 

Schmidt, D. Kapit n 
Polskich Organizacyi woj­
skowych.

Otrzymał 766 głosów nad p. 
Lundberg.

Lake View, Fichter, R. 
Town of Jefferson, Peters, R. 
Calumet, Meek, R.

Prosimy nam do­
nieść gdzie jacy tylko 
Polacy, Litwini , lub 
Kusili i w całej Amery­
ce zostali obrani tego 
roku do urzędu.

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub śrebrny ZEGA­
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub t. p. a chce zaoszczędzić 85 do 50c. 
na każdym dolarze, niech pisze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta­
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze­
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACH0WSKI & CO.,
633 Noble Str., Chicago, 111$.
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Chcecie jechać do

Manili, stolicy

Wysp Filipińskich?
Kto zamierza udać się do nowych naszych posiadłości na 

drugiej stronie świata, do Manili, Wysp Filipińskich, niechaj 
pisze po bliższą informacyą do Kantoru polskiego.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., Chicago, Ills.

Cena Karty Podróżnej z New York City'do Manili, Wysp 
Filipińskich, wynosi $200 (dwieście dolarów.)

Przy tej sposobności przypomiA 
namy, że wyrabiamy Karty ’ 
Okrętowe i Bilety Kolejo­
we z wszystkich punktów w

Starym Kraju do wszystkich punktów w Ameryce.
Kto chce sprowadzić krewnych i znajomych, niechaj zwróci 

się do nas po informacyą i ceny.

C. W. Dyniewicz & Co.,
805 Milwaukee Ave., Chicago, Ills.

Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie.

Gen- gubernator Brooke chce ode­
słać $3,000,000 napowrót do 

Stanów Zjednoczonych.
HAVANA, 30 marca. — 

Gen. gubernator Brooke za­
decydował się prawie odesłać 
do Stanów Zjednoczonych 
$3,000,000 przysłane przez 
rząd amerykański, jeżeli ku 
bańska legislatura wojskowa 
nie wyda spisów armii ku­
bańskiej. Minister wojny Al­
ger, znajdujący się obecnie 
w Havana, miał pod tym 
względem rozmowę z gene­
rałem Brooke i gen. Gomez 
i powiedział pierwszemu, że 
nie ma się długo ociągać i 
odesłać pieniądze, jeżeli ze- 
chce. Gen. Gomez powie 
dział, źe, gdyby to się stało, 
to Amerykanie postąpiliby zu­
pełnie słusznie wobec stano­
wiska samozwańczej legisla­
tury.

Gomezowi sprzykrzyli się 
Kubańczycy już zupełnie i 
tęskni on obecnie za swoją 
familią i za spokojnem ży­
ciem w jego małej włości na 
wyspie San Domingo.

Na Kubie robi dobre po­
stępy organizacya tak zwanej 
kubańskiej partyi narodowej.

Reumatyzm i niepogoda.

Mąż wróciwszy z kąpiel mówi: 
Ciesz się żcno, wyleczyłem się na­
reszcie z długoletniego reumatyz­
mu.

Żona: „Taaak... będzie teraz dla 
nas niewygoda, nie będziemy wie­
dzieli, kiedy ma nadejść zmiana po 
wietrzą, deszcz, śnieg lub odwilż."

Na dzień 
i więcej stałego urobki 
gwarantujemy każdemu 
który weźmie ageneyą zs- 
»zycn obrazów pa try o- 
tycznych i religijnych.

0.5 8.8ILBERMAH, G. 2,8t Paul, Mini
Oct. 27-99

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Fr. P. Daniech, prezes.
783 W. 18th Place, Chicago, His.

Fr. T. Wołowski, sekr. gen.
712 W. 20th Street, Chicago, His.

Po informacye zgłosić sią należy do sekr. gen. 
bądź listownie, bądź ustnie. W sprawie organizo­
wania Oddziałów Zw., zwrócić siQ trzeba do or­
ganizatora głównego: S. K. SASS, 767 W. 18th 
Place, Chicago, Ills., lub do stanowych organiza­
torów.

No Money in Advance!
eiRSOV* HIGH GRADE BICYCLES
Olu J Shipped anywhereC. O. D., with

privilege to examine.
I/T/'Xx Latest styles for Men. 

// •/ \ \ f J ( Y' - \\Women, Boys and Girls,
7 ll well made and durable.
A \\ /T* J 560 “Oakwood" $24.50

1 “Arlington” $22.00
^3==^ * No better wheels made.

Others at $10, $18.60, $16.60, $17.60 A $19.60; all splendid 
value. Buy direct from manufacturers, thus saving 
dealers’large profits. Write today for special offer. Ulus- 
trated Catalogue Free. CASH BUYERS’ UNION, 
162 W. Van Buren B-262, Chicago. Illa.

(9-21)

Na miesiąc Maj
PIERWSZA

Księgarnia Polska w Ameryce 
Wł. Dyniewicza w Chicago, 

poleca następujące dziełko: 

~MIESIĄC MAJ
pośwlgcony

Boiaroflzicy iNiepokalanejBziewicy 
MARYI.

W tej książeczce zawierają się: 
Rozmyślania na każdy dzień mie­
siąca o życiu ziemskiem i Opiece 
Niebieskiej Najsw. Panny, porząd­
kiem czasu ułożone i do jej świąt 
zastósowane

PRZEZ

X. JAK0BA NOWAKOWSKIEGO.
W mocnej oprawie.

Cena 30 centów.

Ceny Targowe.
Chicago, ą. Kwietnia 1899.

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona —73i

“ No. 3 “ 71—73
Latowa No. 2 7o—71

Kukurydza, buszel
No. 2 biała —34j
No. 2 żółta —34j

Owies, buszel
No. 2. biały 30-301

Żyto, buszel
No. 2. 531—54
Jęczmień 39 -47

Wieprzowina, 100 funtów

Smalec,
9.00—9.05

5.2o—5.22|
Żeberka, 4.5o—4.9o

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.02—1.22
Tymotka 2.00—2.15
Koniczyna —5.65

Siano
Wyborna tymotka 10.00—10.50
No. 1 9.00—9 50
No. 2 8.00—9.00
No. 3 7.50—8.00
Choice prairie 9.00—10.00
No 1 7.50—8.50
No. 2 6.00—7.00
No 3 5.50—6.00
No. 4 5.00—5.50

zimowa

2.40—2.60
—10.30

3.50— 3.75 
55—60 
—1.75

1.90—2.00 
75—85 

3.00 3.50
2.50— 3.00

Mąka: Pszenna
patent 3.50—3.60

Spring patents 3.40—3.60
Piekarska,worek 196 ft. 2.20—2.30 
Żytnia miech 
Ospa

Jarzyny:
Kapusta, beczka
Cebula buszel
Ogórki, tuzin 
Kalafiory, orate 
Sałata, case 
Pomidory

Szparagi

Bydło, sto funtów:

Słodkie kartofle,beczka 1.75—2.25 
Kartofle buszel.

Burbanks 57—59
Hebron s 56—67
Peerless 56—57
Rose 57—58

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.22—1.25
Red kidneys 1.55-1.65
Brown Swedish 1.75—1.85

Owoce:
Pomarańcze, case 1.85—3.00
Cytryny, pudło 2.25—3.00
Jabłka, Beczka 3.50—5.00
Borówki beczka 4.00—7.50

Banany 60-1.25
Poziomki, kwarta 

Drób żywy:
15—25

Kury funt —9
Kaczki 9—10
Indyki —1O
Gęsi tuzin 4.00—5.00

Masło:
Creamery, funt. —201
Dairy 13—18
Packing 11—12
Łój, funt 3ł-2f
Jaja, tuzin 

Ser: Young America
111-llf

12—12J
Twins 12- 12i
Brick 121 — 13
Szwajcarski 121—13
Limburger 9J—10

Cielęcina:
Wyborna, funt 81—9
Dobta 7-8
Zwyczajna 5ł—6

Skóry: No. 1, zielone, zolone.ft. —9
No. 2, “ —8

Cielęce No. 1 —11
“ No. 2 -9J

Dzika zwierzyna tuzin:
Dzikie kaczki Mallard —3.00

“ “ inne 1.50—2.00
Cyranki —1.50

Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
funtów 5.75—5.90

Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.35—5.70

Dobre 4.85—5.30
Zwyczajne 4.40—4.80
Texaskie byki 2.40—3.75
Dobre krowy 25.00—45.00
Cielęta 5.25—6.85

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.85—3.921
Zwyczajne 3.75—3.85
Asortowane, 150 do 180 funtów

3.671—3.80
Biedne 1.50—3.60

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4.80—5.00
Zachodnie 4.35—4.75
Jagnięta zwyczajne 4.50—5.30
Wyborne jagnięta 5.60 — 6.00

Ryby:
Black Bass funt. —12
Szczupaki —6
Pickerel —6
Okunie 21—3
Bullheads (Skinned) 5—6 

Whisky — finished goods on the 
basis of $1.26 for high wines.


